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Sejm bedzie zwołany!
Niezwykły wypadek. —  Handel żywym to­

warem. —  Oszustwo i rabunek w pociągu.
Nailepszą mieszanką kaw paionych poleca F-a „ZAKOPANE" Akademicka 24, Leona Sapiehy 25. 2342-ir

Dalszy wykaz
»ych. którzy otrzymali 25-cio Zło­

towe premje „Wieku Nowego”.
Mar  ja n K a p  a rn i k ,  zwrofniczy PKP,, 

zam, w Winnikach, stały prenumerator, otrzy­
mał premję za egzemplarz z datą 15 bm.

Wypłacono dotychczas 213 prem.
unegdaj 2 „

Razem 215 prem.

Pokrycie potyczki amerykańskiej 
w kraju.

WARSZAWA, di, października (AW.) 
Zw.ą/ek Banków w uoIsee komunikuje, że do 
dnia dzisiejszego subskrypcja po.ska pożyczki 
stabilizacyjne; w kraju przekroczyła półtora 
itrilj. dól. jutro oczekiwać należy zamknięcia 
subskrypcji w ..ysobości przeszło 2 mil, doi. 
Pożyczka będzie przydzielona subskrybentom 
w drodze repartyejr

Grobowiec śp. kuratora Sobińskiego
na cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie.

Z jfT,d monarchistów.
WARSZAWA, 21. października. (AW.). 

W dniu 21 b. ni. odbędzie się w Warszawie 
zjazd. Rady JNaczfjinej. mouarcbistycznej orga­
nizacji wszechświatowej,-.przy udziale delega­
tów. ą całego kraju. Z Poznauia przybywa na 
zjazd gen. Raszewski.

Znowu trzęsienie ziemi na Krymie.
WIEDEŃ, 21. października. (Pa,.). Na 

Krymie miało miejsee ponownie trzęsienie 
ziemi, klóiu w j wołało wśród ludności olbrzy­
mią panikę. Jak słyehać, w górach nastąpiły 
znaczne przesunięcia i zawalenia się skał.

(u) Ubiegłej środy, w dniu pierwszej rocznicy skrytobójczego mordu, dokonam go 
na osobie kuratora szkolnego śp. Stanisława Sobińskiego. nr. cmentarzu Łyczakowskim 
odbyła się wielka manifestacja żałobna. Z prowizorycznego grobu przeniesiono trumnę 
ze zwłokami śp. Zmarłego do grobowca, ufundowanego przez pracowników Kuralorjum 
lwowskiego okręgu szkolnego i całej administracji tego okręgu. Powyższe zdjęcie foto*
graficzne przedstawia ten grobowiec w otoczeniu harcerzy i młodzieży szkolnej, 
wiec projektował inżynier V  told Rawski, a wykonai go Tadeusz Iwanowicz.

Grobo-

W dzisiejszym numerze początek powisści Gastona L kouk a p i „Mister Flaw“
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Rózw&żanla o pożyczce.
Rola doradcy.

Nieodpowiednia nazwa. —  Krytyka K  P. S. —  Od­
powiedzi prasy rządowej. —  Możliwości.

Z pośród zagadnień, związanych z no­
ży czką, żadne nie wywołało takiej i/żywio­
nej i namiętne;) Krytyki, jak sprawa do­
radcy" (adwiser). Trzeba to zaznaczyć od­
razo, że nazwę oolską wybrano trochę n.e- 
odpowiednią, odnośny bowiem przedstawi­
cie 1 kanitaln zugraniezim mieć bedzie 
rolę o wiele większa, aniżeli doradzającą — 
w wielu wypadkach, w każdym razie w spra­
wach wagi na'donioślejszej rola jego be­
dzie wręcz decydująca. Nazwą więc została 
po polsku urobiona nieco eufemistycznie. 
Kontrakt pożyczki przewiduje konflikt z o- 
wym  „doradca" i sposób załatwienia tego 
konfliktu w  formie arbitrażu osoby trz e ­
ciej, innej narodowości, przed której fomm  
dana sporna kwestja byłaby wywh-ezona. 
A  więc ostatecznie apel do jakiejś mstan - 
cji. jeśli nie międzynarodowej, to obeona- 
rodowej. Gorsze jest to, źe ów ..doradca" 
bedzie w+aiemniczony we wszystkie arkana 
naszych finansów, a tą drogą dojdą one do 
wiadomości flnansiery obce i.

W  ocenie wszystkich tego rodzaju za­
gadnień naieży się strzedz skrajności, 
wr którą popadli zarówno krytycy, jak i o- 
brońcy instytucji „doradcy". K  •wtyk,< ni 
najsurowszym bodaj okazał sio poseł Lie- 
fer imano ną Jamach „Robotnika" w a rty ­
kule z dnia 11-go hm. pt.: „N ow y suweren 
w Polsce". W y  wodzi on. że doradca stał się 
na równi z rami czynnikiem miedzynarodo 
wym, a Polska jeśli chce żyć w spokoju

musi działać w porozumieniu z doradcą. 
Rząd obeeny, który tak nie znosi wszelkich 
oporów konstytucyjnych, przeciwstaw iają­
cych się jegjai woli, będzie musiał — zda­
niem posła Liebermanna —  w niejednem 
wypadku ugiąć się przed zdaniem owego 
doradcy.

Jeszcze surowiej potępił role doradcy na 
kunach tegoż „Robotnika" p. Pieleeki, w y­
wodząc, że bez woli tego doradcy Polska nie 
będzie mogła zaciagnać żadnej pożyczki, a 
dalej że ów doradca będzie m iał wpływ 
decydujący na politykę celną.

Pisma, do rządu zbliżone, a  w ięc „Glos 
P raw dv“ i  „K u rjer Poranny" rozpraw iły 
się rychło z tym i dość bolesnymi zarzutami, 
które czyn iły z doradcy niemal agenta re- 
peracyjnego w  stylu Parkera. Wszak 
Niemny zwłaszcza ni sali o dawesąeji P o l ­
ski. Otóż puma rzędowe, zaczęły wywodzić, 
że „doradca ‘ polski niema giosu rozatrzy - 
ga jącego i  że isteny zawieraiące opis jego 
kompetencji, nie zaw ierała nic sprzecznego 
z interesami nanstwa. Klauzula, zawarta 
w planie, miałaby .iedynie na celu nrzeciw- 
dzupanie zaciągania nieopatrznych noży­
czek kon sumpevjn y  eh, a zasada wolnej kon 
kurencii jest zunełnie zatrzymaną.

Tak się broniły pisma rządowe, któ­
rym zarzut, dotyczący fnnk.rvi doradcy, 
był STjecjainio nieprzyjemny. Być może, że 
krytyka przesadziła iego rolę i znaczenie, 
ale nic można się oprzeć wrażeniu, że przy

Wystarczy poprostu rano, w południe 
i wieczorem wypłukać usta <3 d o i e ni 
i oczyścić nim zęby, aby zachować 
przyjemny zapach z j a m y  ustnej 
i ochronić ją przed procesami gnil­
nymi, eo s t a n o w i  n i e o d z o w n y  
w a r u n e k  u t r z y m a n i a  z ę b ó w  w 
s t a n i e  p i ę k n y m  i z d r o w y m .

ząpłaceniu wysokich stosunkowo kosztów 
-  Polska otrzymuie nadto pewnego rodza­

ju nadzorcę, nie z ramienia L ig i co prawda, 
czego się u nas słusznie obawiano (—  w Ra­
dzie L ig i su N iem cy —). ale z ramienia ob­
cego kapitału, co ostatecznie może nie być 
bez wpływu ujemnego na rozwój życia go­
spodarczego.

O ten warunek przedewszysdkiem cho­
dzi, jak się z całej dyskusji pokazuje, łą ­
czyć tylko wypada, że w praktyce rola te­
go doradcy nie będzie może tak ciężka 
i przykra, jak się to wr przedstawia w te- 
orji. —

Sztuka polska
w  Paryżu.

Z y g m u n t  M e n k e s .
Paryż, w  październiku.

(Do ryciny w dzisiejszym Dodatku Lustr.
„W ieku  Nowego").

Sądzę, że dla miłośników i entuzjastów 
Lwowa b ,'dzie rzeczą nie pozbawioną uro­
ku dowiedzieć się, że ten w ielkiej m iary ar­
tysta, figurujący dziś w szrankach n a jw y ­
bitniejszych przedstawicieli młodego malar 
stwa francuskiego, jest z pochodzenia lw o­
wianinem i  to nietylko lwowianinem z 
krw i i kości, lecz lwow;aninem z sentymen­
tu, wspominającym często i chę+nie nasz 
grod k kresowy.

K arjera  malarska Zygmunta Meukesa, 
Avytyczona prawdziwie siedmiomilowemu 
krokami, jest przykładem niezmiernie pozy 
tywmym. świadczącym jeszcze raz, że cokol 
wiek mówiłoby się o zm erkantylizow aru  
i ztrlistowaniu w ielkich targowisk sztuki 
sztuki -współczesnej, których stolicą jest 
Paryż, talent istotnie mocny zawsze znaj­
dzie w nich dla siebie oddźwięk i posłuch. 
Świadczy ona jeszcze i o imjein zjawisku, 
może dla nas osobiście przykrem, lecz nic - 
uniknionem że każda wybtipiejszą in d yw i­
dualność malarska w swym pędzie do w y ­
powiedzenia się prędze;, czy później prze!a 
mać musi opłotki naszej ąi-eny krajowej, 
wydobywając się na szerokie stadiony świa

ta, co leży jnż w  naturze tego jedynego u - 
niwersalnego ięzylca ludzkości, jakin. je l f  
malarstwo. Możeby jedynie cieszyć się. je ­
żeli zdobywszy sobie w  tvm  masztabie m iej 
sce poczesne artyści nasi nie wynarada­
wiają się, nie stają się Francuzami, pozo­
stałą złączeni z  nami nadal nierozerwalną, 
nicią głębokiego sentymentu.

W  wydanej w r. bież. przez wybitnego 
krytyka paryskiego, Mauricie^a Raynala 

| „Antologia. m łodego malarstwa francuskie - 
go (1906- 1926)“ , bedącej rodzajem żywego 
nanteonu najwybitniejszych koryfeuszów 
malarstwu współczesnego za ostatnie dwu- 

| dziestoleeie, (tyttfł „A n to logja  malarstwa 
francuskiego" jest w  tym tgypadku nieści­
sły, chodzi tu raczej i  malarzy, którzy nrze 
mawiali z  un.wersalnego jnż dziś nodjum 
Francji. — a któż z tych. cq zaważyli istot­
nie na rfcdaratwie ostatnich dziesięcioleci. 
z niego nie przemawiał) — spotykami 
dwóch tylko Polaków. Są nim i K is ling  i Z. 
Menkes, Zygmunt Menkes jest równocze­
śnie jednym z naimtodszych malarzy, k tó ­
rzy  dostąpili^ zaszezytu być umieszczei i w 
tynj panteonie koryfeuszów.

I W  treściwej oharaktrystyce malarskiej 
Meneksa Maurice Raynal podkreśla z dn - 
mą, że był pierwszym z pośród krytyków  
franeuskięli. którzy zwrócili uwagę na mło­
dego malarza polskiego Z okazji wystaw ie 
nych prze, niego przea trzema laty prac 
w  Salonie Jesiennym, z przenikliwością go­
dną swego doświadczenia, wskazywał wów- 
tzas Ravnal na Menkesa, .jako na iedvnego 
z n a iba^zie j rokuiąeyeh „młodych", repre­

zentowanych w tym  Salonie.

Od ehwili tej upłynęło zaledwie trzy  
lala, a nazwisko Z. Menkesa ozdabia już 
poczet najbardziej deprezentatywnych na­
zw  (k malarstwa współczesnego. Najw yb it­
niejsi k ry tycy  m alaiscy Paryżu ; M arceli 
Sauvage w  „Comoedia", Andre Salmon, 
Paul F i ren.s w „Journal des Debats", F Io - 
rence Fels w ,,1‘A r t  V ivan t“  —  ukazują jed 
uogłośnie na młodego nalarza polskiego, 
jako na jedno z najbardziej odświeżających 
zjawisk w malarstwie ostatniej doby.

Dające się powszechnie zauważyć, zmę­
czenie sztuką cerehralną kubizmu i jego 
następców, filtruiacych bezpośrednio wraże 
nie przez skomplikowany aleuibik intclle- 
khi, wywołuje z w ra z  większą siłą- jako 
nieuchronną reakeią, powrót do świeżości 
i bezpośredniości wypowiedzenia się, staio 
się zwolna liasłem dnia. Jako jeden z naj­
bardziej obdarzonych przedstawicieli tego 
„neo-romautyzmu" w  malarstwie współ - 
ezesnem (sam termin coraz bardziej wcho*'" 
dzi w  użycie) wysuwa się właśnie na czoło 
Zygmunt Menkes dzięki swoi subtelnej w ra 
żliwości malarskiej, domijiniąef i nad auto- 
i y  taty w nem. in tell et tem, dopuszczanym je ­
dynie w  roli korektora, powiedziałbym 
,u.oorzadkiwacza“  n igdy jednek samodziel­
nego dyktatora.

Obrazy Zygmunta Menkesa, któro mia­
łem sjosooność oglądać ostatnio w iego pra­
cowni, uderzają tą świeżą, nawskróś sensu- 
alistyczną w izją świata, oszałamiającą jak 
mocne wino.

Za tradycyjnym aperitifem opowiedział 
mi Menkes w kilku słowach swa biografię. 
Ze Lwowa wyjecnał nie daiej jas w roku 
1938. Dwa lata spędził w Altadcmji Kraków-



,M E K  NOWY* Nr, 7b<Jl z dnia 2i października 1927 84

,-<cilei ze a bolączka
mieszkaniowa.

Kwestja, którą jaknajprętizej i jak naj­
lepiej załatwić należy. —  Brak mie­
szkań uniemożliwia pracownikom ko­
lejowym wydatną pracę. —  Pokrycie 
finansowe budswy domów kolejowych 

łatwo się znajdzie.
Do kwestii, bc-zwątpieniu wymagających 

jak najrychlejszego uregulowania, należy 
wprawa mieszkaniowa. Kwestja ta szczegól­
nie boleśnie dotyka tych, których nie stuć 
na kopienie sobie mieszkania. Należą .. do 
nich w pierwszym rzędzie pracownicy pań­
stwowi, nie mogący ze swych szczupłych upO 
sążeń opłacić wygórowanych wymagań róż­
nych hyjen mieszkaniowych, zarówno ka- 
n iPiiiczników, jak podnajmujących mieszka­
nia lokatorów. a wroszeio pośredników mie­
szkaniowych.

Jeśli adńrzy się, żo np. pracownik taki 
postanie służbowo przeniesiony, równa sio to 
'dlań wprost katastrofie. Jeśli idzie o kole­
jarzy, to ci, o ile nie dostana mieszkania w 
■jednym i  budynków kolejowych, zmuszeni są 
zostawiać rodzinę w dawneia miejscu za­
mieszkania. ,->aini zaś gnieżdżą się jak mogą, 
po hotelach, biurach iub wagonach. O do 
ktoś zdoła uzyskać gdzieś mieszkanie jako 
mblokatoi. to z jednej pensji musi prowa­
dzić dwa domy, a pozostała na dawnem m iej­
scu rodzina uniemożliwia przeprowadzkę na­
s ilm y  przeniesionego pracownika.

Należałoby się spodziewać, że w zrozu­
mieniu tego stanu rzeczy Zarząd kolei pań 
stwowyeh postara się radykalnie zarajłzie 
m izerji mieszkaniowej swych pracowników. 
Niestety, tr.k się nie dzieje. Kredyty, corocz­
nie przeznaczane na budowę domów mie­
szkalnych dla kolejarzy, są tak minimalne, 
że byłyby dto wystarczające nawet przy 
istnieniu w Polsce normalnych (przedwojen­
nych) stosunków mieszkaniowych. M iiist. 
komunikacji jakoś nio stara się dla dobra 
jwacuwników szerzyć ruch budowlany, choć 
mogłoby to uczynić, mając w ręku walory 
takie, jak bezpłatny przewóz materiałów bu­

skie. Półtora roku w Paulinie, u Arckipcit- 
ki Ą Berlina instynkt malarski poprowa­
dził go do Paiyża. Tutaj dopiero zapuścił 
swe korzenie. W ciągu zaledwie czteroletnie­
go pobytu w Paryżu uporem własnego wy­
sili tt, jak prawdziwy „selfmadtman" przeła­
mał nieufność krytyków, trudne warunki 
pracy, zyskując coraz szersze kręgi wielbi­
cieli siwego jędrnego talentu.

Dziś na wszcchświatowt-m targowisk a 
lualarskiem Paryża Zygmunt Menkss jest 
już „firma*'. o którą ubiegają się najwy­
bredniejsi kolekcjonerzy, płótna jogo zdobią 
rzadkie kolekcje Lady Dantliy, egipcjanina 
Mazaraki, Emila Delatre...

P lany! Kilka płócien w tegorocznym sa­
lonie jesiennym. Na wiosnę własna wystawa 
zbiorowa.

— Czy nie wybiera się pan do Polski?
— Bo Polski? O tak, do Lwowa. Chciał­

bym tam pojechać, a trochę pomalować.
Na w spomnienic Lwowa oczy paryskiego 

malarza zapalają się ciepłym błyskiem. Do 
mdzam mu. aby za bytności swrej we Lwo­
wie koniecznie, zrobił v nim wystawę. Bę­
dzie to dla Lwowa m iły podarek.

— - Napiszę o panu coś do „Wieku No- 
wcgoL Nicei) i Lwów ucieszy się pańską sła­
wą. Czy też po Janracli paryskich nie zależy' 
już itr.nu na „prowincji"?

— Co też pan?! Lwów, poczciwe, kochane 
miasto; Absolutnie do niego przyjadę bodaj 
na trochę. Absolutnie.

Niechże więc mam sposobność być pierw- 
szym zwiastunem tej nowiny i niechaj 
Lwów przywita gościnnie swego wielkiego 
emigranta. ki tiry w nazwisku swem zat knał 
jego imię no .jednej z najtrudniejszych do 
5clobyCKV bastylji — bastylji sławy europej­
skiej H

Bruno Jasieński,

C A
t a je m n ic a  p ię k n y c h  r ą k ,  !

R ęce nie posiadają tajemnic dla tpdp 
którzy umieją z nid» czytać. Z n aw ca 

odczyta z nidi łatw o w szystko to, 

co  ukrywa mimika tw arzy. W szystko 

prócz wieku! Bowiem srarannie pie-« 

lęgnowane ręce zostają zaw sze młode. 

I to jest 'di wielką tajem nicą!

Krem  E lid a  C c  Godzinę zapewnia 

rękom m łodość i piękność nawet przy 

sporcie i pracy. N a d a je  on skórze 

m atow ość alabastru i dironi ją  przed 

wpływami ostrego powietrza i słońca. 

Piękne i zaw sze młode ręce dzięki 

stałemu używaniu K rem u C o  Godzinę-

IK E M  ELIDA CO GODZIWE
o75d

dowlanycłi m-c. Popieranie istniejących .już 
spółdzielni kolejowych, czy też poszczegól 

1 nych pracowników, chcących budować do- 
inj — przez udzielanie bezprocentowych 
wzgł. nisko oprocentowanych kredytów z 
funduszów na zaliczki uposażeniowe — by­
łoby tutaj właściwą formą pomocy.

Nb. zaznaczyć należy, że Min. komunika­
cji na bezprocentowe zaliczki dla swych pra­
cowników przeznaczyło zaledwie 2 i pół mi- 

jljc*'a  złotych zamiast kwoty ld proc. ogól- 
' nych wydatków na mosażenie kolejowców. 
itdybw Minist. komunikacji nawet drugie 2 
i poi miljona wydzieliło na zaliczki, przezna­

czone na budowę domów kolejarzy, to za­
angażowałoby w zaliczkach zaledwie siódmą 
część kredytów, przeznaczonych zasadniczo 
na zaliczki (33 mil jonów jako to proc. sumy 
wydatków na płacy personelu).

Kredyty na inwestycje budowlano mie­
szkalne należałoby wydatnie powiększyt 
gdyż obecnie (1.8 miljona) nie są one ani 
trochę wystarczające. Powiększenie to mto­
na!,y osiągnąć, przeznaczając na ten rai 
wpływy kolejowych restauracji, hufeiów, 
kjosków ctc.

f r a n c y s l s a
wymordowana
Trzy tysiąca ludzi

(b) W miejscowości Kenifra, w Algerji, 
wjrdarzyl się niedawno grozą przejmujący fakt 
wymordowania rodziny francuskiej, państwa 
Arnaudów, przez bandytów arabskich.

Pan Arnaud, właściciel sklepu w Elbordż 
wyjechał wieczorem wraz z żoną, dwiema có­
reczkami i przyjaciółką, panią Sompeyrae,

przsz Arabów.
ściga morderców.

z Kenifry do Elbordż. Jechali drogą, wózkiem 
angielskim. Na sześć kilometrów od Kenifry 
spotkali Araba na koniu i trzech Arabów, idą­
cych pieszo. Tylko Arab na koniu miał strzel­
bę. Zbliżył się ou do pana Arnaud i poprosił 
o ogień. Pan Arnaud odmówił, ponieważ nie po­
siadał zapałek. Wtedy Arab zażądał pieniędzy
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Najlepszy do marzy,, przygo­
towany na miodzie t wyciągu 
z llljl białej -

Hygjeniczny, o subtelnym za­
pachu, niewidoczny - . ■■■

\
*

Neutralne, przygotowane na 
najdelikatniejszych tłuszczach

Niezastąpione dc mycia twa­
rzy, szyjl I Diustu ■ '  ■ ■■■

Purier Abarid 
Mydło Abarid 
Otrabki Aba r id

usuwa zmarszczki, zapjbi >gi iwo- 
" rżeniu si< nowych » nadaje twarzy 

Śwież*, młodzieńczy wygląd ■; ■ i

ma zawiera metali, nie psuje 
cery i nadaje jej matową bia­
łość ......—    = _

nadaje się n a w e t  do bardzo 
wrażliwej cery —

oczyszczają pory skóry, pobj- 
dzeją tran^piracjją, zapobiegają 
tworzeniu się pryszczy i ' am

Wszystkie te wyroby na wystawie „EXPC5iTI0N du ^RCGRES" w Paryżu w roku bieżącym, 
============= zostały odznaczone najwyższą nagrodą i wielkim złotym m edalem . ==§jj>= -=

i naturalnie spotkał się z odmową. Rozgniewany 
zagrodził drogę koniem, strzelił, ale spudło­
wał i trafił jednego z swoich spóiników. Wtedy 
począł strzelać raz po raz. Zabił najpierw pana 
Arnaud, potem jego żonę. Pani Sompeyrac ze­
skoczyła z wózka i ukryła sie w rowie. Jeden 
z piechurów pobiegł za nią i przebił jej no­
żem brzuch. Upadła, ale nim straciła przytom­
ność widziała, jak Arabowie porwali dwie có­
reczki państwa Arnaud i odprzęgli konia od 
wózka, a potem uciekli, pozostawiwszy na 
drodze zabitego towarzysza.

Morderców szuka obecnie około 3 ty­
siące ludzi.

Kolejarze pomorscy fundują bursę
dla L. 0. P. P.

Bydgoszcz, w październiku.
W  niedzielę 16. bm. Bydgoszcz obchodzi­

ła niezwykłą uroczystość poświęcenia 1 a mie­
rna węgielnego pod bursę dla Cywilnej Szko­
ły  Mechaników Lotniczvch y Bydgoszczy. 
Asumpt do powstań1 a tej placówki dali pra­
cownicy Gdańskiej Dyrekcji Kolejowej. — 
Godnym tu jest do i  odniesienia ten fakt że 
szkołą ta ma charakter stały, a nie amator­

ski.

Istnieje już od roku 192. a w sierpniu 
br. kosztem ofiarności ' społeczeństwa ukoń­
czyło szkołę 56 uczniów, otrzymując dyplom 
mechanika lotniczego ze strony Ministerstwa 
Oświaty oraz ze strony Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych przyznało absolwentom skrócenie obo­
wiązkowej służby Wojskowej do 12 miesięcy 
i to w charakterze j*ocJi .ficera, oraz możność 
pozostania w wojskach lotniczych w charak-
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Dziewczyna 
z szarsmi oczyma.

P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy).

Wy rwa zaśmiał się urągliwie.
— Słyszałem nieraz za plecami syki i  pa 

piania ludzkie, ale na to sie nie zwracr uwa­
g i przy taktem, - jak moje zajęciu. Lekki 
'szmerek za plecami nawet mile podnieca. 
Wiedziałem: każdy z kochanych bliźnich ży- 
wił nadzieje, że prędzej czy później kark 
skręcę. Dlatego byli dla mnie doś< wyrozu­
miali. Nikt nie przypuszczał, że cel do które­
go dążę jest taki dziwny, taki nieprawdopo­
dobny, taki śmieszny...

Sianko jakby oprzytomniał i patrząc na 
niego zdziwiony, zapytał bardzo głośno:

— A ten cel, na honor, jaki był?
W yrwa począ, wymachiwać w uniesieniu 

pięściami i zawołał'
— Chciałem poprostu zostać człowiekiem 

uczciwym. Skoro doszedłem do przekonania, 
że uczciwość w dzisiejszych czasach jest 
przedsiębiorstwem wymugającem bardzo 
wielkiego kapitału, postanowiłem ten kapitał 
zdobyć... ehućby w nieuczciwy sposób.

— I  zdobyłeś?
— Zdobyłem, — odparł ponuro — ale mi 

przeszkadzają — zaśmiał się tak straszliwie, 
że nawet pijany Sianko zadrżał — przeszka- 
dzają-mi, nie pozwalajj abym był wzniosłym, 
Szlachetnym, skorym do każdego ooświęct 
nia Teraz klada na mnie łapę, kiedy chodzi 
już o ostatnie* decydujące posunięcie. Ironia 
losu! Nikt mi nie przeszkadzał, kiedy zaczy­
nałem karjere łotra, nikt mnie nie potrafił 
nauczyć prawdziwej moralności. Sprawiedli­

wość drzemała wówczas, ale obudziła się z 
wielkim hałasem wrtedy, kiedy postanowi­
łem poi-zucić raz na zawsze ciemną przeszłość. 
Chodziłem po świecie z wyszczerz memi kła­
mi i nastawionemi pazurami — nikogo to rde 
przerażało. A le teraz, kiedy mam zamiar stać 
się potulnym i łagodnym, zaczynają wrze­
szczeć: chrońcie nas przed tym drapieżni­
kiem.

W odpowiedzi Sianko wyciągnął do nie-j 
go pełny kieliszek. j

— Dobrze mówisz, na honor, aie wiesz za­
wsze miałem zamiar sapyt-ać się o jedną 
rzecz, zdaje mi się dosyć ważną. ,

— Zapytaj, powiem.
Oczy SiaiiKL zalśniły nagle, na skroniach 

żyły nabrzmiały, włosy v tył odrzuęił,
— Patrzyłem na ciebie, przyglądałem się 

dobrze. Myślałem nieraz, na hu-or, co za świe 
tny typ, co za normalny organizm, normal­
niejszy od innych. Bicepsy, na honor, szalone, 
kark byczy, pasja zdobywania wściekła, pal­
ce jakby stworzone do grabienia złota. A le 
powiedz mi jedno, er y masz także serce... 
choćby kawałek serca?

— Serce? — zaśmiał się U  yrwa. — Po co 
mi serce, ja  potrzebuję pieniędzy...

— Hoho, drogi przyjacielu, — wołał trze­
pocąc rękoma — nie mów tego, ono jest do 
wszystkiego potrzebne, do ’-ażóej wielkiej 
twórczości, do każdego wielkiego szaleństwu.

W yrwa spojrzał nań z podełba i odrzekł 
zgryźliwie:

— Jeżeli ci o to chodzi, jest ono chociaż 
dość kienskie. Miałem już raz porządny atak, 
każdej chwili mogą mnie djabli wziąć!

Sianko rśmieebnął się smutnie i tacza t 
mówić z osobliwą wyrazistością człowieka pi­
janego:

— Słuchaj — rzekł — ja  mówię o praw­
dzie em sercu. Na honor, powiadam ci. skoro 
go nie posiadasz, właśnie dlatego możesz 
kark skręcić — spojrzał hu niego błędnie i 
naglę nawpół bezwładnemi rękoma rozpiął 
kami/alkę, rozchełstał na piersiach koszule.— 
Jeżeli go niemasz, weź go sobie chamie stąd,

ono jest tutaj stare, niedołężne i nikomu nie­
potrzebne.

W  oczach stanęły mu łzy, opuścił głowę 
i niespodziewanie tracąc przytomność padł 
na kanapę zasypiając odrazu.

Wyrwa poo szedł d > niego, jednern pod­
niesieniem ramienia , .ał lalkę rozciągnął i 
podłożył poduszkę pod głowę. Potem wypił 
kieliszek koniaku, zapalił papierosa, spoj­
rzawszy na Biankę zaśmiał się szydercze i 
mruknął pod nosem:

— Śpij głupie serce...

X X TII.
Kmita był najzupełniej pewne', że Wan­

da wedle um> iwy domu zostanie — toteż 
bardzo się zdziwił, kiedy ir.u poWjówka o- 
swiadczyła, że panienka wy jechała d„ W ar­
szawy i jeszcze nie wróCiła. Gtanał bezradny 
i dziwme mu sie jakoś odejść me chciało.

— I  niewiadomo kiedy wróci? — zapytał,
— Niewiadomo.
— A  pan jest w domu?
— Pan owszem jest.
W tej chwili przypoiu nał sobie, że kiedy 

lu tył po raz ostatni, — W yrwa zapraszał go 
w dziwnie znaczący sposób. Nie namyślając 
się długo zrzucił palto, kapelusz i zawołał:

— Proszę powiedzieć panu, że sie clicę z 
nim zobaczyć.

W yrwa ukazał się zaraz w hollu i powitał 
Kmitę, jakby z wielkiem zadowoleniem

— Doskonale — rzekł — że pan był ła- 
bkaw mnie odwiedzie. Doprawdy "iągle o tein 
myślałem, żeby sie z panem jakoś zobaczyć.

Weszli do gabinetu. Było tu duszno, mgła 
wicowo i niechlujnie. Pod piecen stało kilka 
pustych butelek, na podręczny m stoliku ser­
weta oyła zachlapana czarną kawą i alkobo- 
len . Kieliszki były jeszcze nawpół pełne. Na 
spodkach i filiżankach tkwił, w resztach 
czarnej kawy zczerniałe, obnrękłe niedopałki. 
Poduszki na kanapie były niemiłosiernie vy- 
mięte i tak ułożone, jakby ktoś tam spał. Ca­
łe zaś biurko zasłane było najrozmaitszemi 
papierami.

■j u., (C. d, o.)
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terze zawodowych mechaników lotniczych.
O szkolę te ubiegały sie Warszawa, Po­

znań Bydgoszcz. Poznań i Warszawa ocn- 
ożafj zoszia wyszkolenia jedrego mechanika 
od 6— 10 tysięcy, Bydgoszcz tylko 2 ty siące i 
to zdecydowało o utworzeniu szkoły w Byd­
goszczy. Uczniowie otrzymują bezpłatną 
naukę, utrzymanie, umundurowanie oraz mie 
Szkante. Do szkoły tej są przyjmowani cze- 
taonicy ślusarscy i absolwenci Państwo­
wych Szkól Przemysłowych w wieku przed­
poborowym

Jak słę rozwija działalność tej instytucji 
mówią o tern obszerne cyfry. W sierpniu br. 
przyjęto do szkoły 85 uczniów, a mianowicie 
z Ziem Zachodnich .15, z b. Królestwa 40, z 
Kresów Wschodnich 17, z Małopolski 18. — 
Dziś miasto Bydgoszcz podarowało grunt, aa 
grunoie tym stanie piętrowy budynek obli­
czony na pomieszczenie dla luO uczniów. Ro­
boty budowlane rozpoezę :o dnia 17. września 
1927 r. Buayrek ma bjó doprowadzony pud 
dacl: do 15. libtopada 1927 r. a oddany do 

i użytku 15. raaja 1»28 r. J .  %
m m m m '.<vf’73f
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Fronl nowobudującej się bursy dla Cywilnej Szkoły Mechaników Lotniczych w

Bydgoszczy

Ku cz [i chluby mieszczaństwa
lwowskiego.

Z okazji 250-tej rocznicy *g'*«.ti L B. Zt- 
morowicza wydał Komitet obchodowy na­
stępującą vlezwe do Obywateli Lwowa.

W październiku br. upływa 250 lat od 
zgonu Józeft Bartłomieja ZimoTowicza, peł­
nego zasług burmistrza i kronikarza miasta 
Lwowa, oraz obrońcy jego w czasie pamiętne 
go oblężenia Lwowa, przez Turków w 1672 
.roku.

Postać Zimorowicza, który również zdo­
był sobie zaszczytne miejsce na nartach po­
ezji [Wilskiej jako autor przepięknych, uko­
chaniem i Lwowa i Ziemi Czerwieńskiej na- 
wskr >ś przepojonych „Sielanek", występuje 
na le dziejów naszego grodu, w najburzliw­
szej ich epoce, w kształtach prawdziwie posą­
gowych.

ZLmorowiez. to jeden z naczelnych przed­
stawicieli dawnego mieszczaństwa lwowskie­
go i prześlą\.nyc)i tradycji jego. typ mie­
szczanina polskiego z krwi i kości, wzór 
cnót i zalet, z jakich słynęło mieszczaństwo 
u a-ze w c-zasacu swej świetności.

Przypomnieć współczesnemu poi leniu pp 
siać i zasługi tego niepospolitego Męża, któ­
rego słusznie chlubą mit szeaańslwa lwow­
skiego nazywamy, jest świętym obowiązkiem 
Lwowa, a przypadająca obeeuie 250-ta rocz­
nica agona j»go, znakomitą ku icrnn nastrę­
cza sposobność,.

W tym celu odbędzie się w dniu 30. naź 
dziernika br.

UROCZYSTY OBCHfc)
ku czci J. B. Zimorowicza

poprzedzony w sobotę 29. października wy- 
jiiivdami o Zinu row iczu w szkołach, a wie­
czorem pochodem orkiestr przez ulice miasta 
i oświetleniem .Kopca i ni i Lubelskiej.

W  niedzielę. 30. październiKe o .dżinie- 
9 rano L roczyste Nabożeństwo w Bazylice 
Archikatedralnej obrz. łae., poczem uczestni­
cy udadzą się w pochodzie na ulicę Zunoro- 
vvicza, a stamtąd do Rynku, gdzie przed do 
mum, w którym mieszka/ i zmarł Zimoro- 
wicz, wygłosi przemówienie Reprezentant 
mieszczaństwa.

O godz. 12 w południe Uroczysta Aka- 
demja w sali ratuszowi

Komitet obchod" apeluje do ogółu Oby­
wateli m. Lwowa, jak również do Instytucyj, 
Orgauizacyj i Stowarzyszeń o wzięcie jak- 
najliczniejszego udziału w obchodzie ze sztan 
darami. Właścicielo domów i mieszkańcy uli­
cy Zimorowicza proszeni sa o odpowiednie 
udekorowanie domów okien i balkonów. 

Lwów, w. październiku 1927.
Za komiter: Bronisław Lasko wnicki, prze 

wodmcząc,r Komitetu obchodowego.
Dr. Władysław Sresłowicz przewodniczą­

cy Koła Inicjatywy Gospod. Odbudowy Sia- 
ąn Śreaniego

Ozłoukowie- Jan Antoniewicz, Dr. Karol 
Radecki, Leon Bienarz, WTadysła:. Puszek, 
Dr. Aleksander CzoJowski, Henryk Cepnik, 
I. Biaiynia-Ohołodeck i Kazimierz Ciećkie- 
wiaz, Józef Dwox-zak, Tad. Hoflinger, Ludwik 
Hoszowski, Marja Hausnerowa, Franciszek 
Irzyk, W tadysław Kuchai-ski, Józei Litwiuo- 
wicz, Aleksander Lewicki, Dr. Stanisław 
Łempicki, Kazimierz Maksymowicz, Antoni 
Madura, Czesław Muller, Helena Nuzikowska, 
Janina _ Pełeńska. Gustaw Pammer, Dr Jan 
Poratyński, Andrzej Ptaszek. Dr. Jan Rue- 
ker, Ludw.k Ralski jS łady sław Sołtys, Leo­
nard f ->leeki, Jan Sudlioff, Edward Smjowr- 
ski. Dr. Ant mi Wereszczyński, Walery 
Vv'ło<lzrimirski, Dr. Karol Zagajewski, Józef 
Ziembiński.

Podwójne i abójstwo
na tle sporu mieszkaniowego.

04 strzałów swych lokatorów zginął właściciel domu i syn Jego.
Właściciel domu orzy 11I. Bankowej 1. 18, 

Wincenty Majtas, od dłuższego już czasu sta­
rał się o uzyskanie eksmisji na dwu lokato­
rów: Wawrzyńca Wielngórtkiego L Szymona

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTW!*
NA P O L S K Ą  i G D A Ń S K

L . K O R Y T K O & C  -
W A R S Z A W A . P l a c  DĄRROW SKIEG.C Q. 
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Ptaka, robotników fabrycznych, którzy też za­
przysięgli zemstę kamienicznikowi i jego ro­
dzinie.

Onegdaj późnym wieczorem, gdy teścio­
wa Majtasa udaia się na strych po bieliznę, 
obaj lokatorzy podążyli za nią i poczęli bić 
staruszkę niemiłosiernie, zaciająe jej kilka cię­
żkich ran.

Na rozpaczliwe wota nie napadniętej ó ra­
tunek rzucili się z pomocą Majtas, oraz star­
szy jego syn, Bolesław. Zaledwie jednak zna­
leźli się na strychu, Szymon Ptak dobył re­
wolweru i zasypał ich gradem kul, które obu 
powaliły, ciężko rannych.

Przewieziono ich do szpitala, gdzie, po­
mimo natychmiastowej pomocy, zmarli w no­
cy, nie odzyskawszy przytomności.

Sprawców zbrodni policja aresztowała.

Rekord rozwodów osią­
gnęła Rosja sowjerka.

Na 4 śluby 3 rozwody.
(b) Rosja Sowjecka stała się w ostatnim 

czasie prawdziwym krajem rozwodów. Staty­
styki nadchodzące z Leningradu wykazuią, że 
na 4 małżeństwa przypadają 3 rozwody. W 
ciągu pierwszych miesięcy roku 1927 zawarto 
9681 śiubów i ogłoszono 7255 rozwmdów. W 
tym samym czasie w roku 1926 zawarto 8472 
ślubów a ogłoszono tylko 2126 rozwodów.

Ma tle zadawnionego sporu m eszkamo 
węgd rozegrała się w dzielnicy robotniczej 
Łodzi itagedja, której ofiarą -padły dwa życia 
judzkie

WINA R I E D L A
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Niij wyższa czułoś :, szlachetność łonu I siła głosu przy nad­
zwyczajne] lekkości.

Żądajcie w Każdym sk l.p lo l Zadajcie w każdym sklepie!
ZAKŁADY FABRYCZNE

IUEAL RAf)J0, Kraków, Rynek gł. 5 (Sienna 2)
SKŁADNICA s LWÓW, KOŁŁĄTAJA 25/6.
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llywa iłocbiodnid.
Po kłótni z mężem, żona oblała się naftą i podpaliła.

Wstrząsająca do głębi tragedja rozegrała 
się w niedzielę w domu przy ul. Gęs.ej 1. 85 
w Warszawie. Mieszkańcy domu około gidz. 
10-łej wieczór zostali nagle zaalarmowani o- 
krzykami z różnych pięter: „Pali się!“. Tym, 
którzy zbiegli na' dół, przedstawił się przej­
mujący grozą widok.

W bramie stała schylona wpół, ODjęta 
słupem ognia, jakaś kobieta. Spokój jej był 
wprost przerażający. Pierwszy ruszył na po­
moc dozorca domu, który płonącą kobietę za­
rzucił workami.

Gdy płomienie ugaszono, okazało się, iż 
pastwą ich stała się 34-letnia Ludwika Zam- 
brzycka, żona Tomasza, szewca, zamieszkałego 
w tym samym domu.

Zambrzyccy urządzili sobie w tym dniu, 
jak w każdą zresztą niedzielę, większą libację, 
podczas której doszło pomiędzy nimi do ostrej, 
głośnej na cały dom, kłótni. W  czasie kłótni 
Zambrzycka chciała rzucić się z mieszkania 
na II piętrze na bruk, mąż jednak przeszko­
dził temu. Wtedy Zambrzycka ubrała się 
w najgorsze łachy, jakie miała, oblała się 
naftą i sama się podpaliła.

Ubranie spłonęło na niej doszczętnie, 
wiosy, brwi spalone, skóra na całem ciele 
zwęglona

W  stanie beznadziejnym przewieziono ją 
do szpitala.

Żołnier-e nie będą |uż 
statystami

w prywatnych widowlskacn.
Ministerstwo spraw wojskowych zaka­

zało udzielania żołnierzy na statystów w pry- 
watnyeh imprezach teatralnych i widowiskach 
publiezrych. Dotychczasowa bowiem praktyka 
w tym kieiunku wykazała, że używanie żoł­
nierzy do tego rodzaju imprez odciąga forma­
cje wojskowe od obowiązujących je ćwiczeń 
i powoduje skutkiem tego znaczne straty w 
w ich wyszkoleniu.

Tylko w wyjątkowych okolicznościach, 
gdy w grę wchodzą wypadki o znaczeniu 
ogóino - państwowem, M. S. Wojsk, będzie 
jdzieiaó specjalnych na to zezwoleń.

Odkrycie wielkiej świątyni 
greckiej.

(b) Dzienniki wiostde donoszą, że w 
czasie prac ziemnych u stóp wzgórza koło 
Velia (Włochy), znaleziono ruiny świątyni 
greckiej z V wieku przed Chrystusem. Ae 
względu na swoje rozmirry jest to największa 
świątynia grecka, dotychczas odgrzebana Jak 
z dotychczasowych badań historycznych wy­
pływa, świątynia była siedliskiem szkoły filo- 
zofieznej, zwanej eleatycką.
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Oszusiwn i rabuirek w poci^u.
STANISŁAWÓW, w październiku, 

(jz) Onegdaj do pociągu, odchodzącego 
w stronę Stryja, wsiadła cała paczka zawodo­
wych oszustów, a to Piotr Łogusz, Bronisław 
Piżanowski, Józef Dobrowolski Jan Harasimo­
wicz. Mieli na ce u dobre obskubanie które­
goś z podróżujących, to też, aby to się lepiej 
udało, w Be; narowie przesied i się natych- 
m ast do poc.ą u, jadącego do Stanisławowa 
i tu zaczęli operację.

Zasiedli mianowicie w przedziale III. kl. 
i rozpoczęli między sobą grę w karty. Obe­
cny tam Michał Dmytrak, zachęcony słowami 
Haras;mowicza. zasiadł też do gry i dat się 
naciągnąć ną dO zł.

Gdy pociąg zbliżał się do Stanisławowa, 
poszkodowany Dmytrak postanowił przeliczyć 
pozostałe pieniądze i w tym celu wyciągnął 
portfel z kieszeni. Na ten widok jeden z kar ■ 
ciarzy wyrwał mu z ręki banknot 10 dolaro­
wy, poczem cała czwórka wsrod krzyków i i 
awantur, zaczęła energicznie cofać się ku ty- j 
łowi pociąga Dmytruk puścił się za nimi w , 
pogoń, co w'dząc Harasimowicz, zatrzasnął 
przed mm arzwi przejściowe — a następnie 
wszyscy wyskoczyli z pociągu i zbiegli.

Na podstawie doniesienia w powyższej 
sp.awie, policja aresztowała Dobrowolskiego 
i Harasimowicza a za Łoguszem i Piżanow- 
siłim toczą się poszukiwania.

Z  t e a t r u .
Teatr Wielki: „GŁUSZEC**, komedja w 3-ch 

aktach Stefana Krzywoszewskiego.
Nic wiem, jaki złośliwy djaLlik podsuną! 

dyrekcji teatrów miejskich myśl wystawienia 
tej nieurialej komedji, która inwazja ukra­
ińska w r 1918 zdjęła szczęśliwie z repertu­
aru. Spoczywała sobie spokojnii w pyle bi­
blioteki teatralnej przez tyle lat, przypró 
szona pyłem zbawiennego czasu, który zatarł 
pamięć o j< j naiwnościach i błędach, o nie­
prawdopodobieństwie jej pomysłu i szablo­
ne tvyeh, niedorzecznymi postaciach. Pocóż 
hylo mącie jej błogosławiony spokój?

Stefan Krzywoszewski jest zręcznym, do­
skonale z te-chniką sceniczną oozuajomionym 
komedjopisarzem, posiadającym w swojej 
twórczości dramatycznej sztuki o trwałej 
wartości scenicznej. Tem bardziej właśnie 
razi . Głuszec", który powstał bezwatpienia w 
chwili wyczerpania i osłabienia talentu Jest 
to bowiem komedja pozbawiona wszelkich

walorów, nietylko literackich, ale nawet sce­
nicznych. Oparta jest przedewszystkiem na 
niesłychanie naiwnym pomyśle, który nawet 
najbardziej cierpliwego widza musi przypra­
wić o szal oburzeuia. Przez całe trzy akty 
zamerykanizowany „mężczyzna** nie może 
poznać całkiem normalnej dziewczyny, prze­
branej za chłopca. Ślepota jego (którą autor 
tłumaczy przysłowiowem zaślepieniem głu- 
szcza w czasie tokowania) dochodzi jednak 
do tego, że nie po maje nawet dziewczyny w 
stroju kobiecym! Są ludzie bardzo zaślepie­
ni, nawet w czasie „tokowania", ale ślepota 
bohatera „Głuszcza" jest natury zupełnio wy- 
lątkowej, spreparowanej wyłącznie „ad 
nsum" komedji. Granica naiwności widza zo­
stała bezwzględnie przekroczona i nikt auto­
rowi nie uwierzy, chyrna gdyby zamiast ucie­
kać sie do przysłowia o głuszczn, wytłuma­
czył był zupełnie poprostu, ze nasz zamery- 
kąnizowany rodak spadł na bruk z 40 pietra 
„drapacza chmur" w Nowym Jorka lub Chi­
cago.

Trudny do wybaczenia pomysł jest jed­
nak tylko jedną z licznych naiwności, od któ­

rych roi się sztuita. Chybiona jest bowiem 
nietylko intryga z „chłopcem", ale również 
miłosna intrygę pani Anielji i dwóch je j 
podstarzałych adoratorów, naiwnie i nieto ■ 
gicznie uzasadniona, pozbawiona w -zelkich 
pozorów prawdopodobieństwa. Stąd słabe, na­
ciągnięte sytuacje, sztuczny humor i sza- 
blonowość postaoi, nie wychodzących poza 
znaną i toąćąeą już. dawno ntyrzką galerję 
niedołęgów', safandulów, starych ciotek f 
zidjocii iycli poetów-dekadentów. Nie ratują, 
komedji niektóre dobre epizody, zdradzają- 
co niewątpliwie wprawę i dużą rutynę sce­
niczną., bo caiość pomyślane i skonstruowa­
na wadliwie klasyfikuje się jako utwór ni&< 
udany i ehybioiiy.

Y,r anemiczny ten utwór włożył dużo pra 
cy i staranności reżyser p. Strachoeki, kreu­
jąc równocześnie i  należytą plastyką postać 
nieszczęśliwego „głuszca". Dal typ możliwie 
najprawdziwszy. Pełna werwy i tempera­
mentu, jakkolwiek mniej przekonywująca w 
roli „ehłYpea“ była p. Za Klicha, która z l i ­
rycznej Penicjany w „Księciu Niezłomnym" 
przeistoczyła się w zadzierżystego chłopca. 
Umiejętnie i z należytą wprawą grała p. 
Trapszo, robił co mógł z swoją nieokreśloną 
rolą p. Bobrzański, naginał się do safandul- 
jtwa p. Guttner, dobry typ poety dał p. Dą­
browski Nicprześai \o i on a w rolach starych 
ciotek p. Kwiatkiewiczowa i reszta zespołu 
okazała rzetelny wysiłek w ratowaniu stra­
conej pozycji.

Kazimierz Bukowski

ELEGANCKIE I TRWALE
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NADESŁANE.

Dr. A. B LU HEN F E L  D
Cnoroby skóry, włosów. — Kosmetyka lekarska. 
Choroby weneryczne. — Lwów, ul. Kłem. Tań­

skiej 1 (obok Hotelu George'u). 3080

KINOTEATR

PALAHE
LEGJONÓW 3

m  r  LYA de FUTTI a w u im  f i lm ie

ROSKI SZATAH*
diumat w 14 akt. lirmy 1 iramounf UW AGA. W bież. sezonie wyświetl, 
wyłącznie wielkie filmy. Wkrótce „NERO* film dorównujący Ben-Hurowi.

Biudnicg
B niedokrwistość — usuwa,

działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwal. 

22 M ra K rz y sz tu fe r sk fe o o .
,W'lno eklnowo-ielailste na maladze UiszpańskioJ. Do 
nabycia w a wszystkich aptekach Cena za tl. 4.25 zt.. 
poi 2.40. We własnym interesie *a<lać wyraźnie Mra 
Krzysztoforskleeo Wino c hlnowo-żelazlste. Lab .ra- 
torjum ohem. farm. Mr. M. Krzysztoforskl. Tarnów

KUR i  A S A W 1D D 0W E
ZAWODOWE I AMATORSKIE 3695
TTI TCA MICKiEWICż^ 20.

Początek najbliższego kursu zawodowego 8. bm. 
Wolsy w kancelarji kursu między 11—1 i 3—6.

W2!££ Zgromadzenie
członków Centralnego Związku
emerytów, rencistów, wdów i sierót po pra­
cownikach P. K. P. na Małopolską we Lwowie 
Krasickich & odbędzie się
dnia 17. listopada 1927 o godzinie 9. 
przedpołudniem, a w braku kompletu, 
przy dowolnej ilości członków w  godzinę 
później, w  Sali Towarzystwa pedagogi­
cznego w e Lwow ie przy ulicy Ziiuoro- 

wicza 17.
P O R Z Ą D E K  O B R A D ,  

t Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal­
nego Zgromadzenia.

'i, a) Sprawozdanie Wydziału z czyuuości za 
rok 1926 i za czas 1/1 do 30/IX 1927. 

b) Sprawozdanie Wydziału kasowe za rok
1926 i za czas I  I do 30/IX 1927.

e) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej Wal. 
Zgr, za rok 1926 i za czas 1,1 do 30/IX
1927 z wnioskiem udzielenia absolutorium 
Wydziałowi.

3. Wybory: 6 członków Wydziału, zastęp­
ców, 1 do Komisji rewizyjnej, 1 do sądu 
polubownego.

4. Sprawa łączenia się z innymi /wiązkami.
5. Pisma odwoławcze do Walnego Zgromadzenia.
6. Wnioski i interpelacje.
Wstęp na salę obrad m ają tylko człon­
kowie Centr. Związku era. renc. wdów i sie­
rót po prac. P. K. P. we Lwowie Krasickich 5 
za okazaniem legitymacji kolejowej i le­
gitymacji członkowskiej, a tę ostatnią na­
leży podjąć osobiście w biurze Centralnego 
Zw.ązku Krasickich 5, w godzinach urzędów ych, 
do dnia 16 listopada 1927. 37703

We Lwowie 21 października 1927.
W YD ZIA Ł  CENT. ZW.

W  RAC JO AMATORZY' <&t
Go 4 lamp od- 5T 11 ?  B  f l  U  f l  Y iC
blornika systemu r i v ł Ł . V  I I I U  W I ' 1 a  
komplet czyści składowych z oryglu^lnuml cew­
kami Kornego po zna- y ł  JfSSSft
cznie „ n 1 * o u e j cenie '  ® ■ ‘aiSeęjr
Części składowe do wszelkich systemów. Aparaty, 
baterje, akumulatory, głośniki, słuchawki i t. d.

„ R A D J 0 F 0 9“
Lw6w _  JAGIELLOŃSKA 11 — Tek 39-92. 3970

Kinematô amjf.
KROWA.

(Ustęp z zo&logji).
Krowa jest rzeczownikiem rodzaju żeń­

skiego a przytem zwierzęciem domowem. 
Jest bardzo ciekąwein stworzeniem z te^o 
względu, ponieważ jeszcze żadna Krowa od­
raza nie urodziła się krową. Kodzi sie cielę­
ciem. Z cielęcia przemienia się, jeżeli ma 
l.ieszczescie w krowę — jeżeli zaś ma szczę­
ście, przekształca się w byka lub wolu. Nad 
różnicą między bykiem a wołem nie będę 
się tu rozwodził, albowiem nie należy to do 
dzisiejszego tein akr a pozatem wie o tern 
każue dziecko. Podkreślam tylko, że krowa 
jest z przodu i z góry całkiem podobna do 
byka, oraz że byk nie daje wcale mleka, mi­
mo, że ryczy bardzo dużo. Z tego też powo­
du nie doi się byka. Szkoda czasu i atłasu. 
Choćbyś go nawet cały dzień doił, nie zdo­
bisz z niego wyoisnąć ani kropli nabału. 
Co dowodzi, że jest zwierzęciem niezmiernie 
upartem.

Najwięcej byków jest w Hiszpanji. Sta­
czają między 6obę zacięte walki bronią się, 
jak lew z Ąlpuhary. Widok tych walk do­
prawdy byczy. U nas byki są również siel- 
oe pot.rzt.Dne, gdyż służą do fabrykacji lasek 
tzw. bykowcówr, które stanowią w Małopol- 
soe ważny argument wyborczy. Ponadto 
służą byki do strzeląnia ich. Człowiek, któ 
ry strzela byki, nazywa się dyplomatą i jest 
nietykalnym, jak przedmioty w muzeach.

Krowa je t ir jwiększem zwierzęciem 
domowem — długości bowiem liczy przeszło 
2 metry wysokości 1,50 m. czyli razem 3.50 
m. Jeżeli jeszczo dodamy do tego szerokość, 
'Góra dochodzi nieraz do pół m. widzimy, że 
krowa ma razem prawie 4 metry. Całe ciało 
krowy porosK jest szczelnie skóra a z brzu­
cha wyrastają je j 4 nogi, długie aż do samej 
ziemi. W przeciwieństwie do psa — krowa 
na widok lrzewa żadnej nogi nie podnosi, 
la jest dla niej bardzo charakterystyczne. 
Naprzeciw głowy ma krowy ogon. który jej 
zastępu jo w tecie wachlarz. Tylko że nie 
wachluje sobie nim nigdy twarzy. Krowy 
miiro,_ że me są robione w aptekach, są roz­
maitej maść a tylko w nocy są wszystkie 
maści czarnej.

Przez całe życie daje nam kimwa poży 
tek 1 rozmaitego rodzaju mleko. Zależnie od 
gatunku krowy. Jedne dają nam 'deko 
słodki >. inne kwaśne, zbierane lub kondenzo- 
wane. Nawet przed urodzeniem swem daje 
nam krowa pożytek. Jeżeli bowiem wyjdzie 
na świat w stanie nieżywym, to na futerko 
takiego nieżywego cielątka czekają nas-z.e 
modne panie z nieopisaną rauośoin. Cenią 
jedno nieżywo urodzone cielątko więcej, niż 
sto starych krów.

Największy zysk dają nasze małe pod- 
lwowskie nierasowe krówki. Z jednej takiej 
króweczki potrafi je j właścicielka rozsprze- 
dać dziennie najmniej 50 litrów mleka po 
45 gr. a przytem jeszcze dla właściciela kro­
wy musi pozostać przynajmniej 4 litry mle­
ka niezbieranego. Żadna szwajcarska a’ bo 
holenderska krowa nie umyła się nawet do 
nasz>.j chłopskiej małoj krówki.

Krowa Jest zwierzęciem iowarzyskicni i 
znajduje sio zawsze w towarzystwie pastu­
cha i fujarki. Przytem jest jak profesor. 
Potrafi to samo przeżuwać jednym ei/giem, 

.pokarm idzie u niej lo żołądka a stąd znm

Iwu wraca się do pysku- Gdyby jeszcze jakiś 
uczony zdołał wymyśleć sposób, iżby iem 59 
razy przeżuty pokarm z krowy me wypad®!,

lecz tam na stałe mógł pozostać — to utrzy­
manie krowy nieby nie kosztowało i przy­
nosiłaby jeszcze w iększe zyski.

Krows zmieniły się od czasów biblij­
nych nie do poznania. Podczas kiedy bo­
wiem za czasów biblijnych były niezmiernie 
mięsożerne tak, że Józef z Egiptu opowiada 
c 7 krowach, które pożarły innych 7 krów, 
to dziś zmieniły tryb żyeia i stały się zago­
rzałymi wegeterjaninami.

K ,vu, co dużo ryczy — mało daje mle­
ka i dlatego jedna moja znajoma, która sa­
mo dla braku pokarmu n-e mogła niemo­
wlęcia karmić — przyjęła do dziecka głucho­
niemą mamkę.

Go roku odbywa się na Targach Wscho­
dnich wystawa krów. Najpiękniejsze otrzy­
mują medale, ich właściciel zaś jest z tego 
tak dumny,' jakby był conajmniej ojcem 
nagrodzone, sztuki. Natomiast krów7  nie 
cieszą się wcale z tej nagród; Wolałyby za­
miast medali wiązkę siana lub garść soli. 
K to mi nie wierzy, niech spróbuje przed 
krową położyć 100 medali złotych i jedną 
garść soli a zobaczy, 00 krowa wybierz?. Je­
szcze jeden dowód, że krowa jest zwierzę 
ciem skromnem, nie lecąeem na zaszczyty i 
odznaczenia. Z tego też powodu ix>radziłeni 
mej sąsiadce, do której drugą jakaś powie­
działa. „Ty  stara krowo“, aby ;ią • askarży- 
ła do sądu jedynie za słowo: „Stai’a!“ .

Po śmierci zmieniu się krowa ule do po­
znania. Podobnie, jak zi młoda nie była 
krowa, tylko cielęciem, tak i teraz przestaje 
być krową i przemienia się w woła. Jej mię­
so sprzedaje się też z tego powodu ,ylko ju­
ko wołoim  W  żadnym jadłospisie nie znaj­
dziesz mięsa krowiego... ROjFI.

Przy rozpoczyaajacem sle zwapnieniu naczyń 
krwionośnych, użycie r.aturanej wody gorzkiej Fra.i 
eiszka Józefa prowadzi do regularnego w ypróżme- 
nia, obniżenia wysokiego ciśn:enia krwi i wzmożo­
nej odporności organizmu. M strze wiedzy lekar- 
sk’ej chwalą oddawua uznaną wodę Frandszka-Jć- 
zefa, gdyż usuwa pewnie i łagodnie zastój gry w 
przewodzie pokarmowym przy niedostatecznem tra­
wieniu. Do nabycia w apt. i drog. 3936

Profirąm ndlokoncertow.
Niedziela dnia 23. października 1927.

Warszawa (1111). Godz. 12.15. Transmisja 
z Pilharmonji Warszawskiej koncertu, po­
święconego pieśni ibóralnej w w; aor min 
chóru „1 tho Krawskie1' — pod dyr. Bolesła ■ 
wa Wallek-Walewskiego. 15.15. Transm 9ja 
koncertu z FiTharmonji Warszawskiej. W y­
konawcy: Chór mieszany K  ukowskiegi To­
warzystwa Muzycznego i Orkiestra Filhar­
monii Warszawskiej pod dyr. Bolesława 
Wallek-Walewskiego, oraz soliści: M. Am-
brosowa, Z. Bendrowska-Osmecka, Ł. Jawo­
rzyńska 1 J. KrzyształowieżoWt (soprant), 
P. Bodnicka, M Lewandowska 1 E. Sekówr.a 
(alty), Ht. Matuszyk, F. Mazurkiewicz I J. 
Tukatsch (tenory), A. Mazurek (baryton), M. 
Bernaszewsk j* i E, Bóżański (basy). Solo te­
norowe w „Qnid sum _niser“ i „Sanetas” wy­
kona p. Stan. Siwik. 20.30. Koncert wie<«or- 
ny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Jana Dwoi akowskiego: Janina Turczyńssa
(śpiew), Margerita Trombini-Kazuro i prof. 
Ludwik Urstei 11. 22.30. Transmisja muzyki
tanecznej.

Kraków (500). Godz. 1215. Transmisja * 
Warszawy. 1515. Transmisja z Warszawy. 
17.20. Rozmaitości. 17.10 Transmisja z War- 
szawT- 20.00 Transmisja hejnału i  komnrii-



„WiEK NOWY* Nr. 7901 ł  dnia 33 ptóaiiernłto 19Ż7

kat sportowy. 10.30 Ko icert poświęćmy mu­
zyce francuskiej. Wykonawcy: yp. Mai-jan
Demar-Mi ku szewski (śpiey), Ewa Bandrow- 
ska-Tui ~ka (śpiew), prof Mieczysław Sza- 
leski (altówka), p. .anina Szaleska (akomp.), 
tlj śpiewu akompanjuje prof. Stanisław L ip ­
ski. 22.30. Transmisja mnzykl salonowej z 
restanracj' „Pavillon“ w wykonania orkie­
stry pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.

Poznań (280,4). Godz. 37.20. Nadprogram, 
komunikaty. 17,40. Transmisja z Warszawy.
38.30. Audycja dla dzieci. 2030. Koncert mu­
zyki polskiej. Udział b5.org: chór męski 
„Arion“ Kościan, Zofjs Fedyczkowska (so­
pran), Gertruda Konatkowska (fortepian). 
22.20 Transmisja muzyki tanecznej z winiar­
ni „Carlton“.

Poniedziałek dnia. 24. października 1927.
Warszawa (1111’ . Godz. 12.20. Koncert z 

płyt gramofonowych. 17.45. Program dla mło 
dzieży i dzieci. 18.15. Transmisja muzyki ta­
necznej z kawiarni .,Gastronomja“ w wyko­
naniu orkiestry Śehiisslera i Pewznora. 
39.15. Rozmaitości. 20.80. Koncert kam era'oy. 
Wykonawcy: Adelina Czapska (śpiew), Jan 
Dworakowski (l skrz ), Leopold Dwcrakcw- 
ski {2 skrz. Paweł Ginzburg (altówka) i Ka  
zimierz Butler (wiolonczela).

Kraków (500). Godz. 12.00. Transmisja 
sygnału czasu, koncer; płyt gramofonowych. 
17,20—17.45. Odczyt pod Lyt.( „Okres świetno­
ści mieszczaństwa polsk ego“ wygi. p Jan 
Friedberg, dyr. gimii. i  .45. 'P ansmisja z 
Warszawy. 19.15. Rozmaitości. 20.00. Hejnał z 
W ieży Marjaekiej i komunikat sportowy.
20.30. Transmisja z Warszawy.

PÓżriań (280.4). Godz 12.45. Koncert ork. 
wojsk. 55 pp. pod bat, kap dm. por. Olszew­
skiego. Solista: Ignacy Wiśniewski, artystę 
opery (tenor), j  '.45. Transmisja koncertu z 
kawiarni ,,V7ielkopolanka<ł. 19.00. Nadpro­
gram. 20.30 Koncept mieszany. Udział biorą: 
artystki opery Hanna Opieńska (sopran), 
Edmund Giżejewski (skrzypce;, Władysław 
Śoyteski (tenor), Kin!- mandolinistów „Mo- 
zait“. 22 30 Transmisja muzyki taneczne^ z 
„Palais Royal”.

„Kr6l powietrza

W przyszłą niedzielę odbędą się na ber- 
lińskiem lotnisku Tempelhof ciekawe zawody 
lotnicze między wypitnym lot. ikiem niem. 
Gerhardem Fieaeierem, który zdobył dotąd

* (Y D Ł 0 do
golenia „TLEN" jakością dorównuje n*i>*e ■ 

pszym mydłom z* granicz 
i>'Ch kil-nym, a jest od 

kakrotnie tańsze. 3778*

wszystkie rekordy lotnicze w t. zw. „korko-1 lendra, Czechosłowaka i Szwajcara. Urządza 
ciągach" i najlepszym franc. lotnikiem Dore-1 te zawody niemiecka Rada Lotnicza i franci** 
tem o tytuł „króla powietrza", Zawody sądzić ski „Aeroclub". Rycina nasza przedstawia Jo* 
będzie międzynarodowy sąd, złożony z Ho- 1  tnika Fieselera (w  samolocie).

Medal Wystawy Łowieckiej.

Medal premjowy Wystawy Łowieckiej we Lwowie, wedle projektu Rudolfa Mę- 
kickiego, wykonany w Mennicy Państwowej w Warszawie.

Napad rabunk /̂y na probostwo.
Bandyci uśpili księdza narkotykami.

(<Ł) W czoraj lwowski urząd śledczy po­
lic ji państwowej telefonicznie zawiadomio­
no o n iezwykłym  rabunk u, dokonanym 
w CJzyszkach obok Sambora, W edług tej re­
lacji nieznani bandyci przez okno dostali 
się do plebanii. Wszedłszy do sypialnego 
pokoju ks. Klemensa Dubiela, oosypali go 
jakimś odurzającym proszkiem tak, że 
ks. Dubiel jeszcze w ięcej pogrążył się we 
śnie. Następnie splądrowali całe mieszka­
nie. Zabrali oni wszystką gotówkę i garde­
robę, oraz.dw a futra, poczem bez śladu 
zbiegli w  niewiadomym kierunku.

Dopiero rano ks. Dubiel obudził się 
z głębokiego snu i  przyszedł do przytomno­
ści. Stwierdziwszy rabunek, natychmiast o 
tym  fakcie zawiadomił powiatową komendę 
policji państwowej w Samborze.

Śledztwo w tej sprawie w  toku.

oryginalne angielskie na miarę i gotowe. 
STANISŁAW BARAN, — Akademicka 26.

Aresztowania sprawcy
włamania do kasy przy ul. Gołąba.

(d.) Przed kilku dniami w  nocy doko­
nano włamania do binr iir  ny inż. Zygmun­
ta Kod akowskiego, znajdujących się przy 
u licy Gołąba 1. 15. Sprawca rozbił kasę, 
wyłamując w  niej część bocznej śc iany, 
IKiczem zbiegł, zabrawszy ze sobą około 
2.000 zł. w gotówce.

W  sprawie tej dochodzeń1 a prowadził 
W ydzia ł śledczy policji państwowej, przy- 
czem referent p. Bojto wpadł na trop spraw 
cy tej kradzieży. Jest nim znany włam y­
wacz i wielokrotnie karany Stefan F ilipow  
ski, zamieszkały przy ulicy Wolność 1. 5. 
M inionej nocy policja w jego mieszkaniu 
przeprowadziła rew izję i znalazła tam mnó 
siwo banknotów, pochodzących właśnie z 
kradzieży u inż. Rodakowskiego, F ilipow  - 
skiego aresztowano.

KAPELUSZE DAMSKIE
E. 6F.PERT J  FREDRY 9

Ucieczka fryzjera
z cudzemi pieniądzmi i fletem.

(d„) W czoraj Markus Austein, kupiec 
w Bóbrce, w policji Iwowsktej uczyń 1 do­
niesienie przeciw Izraelow i Goldowi, fry- - 
zjerowi, również mieszkającemu w Bóbrce 
o zbrodnię sprzeniewierzenia kwoty 3.564 zł. 
M ianowicie Austein mial tę kwotę do pod­
jęcia we Lw ow ie u Ohaima Braunsteina, 
zamieszkałego przy u licy K leparowskiej 7 , 
nateżną mu za owies. Ponieważ Gold czę­
sto jeździł clo Lwowa, gdzie w  konserwato­
rium muzycznem uczył się g ry  na flecie, 
przeto Austein onegdaj poprosił gc, aby 
przy sposoności wspomniane pieniądze pod 
ją ł u Braunsteina i  przyw iózł mu do 
Bóbrki. <

Gold zgodził się na propozycję i  to 
prawdopododbnie z zamiarem sprzeniewie­
rzenia tych pieniędzy, bo wyjeżdżając dó 
Lwowa zabrał swoje rzeczy i  flet. poczem 
do Bóbrki w ięcej nie wrócił. K w otę 3.564 zł. 
pobrał od Braunsteina i  udek1 ze Lwoww, 
przypuszczalnie do Am eryki. Za Goldem 
policja rozesłała listy  gończe.
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Straszne skutki zaniedbania doztru
nad dziećmi.

Nieświadomy 5-letni sprawca pożaru spalił’ się wraz z zabudowaniami.
Jarosław, w październiku, .no, pożar wzniecił, korzystając z nieobecno 

Gnegdaj wybuchł pożar u Ja a W ią c - jś c i  rodziców, 5-letni Szczepan Wiaeek, ba 
ka w przysiółku Buczyna ad Zaradawa w iąc się zapałkami w wozowni, gdzie znaj- 
pow. Jarosław. W ydobywający się ogień z dowala się słoma.
wozowni, pierwsza zauważyła 7-letnia córe 
czka Helena, która zaalarmowała matkę, 
ta zaś okoiicznych mieszkańców, pracują­
cych w  polu. A kcja  ratunkowa była nader 
utrudniona »  względu na brak odpow ied­
nich przyrządów, silnego wiatru i  lu dz i, 
którzy podówczas ze względu na por* po­
łudniową zajęci by li pracą w  polu. Toteż 
ogień szybko przerzucił się mt sąsiadme 
zabudowania Zofj; Szalek i tylko dz;ęki po­
mocy nadbiegłych z pola mieszkańców, u- 
dało się groź-% żywioł zlokalizować, k tóre­
go oastwa padły zabudowania i  zbiory Ja­
na Wiącka. którego szkoda wynosi 6.600 zł., 
szkoda zaś Z o fji Szalek 4.850 zł. Jak u sial o-

Chłopczyna, na widok ognia, w obawie 
przed karą rodziców, uKrył się w głąb wo­
zowni w słomie i poniósł śmierć od ognia. 
Zrozpaczeni T odzice na początku pożaru po­
szukiwali synka, lecz nigdzie nie mogli go 
znaleźć, dopiero do pożarze znaleźli zwęglo­
ne zwłoki na spalenisku w postaci stojącej 
ze zlożonemi rączkami. Zw łoki pochowano 
na cmentarzu \y Mo-lodyczu.

Identyczny pożar, na izczęście bez o- 
fia r w  ludziach, powstał u Andrzeja Kaba- 
rynki na Łazach ad Jarosiaw. Pastwą 
ognia, spowodowanego przez dzieci, zaba­
wą zapałkami, padła stodoła i zbiory. Szko­
da wynosi 2.800 zł.

Z SAl I s a  j o w l j .

Oszustwa tytoń, w hurtowni inwalidzkiej.
(KD). Z końcom grudniu 1925 r. Spół­

dzielnia. Pow. Kola Zv. Inwalidów wojen­
nych pobrata dla swej hartowni tytoniowej 
wyrobów tytoniowych na 15.000 zł.

Z dniem 1. stycznia 1926 cena wyrobów 
tytoniowych została przez rząd podwyższoną 
i  wszyscy rafikanei obowiązani byli posia­
dane z końcem grudnia 1925 zapasy zgłosić 
celem uiszczenia dopłaty.

1 ymczasem kierownicy hurtowni inwa­
lidzkiej uchylili się od tego obowiązku, ukry­
wając cały ten zapas tytoniu przed okiem 
władz skai bowych części." w komorze Zo ljl 
Tabaczuk (Skarbkowska 23) częściowo -aaś w 
mieszkaniu członka Kady nadzorczej spół 
dzielni Michała Ratajskiego.

tłowiedziały się o tem wl°dze skarbowe i 
oddały sprawę prokuraturze, która po prze­
prowadzeniu śledztwa ustaliła, że winę w 
tym wypadku ponoszą dyrektor spółdzielni

Karol Sawa. buchalter Ludwik Hradel. człon 
kowle Rady nadzorczej Juljau Fijałkowski, 
Józe f Faryniarz, Władysław Stawarski, Mi 
chał Ratajski, dalej u agazynier Marjan Ka­
sprów i pomocnik Juljan Murałovrski.

Wedle obliczeń buchaltera Hrad la, wsku 
tek yeh oszukańczych manipnlacyj Skarb 
Państwa miał ponieść stratę na 1834 zł.

Za powyższy występek wszyscy wymie­
nieni stanęli wczorj ‘j  przed Senatem -karbo- 
wo-k. i mym tut. Sądu Okręgowego.

W  ciąg., ‘•ozpra™y zastępca spółdzielń.’ 
aaw. Dr. Czerwiński przedłożył oryginał 
fikcyjnego arkusza poboru z dnia 9. styez 
nia na podstawie którego prowadzący hur­
townię panowie sprzedawali ukryty popi zed- 
nio towar po wyższych cenach.

Rozp awę prowadzi r. Rusin, bronią Dr. 
GołogórsLi i Dr. Meisel.

Wyrok zapadnie dziś.

0 fabrykarlę 50 dolarówelc.
Dalszy ciąg procesu przeciw fałszerzom walutowym.

(K . D.) W czoraj przesłuchiwano świad­
ków. Najpierw  zeznawali konfidenci oołi- 
ey jn i W ilhelm  Bergmann i W ilhelm  Stahl, 
których zeznania jajco rozbieżne i niejedno­
krotnie ze sobą sprzeczne nie w yw arły  zbyt 
korzystnego wrażenia. Natomiast na ogół 
zabójozemi byty dla oskarżonych zeznania 
dalszych świadków, a to wywiadowców >o- 
iicyjnyeh Aleksandra Simona, Karola W ą­
sowicza, Marjana Ziarkiewicza i A n ton io  
go Fica, którzy brali udział w śledzeniu

Aresztowanie sutenera.
(U.). Na brukn lwowskim grasował od 

kilku lat niejaki Kazim ierz Ohmielewiez, 
trudniący się sprzedażą metalowych przed­
miotów ze złota, przyczein był w ostatnim 
czasie alfonsem prostytutki, 22-lcrniej An- 

in y  Głuch, pochodzącej z Czechosłowacji, 
j Ze swoich zarobków Głuchówna daw aln 
Chmielewiezowi cale utrzymanie. Nadio 
często wymuszał on na niej biciem większe 
kw ty tak, że Głuchówna zwykle sama cho­
dziła o głód: ie i nie miała pieniędzy na 
sprawienie bielizny i ubrania. 'Również 
Ghmielewicz osobiśete Głuchównę stręczył 
do nierządu różnym mężczyznom i za lo 
od niech pobierał opłaty, z których je j pó­
źnie.’ nie dawał ani grosza.

W czoraj wieczorem Ćhmielewiez na uh 
Wolność znowu zażądał od niej pieniędzy. 
Gdy Głuchówna oświadczyła mu, że nie rąą 
jeszcze żadnej kwoty, wówczas rzucił się on 
na ni® i poldl ją uotkhwie. nrzyczem z rak 
w yrw ał torebkę, z której zabrał wszystkie 
Pieniądz* w kwocie 20 zł. Następnie ze zło­
ści, że Głuchówóna usiłowa}a zataić orzed 
nim zarobione pieniądze, pobił ją  jakimś 
tępem narzędziem i skonał nogami tak, że 
ona nieprzytomna upadła na bruk.

Po lic ja  Cłhmiełewieza aresztowała. Od­
powiadać on będzie za stręczenie do nierzą­
du i gwałt publiczny.

F U T R A
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względnie w  nakryciu szajki aresztowanych 
fałszerzy.

Również silnie wypadły zeznania świad­
ków Jósofa Zimmermanna, Jakóba A d lera , 
i M arji W inter, którzy oskarżonego L i cna 
Ltiwa sypnęb w  sposób w ystarcza jący . Nie 
można si.ę zatem dziwić, że oskarżony Low 
zamiast się bronić, gra war.jata.

Dziś zeznawać będą dalsi świadkowie 
Salę wypełniają stałe dawno niewidziane 
Gumy publiczności, śledząc z zainteresowa­
niem bieg procesu.

Oszpistwa leśne
w Samborskie™.

(K . D.) Wczoraj przed Trybunałem, któ 
remu przewodniczył r Kohmann, rozpoczę­
ła się na nowo. odroczona w swoim czasie, 
a znana już naszym czytelnikom rozprawa 
przeciw Aleksandrowi Pryjm akow i i tow. 
oskarżonym o t«szustwo leśne na szkodę 
'przemysłowca z Katow ic Augustyna K e l­

lera przez zawarcie z nim umowy odstępu - 
jącej mu prawa trzebienia lasu Łopuszan- 
kd - dhomln w Samborskiem na i«>dstawie 
sfałszowanego urzędowego zezwolenia,

W  aferę tę wmieszany jest Szczepan 
Bodzioch, aresztowany przed kilku dniami 
a fałszowanie 50-dolarówek, któremu je­

dnak w  śledztwie udało się z roli oskarżo­
nego w sprawie, wspomnianego oszustwa 
leśnego — zejść do roli świadka.

Oskarżeni wypierają się w iny twier-

Morderca Pttlury przed 
sąaem.

Paryż, 21. paźdz. (Pa,:). Na wczorajszej 
rozprawie w procesie e^hwarebarda prokura­
tor złoży* sądowi lisi o. kom. sow. Dąbrow­
skiego, Że Sebwarebard pozostawał w stosun­
kach z Sowietami, które zwracały się do nie­
go za i.ośi eanmtwem znanego bojowca kom. 
Wołodina. Prokurator przedstawia list otrzy­
many od pułk. Budakowa, mieszkającego w 
Kaliszu, stwierdzający, że nigdy w żadneiu 
miejscu, gdzi» pył postój wojsk ukraińskich 
nie jyło gwałtów na ludności żydowskiej. 
Rzekomy pogrom w Fłosk irowie nie był 
wcale gwałtem pradyr todności żydowskiej, 
lecz raczej przeciw ludności ukraiaskiej, wy 
stępującej prze* iw elementom sympatyzują­
cym z bolszewikami, któ-zy zwalczali ruch 
niepodległościowy ukraiński. Ataman Sirno- 
87-cńko, którj dowotlzil wojskiem nkraiń 
skiem w Fłoskirowic, został za dopuszczenie 
do gwałtów zawieszony i oddany pod sąd po­
łowy, oraz skazany na karę śmierci. W  dal 
szym ciągu zeznaje generał Sza pował, który 
dowodził wojskiem ukraińskiem na wsehcd 
nim froncie. Oświadcza on. że w czasie oofa 
nia się wśród ciężkich bojów przez Kijów, 
t’astów, Berdyczów i Winnicę do Galicji nie 
było żadnych pogromów. Sam Śzapowal 
wstrzymał pogrom w Oryninie, przygoto­
wany przez zrnsyfikowaaą ludność przeć 
ściągnięcie części wojsk z fronl u,
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przypisuje częściowo swoją porażkę w tem 
miejscu

Na żądanie obronj . zeznaje profesor Co 
; lege de France, Longerin, wiceprezes L ig i 

praw człowieka i obywatela. Wydaie on opi­
nię o pogromach na Ukrainie oświadczając,

Nowy Jork (PAT) EnikM pożyczki polskiej 
spotkała s.e na rynku amerykańskim z pelnern po­
wodzeniem, w rezuitaJe którego subskrypcja zna­
cznie przewyższyła sumę 47 milionów doi., ofero­
wanych na rynku tutejszym z ogólnej sumy 172 mi- 
Ijonów dolarów, Dzięki temu znaczna część zapo­
trzebowań tutejszej publiczności nie mogła być u- 
względniona. Według opmji tutejszego świata fi­
nansowego, sukces ten jest dowodem zaufania o- 
pinjj amerykańskiej do polityki ogólnej i gospodar­
czej rządu polskiego, który niewątpliwie znajdzie 
swój wyraz we wzmożonem zainteresowaniu in­
westycyjnego kapitału amerykańskiego i w możli­
wościach lokaty w różnych dziedzinach polskiej 
przedsiębiorczości Jednym z dowodów sympatycz­
nej oceny, z ;aką spotkała się polska pożyczka, 
zwłaszcza ze względu na,jej zasadniczy cel, to jest

że odpowiedzialność za nie nie spada całko­
wicie na Petlurę. Ostatni zeznaje b. p] ezes 
lady ministrów ukraińskich ProKopowicz, 

który p 'sedstawia w kro tkości karjerę poli- 
t; ezną Petlury, podkreślając jego ?tale ży­
czliwe usposobienie względem Żydów.

utrwalenie stabilizacji pieniądza polskiego, jest de­
pesza gubernatora Federal Reserve Bank of New 
York, Stronga, do posta polskiego w Waszyngtonie. 
Depesza ta brzmi: W niniejszejylepeszy pragnę dać 
wyraz moim powinszowaniem dla Polski oraz dla 
pana. Jedną z najokrutniejszych krzywd, wyrzą­
dzonych przez wojnę, są cierpienia, wynikłe z pew­
nego zamętu w dziedzinie pieniądza, których, cię­
żar spada na barki tych, którzy najmniej są zdolni 
do jego ponoszenia, a mianowicie na barki ubogich 
i robotników. Obecnie każda niezamożna rodzina 
polska będzie wiedziała, że nie grozi jej już pow­
tórzenie się tej klę.ski. Jestem Drzekonany, że świa­
domość oddania tej przysługi Jego narodowi, bę­
dzie dla Pana stałem źródłem najgłębszej radości, 
i cieszę się tern powodzeniem.

nie utrudni ministrowi skarbu dalszego
gromadzenia rezerw skarbowych,

jak to ma obecnie miejsce. Preliminarz budżet* 
przyszłorocznego zawiera między innymi w wydat­
kach pozycje na spłatę przypadających procejjtów 
i na raty amortyzacyjne pożyczki stabilizacyjnej,

Skon Gustawa 
Daniłowskiego.

Wczoraj zmarł nagle w Warszawie jeden 
z najwybitniejszych przedstawicieli współ­
czesnej literatury, znany powieśeiopisarz 
Gustaw Daniłowski, niestrudzony szermierz 
ruchu niepodległościowego.

Na niwie literackiej wystąpił Daniłow­
ski w r. 1900 ze swoim utworem ,,Nego‘‘. po­
czerń w latach następnych pojawia sic cały 
szereg jego powieści, nowel i poezyj.

W  r. 1814 wstępuje Daniłowski w szeregi 
Legjonistów, by w walce orężnej zrealizować 
swoje marzenia Z powodu nad wątlonego 
zarowia musiał się jednak po pewny.u cza­
sie z szeregów legionowych wycofać.

Pogrzeb śp. G stawa Daniłowskiego od­
będzie się w poni Mziałek z kościoła garnizo 
nowego. Śp. Daniłowskiemu oddane będą ho­
nory wojskowe, zgodnie z, zarządzeniem. 
Marsz. Piłsudskiego.

Nad gi obem mowę pożegnalną wygłosi 
Wacław Sieroszewski.

Rewizja w mieszkaniu b. radcy 
pra negi Banku Gospod. Kraj.

WARSZAWA, 21. października. (AW.). 
Sędzia śledczy p. Sęczyński i komisarz nad­
zwyczajny do zwalczania nadużyć dokonali 
rewizji w mieszkaniu b. radcy prawnego Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, adwokata Ma- 
rzewskiego. Rewizja ta trwała 5 godzin i od­
była się w obecności specjalnie sprowadzone­
go z aresztu właściciela mieszkania. Pfom re* 
wizji mają być bardzo obfite.

„Gazeta Lwowska11 prze­
chodzi na etat rządu.
Telef. od naszego korespondenta), 

Warszawa (j). „Gazeta Lwo>irska“, mj-: 
starszy organ prasowy w< Lwowie, majacy 
za sobą już przeszło 100 lat istnienia, był w 
ostatnich czasach dzierżawiony prywatnemu 
przedsiębiorcy. Obecnie rza « pof la nowi ł 
przejąć to wydawnictw o na swój etat i pro­
wadzić „Gazetę Lwowską" we własnym za* 
i zadzie. Na redaktora powołany zostanie p, 
Cze da w Jankowski, wybitny publicysta i  
poeta, przebywający obecnie w lYilaięi g<Me 
w swoim czasie prowadził „Kui er Litewski",,

ZALESZCZYKI UZDROWISKIEM, 
Warszawa, 21. paźdz. (AW ). wróci­

ła tu po czterodniowej inspekcji Komisja 
ministerjalna w osobach dyrektora Departa­
mentu administracyjnego MSW. p. K i. sta, 
orau, dyrektora Departamentu zdrowia dra 
Piestrzyńskiego. Komisja ta bai ała pud 
względem klimatycznym Zaleszczyki, Okopy 
Św. Trójcy. Mielnicę i Kasperowee. Po po­
wrocie z objazdu odbyła się w Zaleszczy­
kach narada z udziałem miejscowego staro­
sty p. Krzyżanowskiego, komisarza rządowe­
go p. Mazurkiewicza, miejscowych lekarzy 
oraz przedstawicieli ludności. Pq szczegóło­
wej dyskusji przedstawiciele MSW. uznali, 
że Zaleszczykom można nadać wszystkie 
uprawnienia uzdrowiskowe. Po/.atcm Komi­
sja badała warunki sanitarne w Śniafynie.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 22. października. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8'90.

Selm będzie zwołany!
Sprawy budżetowe. —  H!e będzie podwyżki, ani nowych podatków!

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (j.) W czoraj popołudniu 

w Pro.zydjum Rady M inistrów  odbyło się 
8-godzinne posiedzenie Rady Ministrów, po­
święcone projektowi budżetu na rok 1928-29
i związana z tem sprawa zwołania nadzwy­
cza jnej sesji budżetowej. O ficjalnego komu 
lii katu o zapadłych na tem posiedzeniu de­
cyzjach nie 'wydano. Ze sfer dobrze poinfor­
mowanych zapewniają jednak, że rząd zde­
cydował się, zgodnie z Konstytucją, 

przedłożyć projekt budżetu Sejmowi 
jeszcze przed 31 października. 

Zwołanie' nadzwyczajnej sesji budżetowej 
nastąpi niezwłocznie po ukończeniu narad 
budżetowych w łonie rządu, prawdopodo­
bnie w pierwszych dniach listopada M ó ­
wią nawet, że nastąpi to w dniu 3-ego listo 
nada —

W  związku z tą decyzją zostaną p r z y ­
spieszone prace techniczne, mianowicie

druk pi*e.Jiminarza budżetowego, który 
irzedstawiać się będzie jako w ielki tom o 
300 stronicach. Zatwierdzony już przez R a­
dę Ministrów
budżet wynosi w ogólnej sumie 2 m iliardy 

272 inljonów złotj eh,
Jak donosi Express Poranny Rada ministrów 

upoważniła rmnistra skarbu do poczynienia, w mia­
rę możności, redukcyj w poszczególnych pozycjach 
budżetu. Podwyższenie wydatków państwowych 
w przyszłym roku budżetowym, w porównaniu z 
rokiem obecnym, nie spowoduje 

ani podwyższenia, ani wprowauzenia nowych 
podatków.

Wysokość preliminarza budżetowego w podanej 
wyżej sumie ustalono na podstawie tegorocznych 
wpływów z przedsiębiorstw państwowych i po­
datków, które 

w znacznym stopniu przewyższają poszczegól­
ne pozycje loohodowe państwa.

Budżet w tej wysokości, w jakiej go zatwierdzono,

Demonstracje w Pęznanlu.
Na podstawie informaoyj telefoni­

cznych naszego korespondenta warszawskie 
go (j.) podaliśmy wczoraj wiadomość o nrze 
biegu wiecu i demonstracji w  Poznaniu 
w związku ze sprawą szkolnictwa polskiego 
na Kresach Wschodnich. Wiadomość ta 
została skonfiskowana i stąd pochodziła 
duża biała plama w wczorajszem wydaniu 
„W ieku Nowego". Ocalała jedynie depesza 
zamieszczona w rubryce „Z  ostatniej chwi­
li", a pochodząca „ze sfer m iarodajnych", 
jak to w niej zaznaczyliśmy. Dzisiaj poda­
jemy wiadomość o onegdajszych zajściach 
w Poznaniu w brzmieniu komunikatu A- 
geneji Wschodniej (A W .).

Poznań, 21 października. (A W .) Z. L. 
N. i O. W . P. zorganizowały tu wieo prote­
stacyjny przeciwko utrakwizacji szkói na 
Kresach wschodnich w  sali im. K rólow ej 
Jad wigi (At. Marcinkowskiego). Na sali 
zebrało się przeszło 40(1 osób. Przewodni­
czył radny miejski Stuermer, przemawiali 
poseł K< rnecki, prof. Gantkowski i  inni. —  
W iec odbył się bez incydentów, w dyskusji 
nieprzekroczono rzeczowej krytyki. Uchwa

łono rezolucje podobne do rezolucji wiecu 
lwowskiego. Po  wiecu przewodniczący we­
zwał obecnych do udania się w pochód pod 
pomnik M ickiewicza dla złożenia tam 
wieńca. Ponieważ na urządzenie pochodu 
nie było pozwolenia ani też pochodu nie 
zgłoszono, policja potraktowało go jalto nie 
legalny i zastępca dyrektora policji m iej 
skiej p. Drost, oświadczył, iż będzie musiał 
pochód rozwiązać. M im o tego pochód 
zformowano. W zięło w nim udział przeszło 
400 osób. Po ujściu stu kroków, pochód roz­
prószony został przez policję pieszą, zebrał 
gię jedm.k ponownie. W  pobliżu pomnika 
PI i-dtiew jza policja poraź drugi zastąpiła 
drogę maszerującym i bez użycia białej 
broni próbowała ich rozprószyć. Ponieważ 
manifestanci dwukrotnie przerwali kordon 
policji pieszeń wezwano policję konną, któ­
ra rozprószyła manifestantów. O fiar niema, 
poza lekkiemi obrażeniami. Przeciwko prze 
wodni czą< emu wiecu, p. Stucrmerowi, wła - 
dze wdrożył:, postępowanie karne. Za za­
kłócenie spokoju publicznego aresztowano 
5 osób. Manifestację skończyły się około 10 
wieczorem. Delegację z wieńcem przepu­
szczono do pomniita

Powodzenie pcżrczkl polskiej
na rynku amerykańskim.
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Obrady pracowników państw.
Warszawa, (j.) W czoraj odbyło się pe 

siedzenie Centr. Kom isji Porozumiewaw- 
ez sj 7A\ iązków zawodowych pracowników 
pa dstw. Po przyjęcia do C. K . P. związku 
niższych funjęcjtm iii :uszy państw., który do 
tyetiezas do tej '(.uganizacii nie należał, o- 
bradowano nad mistępująeemi sprawami : 

1. Plenum C. K . P. aprobowało stanowi 
sko prezydium w sprawie strajku bankow­
ców, przvozem peszczególne związki, nale­
żące do C. K . P., zadeklarowały i wpłaciły 
ną i zocz strajkujących większe kwoty. —

2) W  związku z ewentualnością nowego 
unormowania płac pracowników państwo­
wych CKP. stwierdziło konieczność utworze­
nia specjalnej sekcji praco wnuczę-1 w Insty 
tucie gospodarstwa społecznego, któraby w 
pierwszym rzędzie ustaliła minimum egzy 
stencji, gdyż pojęcie te i twikto ranie gc 
przez za,d jest dotychczas bardzo dowolne i 
krzywdzące pracowników

3) Plenum CKP. zwróciło wreszcie uwa 
gę na sprawę przyznania zasiłku jednorazo­

(Telefonem od naszego korespondenta).
wego pracownikom kontraktowym, pobiera­
jącym swe wynagrodzenie w sumie ryczał­
tów' j. 1

Na konferencji z przedstawicielami CKP. 
wicepremier Bartę] obiecał załatwić te spra­
wy, jednakże dotychczas nie raczyła ona z 
miejsca. Wobec tego plenum CKP. uchwa­
liło:

CKP stwierdza konieczność szybkiej realizacji 
danych przez p. wicepremiera Bartla obietnic, a jed 
nccześnie wyraża pfotest przeciw zwlekaniu przez 
ministra skarbu Czechowicza przyjęcia na audien­
cji jednej z organizacyj, należących do CKP, za­
biegającej od dłuższego czasu o *aką audiencję. 
CKP. nie uważa również za zakończoną sprawę 
zasiłku dla pracowników sezonowych kolejowych 
i dla emerytów, w których to sprawach postano­
wiło nadal Ingerować. (

Zaznaczyć należy, że na wczoraj nyła znów 
wyznaczona audiencja dla delegacji Stow. Urz. 
Państw., lecz znów nie przyszła do skutku z po­
wodu posiedzenia Rady ministrów. Poprzednio zaś 
odraczano tą audiencję kilkakrotnie ze względu na 
odbywające się narady pożyczkowe.

Zlikwidowany streiK.
Pracownicy Banku Dyskontowego dostali poawyikę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. U.) Juk już zapowiedzieliśmy , nia nie otrzymali. Ponieważ dalei dyrekcja 

Wczoraj, strajk w  Banku Dyskontowym zo- oanku nie odstąpiła od żądania osunięcia 
stai ostatecznie zlikwidowany. N a  podsta-j trzech pracowników, w których widziała

ce udać się do mojegc aot&rjdsza i poprosić 
o pokazanie mu regestru litera L. Nr. 162“. 
U  dołu był dokładny adres notarjusza, pod­
pis Revisa. oraz data: „Rzym, 5 luty 1784“. 
Laoosta, wieGziony zrozumiałą ciekawością, 
zastosował się do polecenia, dzięki czemu 
dowiedział się, iż staje się właścicielem 8-u 
miljoriów Drów. A  oto wytłumaczenie tej ta­
jemniczej hisitorji. Re isa, zniechęcony przy 
jęciem, jakiego doznało jego dzieło, włożył 
tę kartkę, ściśle odpowiadającą notarjalno 
mu zapisowi do to,nu, zdeponowanego w 
Bibljotece Watykańskiej, i czekał na sku­
tek. Czytelnik znr lazł się dopiero w 1927 io-

R E K LA M Y  POW IETRZNE. Pi-^p,,Wie­
dnie słynnego pisarza francuskiego Yijliers 
de 1‘Isle Adama sprawdziły się: jedna z wie) 
kich fabryk samochodów wypisuje co wie 
czór zalety swoicJi wyrobów reflektorem ele­
ktrycznym na.ekranie niebieskim, z chmur 
utkanym. Stany Zjednoczone poszły jednak 
w tym kierunku dalej jeszcze, nad New Jo< 
kiem bowiem unosi się obecnie samolot z 
u-oma o lb  ,;ymimi głośnikami, potęgujący 
- i i  o 100 miii. razy głb* ludzki. Sumolot kra 
ży nad miastem w godzinach, gdy ruch aa' 
uiicacn jest „ajwiększy i o b w ie s za  nowo- 
„orczykom, jak mają się ubierać, co jada*:, 
gdzie się bawić etc...

Kronika bieżąca.

wie przeprowadzonych wczoraj ostate­
cznych pertraktaeyj między strajkującymi 
a dyrekcją banku, pracownicy otrzymali 
przeciętnie 20 procent podwyżki płac.

organizatorów strajku, pracownicy ci do­
browolnie zrzekli się swych posad, aby 
umożliwić kolegom ] Kiwrót do pracy'. Od 
dziś rana w Banku Dyskontowym rozpo-

23
PAŻDZIERN.

NIEDZIELA
rz. kat.: 20 po św. 
gr. kat.: Je włapia.

Jednakowoż za 28 dni strajku w yn agrodź- częły się już normalne zajęcia.

w y p a d e k .
Antena radjowa powodem śmierci kobiety.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (j) W  Częstochowie zdarzył 

się wczoraj niezwykły wypadek, zakończony 
śmiercią jednej osoby. Zle założona antena 
radjowa, zerwawszy się, spadła z dachu. Je­
den koniec jej zatrzymał się na przewodniku

elektryczny m o wysokim napięciu, drugi spadł 
ua przechodzącą podwórzem 42-letnią służącą 
Franciszkę Dolory i owinął się jej około szyi. 
Nieszczęśliwa skutkiem porażeni? elektryczno­
ścią zginęła na miejscu.

Temperatura w dniu 22-go października 
o (Ouzinie 8-mej rano t -i- 9'C.

Hamiei żywym tuwarem.
Chcieli zrobić interes kosztem pięknej Git..

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (j). Prjed sądem okręgowym 

,w Warszawie! rozpoczął się interesujący pro­
ces, rzucający jaskrawe światło poza kulisy 
handlu żywym towarem. W  Warszawie przy 
ul. Brzozowej mieszkają dwaj bracia; Chuna 
i Szepsel Dyzmanowie. Chuna mieszka z żo­
ną i 16-letnig córką Gitlą, Szepsel .aś ze 
swoją przyjaciółką Szrejwą Sucher. W gło­
wie tych ostatnich powstała myśl, aby 

zrobić interes kosztem pięknej Gitli.
Szepst) porozumiał się w tej sprawie z bra­
tem Tobiaszem i obaj postanowili sprzedać 
Gitlę do Argentyny. Na podstawie tego po­
rozumienia w czasie świąt ,,sukott‘ sę 1925 r. 
przybyła do Kuny Dysmana Ser ejwa Su- 
eher z wiadomością, że nra dla Gitli bogatego 
męża, Chaskela Landenbanrna..
Mimo nadzwyczaj ponętnych wdokóa, jakie Szrej- 
,wa roztoczyła przed ojciem Gitli, ten nie chciał 
nic postanowić przed zaciągnięciem nformacji o 
przyszłym zięciu. To mą się udało i z zasiągnię- 
tycli informacyj dowJcrCał się, żc proponowany 
na zięcia

Chaskel Landenbaum jest stręczycielem dziew- 
cząl do Argentyny

i że po otrzymaniu od Chudy Dazmana 200 dolarów lazł w je j wnętrzu karteczkę ź następują- 
posagu miai wywieść Gitlę do Argentyny i tam ją mym tekstem: „Znalazca tej karteczki zech-

sprzedać. Oczywiście „interes'1 cały temsamem u- 
padł. Szepsel postanowił zemścić się za to na bra­
cie i przy pomocy swojej przyaciólki

wykorzystać Gitlę na bruku warszawskim. 
Obalamueona przez swego stryj ?szka i 

jego pomocnice Gitla przeprowadziła się do 
Tobiasza Dyzmana i tam padła ofiarą swej 
łatwowierności. Kiedy ojciec dowiedział się 
o wszystkie „  zgłosił się do żydowskiego To­
warzystwa OęUrony Kobiet, które wytoczyło 
całą sprawę przed sąd. Obecnie< Szepsel i 
Tobiasz Dyzmanowie oraz Szrejwa Sucher 
odpowiadają za swój czyn przód kraikami 
oądowemi.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Sobota 3‘30 pop.: Wiele hałasu o nic.
Sobota 7‘30 wecż.": Legenda Bałtyku.
Niedziela 23 bm. o 3 pop. „Halka“ eenv 

zniżono popoł.
Niedziela 23 o 7,30 wiecz. „Głuszec *.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Sobota 22. bm. o 8 wiecz. ..Najpiękniejsza 

z kobiet".
Niedziela 23 bm. o 3.30 pop. „Jej Chłop­

czyk" ceny zniżone popoł.
Niedziela 23 ''bm. o 7.30 wiecz. „Najpię­

kniejsza z kobiet".

w
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Sobota 22 o 4 wp. ,.Pat i Pata^lion 
wojsku" Przedst. dla dzieci.

Sobola 22 o 7.30 „ Ł ł  in a  Bistorja" gośe. 
wys., Malickiej i Węgierko.

Niedziela 23 o 12-tyj w poł. „Pat i Pata- 
ehon w wojsku". Przedst. dla dzieci.

Niedziela 23. bm. o godz. 4 popoł. „Świt, 
Dziei i Noe". Występ Malickiej i Węgierko.

Niedziela 23. bu. o godz. 7 30 „Ładna Di 
stor.ia". Wybtęp Malickiej i Węgierko.

Rozmaitości ze świata.
8.000.000 LIRÓW  ZA PRZECZYTANIE  

K S IĄ ŻK I. Z pewnością nie wiedział młody 
student, Eugenjusz Laeosta. udając się, jak 
zwykle to czynił, do Bibljoteki Watykań­
skiej; że znajduje się na drodze do pozyska­
nia mil jonowej fortuny. Wertując zażądaną 
do czytania książkę Fabriera de Revisa, zna 
lazł w je j wnętrzu karteczkę

R E PE RTU AR  „TE AR TU  W ILEŃSKIEG O "
(Teatr ukraiński, ul. Szaszkiewieza). 
Sobota 22 o godz. 3.15 popoł. po cenach 

zniżonych „Piewcy swTojej niedoli" Osypa 
Dymowa.

Sobota 22 o gedz. 8.15 wiecz. „Dzień i 
noc“ Sz. Anskiego.

Niedziela 23 o godz. 3.15 po,, ,1. po ea- 
nach zniżon. „George Dandin“ Moliera.

Niedziela 23 o godz. S.15 wiecz. »,Biybnk% 
Sz. Anskiego.

instytut tańców „STEN"
Niemczynowskiego, G rodzick ich  2 (przedtem 
„Rhythmos") zaangażował P ro f. P au la  R o th a  
z pierwszorzędnych instytutów Wiednia. —> 
Wpisy na najnowsze tańce godz. 6 —8 37797

_
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• KINOTEATRY:
4POLLO; Car Iwan Groźny.
CHlMEf X'- RoJzma moralności.
CASINO: Miłość i szubienica, 
FATAMORGANA: Królewicz fiołków. 
UKAŻYNa : Ludożercy.
KOPERNIK: Sąd połowy w Sanoku.
LEW: Car Iwan Groźny.
MARYSIEŃKA: Sąd połowy w Sanoku. 
PAŁACE: Troski szatana.
PASAŻ: Ken Maynard.
UCIECHA: Przygoda w nocnym ekspresie.

TEATR WIELKI. Dz-ś pop. o g. 3‘30 po cenach 
najniższych, trzecie przedstawienie dla itodzeży 
szkolnej. Wystawiona będzie komedia Szekspira: 
Wiele hałasu o nic. Wieczoram o ł. 7‘30 opera tan* 
tastyczna Fel. Nowowiejskiego: Legenda Battyku. 
Na to jubileuszone przedstawienie (po raz 25-ty) 
spodziewany jest przyjazd kompozytora F. Nowo* 
wieskiego. który ma osob ście dyrygować orkie­
strą i kierować przedstawieniem.

\V niedzielę pop. o g. 3‘30 po cenac znacznie 
zmżóńyeh opera narodowa Mon uszki: Halka.

NA OSTATNIE PRÓBY I PREM II TE: Fury
Słotny,: która odbedzie się w ponedz:ał'k 24 biri. 
na scenie, Teatru Nowości,.; zjeżdża 2 Warszawy 
sam autoi Żygmut Kawecki- który — jak w!adomo, 
jest dzeekiem Lwowa i tu w>wno przed 25 laty roz- 
ooczat 1 re scenie Teatru Wielkiego za dyrekcji 
Pawlików sk:ego, swa karjerę komed;op;sarsk4 0- 
gromnym .sukcesem: Dramat Kai ny. który oć”azu 
zdobył rozgłos i markę wybitnego autora scenicz­
nego. Premiera Firny Słomy ma więc dla autora 
Dramatu Kaliny znaczeni gjecialre uroczyste. — 
Należy, się spodziewać, źe publiczność lwowska 
tłumnie pośmeszy w pomedz'alek do Teatru Nowo­
ści. aby powitać swego ulubionego autora i ujrzeć 
/ego najnowszą sztukę, która w Warszawie od 2-cti 
miesięcy św‘eei nmprzerwąne sukcesy w Teatrze

DZISIEJSZE PRZFDSTAWIENIE: Nalpięknle}- 
szej t  kobiet w Teatrze Nowości odbędze się — 
z powodów tecbn cznycli — wyjątkowo później, o 
g. 8-cj wiecz. Jutro w tiiedzielę o 3‘30 pop po ce­
nach znacznie zniżonych, po raz ostatni farsa pa 
ryska Praxy‘ego Jej chłopczyk. Wieczorem w dal 
szyui ciągu: Najp:ękniejsza z kobiet.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI (pisemny) dla eks- 
tornistów zaczyna się dnia 24 bm. o g. 7‘30 w VI 
ginm. Im. St. Staszica we Lwowie (typ klas daw­
ny).

UPADEK I WIELKOŚĆ EUROPY. Odwołany
odczyt Artura Fabiana w swoitn czasie o nowem 
'.yetn i nowej sztuce, odbędzie się nieodwołalnie 
w sali Instytutu Tectin. przy ul Bourlarda 5 w Śro­
dę 26 bni. o g. 8 15 wiecz. Bilety wcześniej do na­
bycia w księgarni Oświata, ui. Akademicka 8.

ZW. AKAD. MŁODZ. ZJEDNOCZENIOWEJ u- 
rządza w sobotę 22 bm. o g. 7 wiecz w Po.skim 
Domu. Akad. przy u). Królewskiej 7, odczyt kol. M. 
Krutna pt: Kwest ja żydowska na kresach wschod­
nich w świetle idei zjednoczeniowej. Wstęp woiny. ’ 
Goście mile widziani.

WYSTAWA ZBIORÓW HR. PINIŃSK1EGO. 
Zarząd Muzeum im. Lubomirskich w zakładzie Na­
rodowym im. Ossolińskich podaje do wiadomości, 
iź w niedzielę, 23 b>n. nastąpi otwarcie XXVI wysta 
wy bieżącej pt.: Mezzotinta angielska XVIII i po­
czątku XIX wieku. Okazy wystawione pochodzą z 
bogatych zbiorów Leona hr. Pniińskiego. Mezzo­
tinta najpiękniejsza z technik mredziorytniczych, 
wynaleziona w połowie XVII wieku, doszła do naj­
pełniejszego rozkwitu w XVIIf w eku w Anglji, 
dzięki niezwykłej doskoralości technicznej. Ryciny 
wykonane tą tcchmką odznaczają się nadzwyczaj­
ną subtelnością tonów i przypominają najpiękniej­
sze rysunki kredką, bo też stanowią po dzięń dzi­
siejszy u a więcej ceniony i najbardziej poszukiwa­
ny przedmiot zainteresowań zbieraczy. Do mis- 
•rzów tej techniki należeli w Anglji J Faber, S 
Coesńis, Rcgudds. W. Ward, Ardell, J. Dixon, V. 
Green, R. Eariom i inni. którzy są bogato reprezen­
towani na naszej wystawie. Wystawę zwiedzać 
możną codziennie z wyjątkiem poniedziałków od 
g. 10—2, w niedziele i święta od 11—2. Bdct wstę­
pu do Muzeum uprawnia do zwiedzenia i tej wy­
staw}. Wstęp 50 gr.: dla wycieczek zbiorowych 
20 ST.

Nt/WY* Nr '‘901 * dhia 23 paźcUermU

KALENDARZYK DLA MŁODZ SZK- NA R. 
J927-28. Powodzenie,- jakiem się cieszy to, przez 
kuratorium polecone, pożyteczne wydawn etwo 
Zrzeszenia Kół Rodzicielskich, pozwoliło u a spo­
rządzenie drugiego nakładu i obr,,zenie ceny egzem­
plarza na 50 gr. Zamówienia należy skierowywać 
do zarządu Zrzeszenia we Lwowie, ut. Bourlarda 4.

SEKCJA KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI przy 
Ugn sku Zw. PNSP we Lwowie urządzą w niedzie­
lę 23 bm. o g. li przed poł. w sali własne] (gmach 
Skarbka, brama vis a vis teatru) poranek dysku­
syjny w sprawie nauczania języka ruskiego w szk. 
powszechnych. Dyskusję zagają kol. Marja lawor- 
ska, dyr sem. naucz, wo Lwowie. Goście miłe wi­
dziani

SCENA GWIAZD Y (ul. Franciszkańska 7) 0- 
degra w niedzielę 23 bm doskonały wodewil w 4 
obrazach Konst. Ktumłowskiego pt.: Białe fartusz­
ki. Opracowania muzycznego podjął się proł. K. 
Abratowski.w jego rękach też spoczywa batuta 
orkiestry symfonicznej Gwiazdy, która przygrywać 
będzie do licznych śpiewów, ewolucyj i tańców. Re 
żyserja p. Lecha. Bilety wcześniej do nabycia w 
cukierni Fr. Pitołaja, ul. Łyczakowska JL Począ­
tek o er. 7-ej, koniec o 10*15. ' » ’ -----

STO W „SKAT, A  ni. Mickiewicza 28, — 
urządza w niedzielę dnia 23. października 
komplet tan * :zn> dia członków i wprowa­
dzonych gości. Orkiestra smyczkowa. Począ­
tek o godzinie 5-tej popołudniu. Zaproszenia 
nabywać można w Sekretariacie u p. Uomo- 
bta.ja.

-. EW JA MÓD na dochód Twa W alk z 
Gruźlicą odbędzie się dziś 22 bm. o godz. 
8.30 wiecz. w sali Kasyna Miejskiego.

KO M PLET TANECZNY urządzą To w. 
im Tad. Kościuszki jutro w niedzielę dn.a 
23. bm. w lokalu własnym (Wronowska 4). 
Początek o godz. 5-tej popal. Muzyka salo­
nowa Wpisy na lekcje tancó, przy ,muje 
codziennie wieczorem sekretarz Tow.

(d) M ASZYNA DO P IS A N IA  N iEZNA- 
NECrt W ŁAŚCICIELA. Szósty koirisarjaf 
policyjny przy ul. Leona Sapiehy 1, za .we- 
stjonował maszynę do pisania marki „ćln- 
Jerwood“. Pochodź, ona wprawdopodobnie z 
kradzieży. Rozpoznać można w powyż wspom 
pianym komisarjacie.

FL*ma Józefa Nowaka przy pl. Mar­
iackim 1. 6, zawiadamia uprzejmie, że przez 
czas rekonstrukcji wystawy sklepowej, ceny 
wszystkich towarów zostały znacznie obniżone.

Polecam po bardzo Korzystnych cenach 
wszelkiego rodzaju płótna i szifony, garnitury 
stołowe, ręczniki, chustki, gotowe bieliznę 
damską i męską, wszelkie trykotaże i bieli; tę 
Dr. Jaegera. 3974

(d) W Ł A M A N IA  I  KRADZIEŻE. Do
mieszkania Jozefa Nadlera, kupca, przy ul, 
Lelewela 15. dostał się przea okno jakiś zło­
dziej i skradł wiele garderoby, lu k  sa~.o 
prze:: okno 'uznany -prawca dostał się do 
nieszkania Nafta] ego ‘tosenkranza irzy uL 

Zygmuntowskiej lł ,  którego zabrał garde­
robę męską, oraz w jednej marynarce zn—j 
djij^cy się poitfeł z kwotą 10 dolarów. Na 
szkodę Władysława PigulsL ego z auta sto­
jącego na podwórzu realności przy ni. Zie­
lonej 48, skradziono kosz z ubrania .. Nato­
miast wczoraj polieja aresztowała Bazylego 
Rybczeka z Bogda .owki, liczącego 15 la£ 
za kradzież kosza z bułkam, na szkodę A l­
berta Kuntzera majstra piekarskiego, ulica 
Gródecka 83.

Id) SŁLŻĄCA, KTÓRA KRADNIE- U  
Zo lji Onyszkiewicaowej. zamietzk»łej przy 
ul. Pełczyńskiej 7 a, zajętą była smżąca Ito- 
zslja Kłyniuk Ona lo  skorzystała ze spo- 
jobności, popełniła kradzież aa szkodę swo­
je j chlebodawczym i zbiegła w niewiado­
mym kierunku.

WOŁANIE O POMOC. Nieszczęśliwa, chora 
kobieta, której musiano amputować stopę, osoba, 
należąca ongiś do sfer towarzyskich, a dziś żyją­
ca w nędzy i opuszczeniu prosi o pomoc w nie­
szczęściu. Otwieramy dla niej składkę na ortope­
dyczne obuwie, które będzie musiała nosić po wy­
leczeniu i apelujemy gorąco do naszych czytelników 
aby jwk najobficiej' nadsyłać zechcieli łaskawe dat­
ki dla „Marji M. ua ortopedyczne obuwie" do Ad­
ministracji W :ekti No w ego. 9424

— -lim..

Z powodu wielkiego popytu na śnie­
gowce i kalosze zabrakną juz w najbliższym 
czasie poszczególne wielkości. Radzimy przeto 
nie zwlekać z zaopatrzeniem się w te artykuły. 
Śniegowce i kalosze „Pepcge“ i „Tretom®, 
we wszystkich jeszcze wielKOŚciach, są na 
składzie w sklepach 3941

(d> CZYJA K S IĄ ŻK A ? jW ogrodzie im. 
Kościuszki patrolujący posterunkowy zna­
lazł książkę do czytania pod tyt. .Sonata 
Kreutzerowska". Książka ta jest do odebra­
nia w szóstym komisar jacie policyjnym przy 
ul. Leona Sapiehy 1.

(d) JESZCZE JEDNO W ŁA M A N IE . — 
Wczoraj w południe nimnani sprawcy wła­
mali się do sklepu tekstylnego Herscba 
Friedmana przy ul. Czarnieckiego i. Po 
otworzeni u zamku wytrychem, podnieśli za­
d z ie  i zabrali towary bławatae, wartości 
2500 zł

( ‘d l .  UCIECZKA Z „BRYGIDEK** W za­
kładzie karnym, zwanym ,,Brygidkami" ka­
rę  3-j stniego więzienia odbywął Władysław 
Wydrzyński, iasądzony za oszustwo. Wczo­
raj wyprowadzony na miasto przez dozureę, 
zdołał mu się wymknąć. Policja  zarządziła 
za nim poszukiwania.

Król Pońuocti
Żółkiewska 1. 3927 Sensacyjne ceny.

(d) ARESZTO W ANIA , Wczoraj policja 
aresztowała: _ Franciszka Toporowskiego z 
Płoty czy koło Brzeżau za włóczęgostwo: 
Maksymiliana Fryderyka 2 im. Tennuibau- 
mą, mmieszkatogo nrzy uł. Słonecznej 45, 
zt, ciężkie uszkodzenie ciała uchylanie się 
od poboru wojskowego; Olgę Soczyńską, An 
nę Kustrę, Helenę Stasinownę. Marję I>u- 
dycz, Annę FrieoS, Ma r ję Kolocł. i Katarzy­
nę Wojciechów -ka. dziewczęta lekkich oby­
czajów, ze wałęsanie się po -zakazanych uli 
cach; Michalinę Zadorożną. dozotczynie do­
mu nrzy ul. Gródeckiej 23, za pijaństwo i 
awanturę; oraz Kozalję Żołnierz ;a obrazę 
posterunkowego.

Na srebrnym ekranie.
Juljan IGO SYM w,Hoperniku-Marysler<i:e‘

Onegdajsza premiera jeszcze, raz wyka­
zała jak bardzo dba Dyrekcja tych dwóch 
wytwornych kin o wysoki i artystyczny po­
ziom swoich programów i jak nadzwyczajnym 
smakiem kieruje się w ich doborze. Myśl po­
kazania publiczności lwowskiej Igo SYMA 
w najnowszym filmie „Sąd połowy w Sanoku" 
należy uważać za dosKonałą, Igo SYM bowiem 
zdobywa ekrany świata, nie tylko giestem i 
uśmiechem, lecz przedewszystkiem wy bitnym 
talentem, który mu jedna miljony wielbicieli 
i zaszczytne miano polskiego Valentina. To­
warzyszy mu posągowo piękna Dagnes SKR- 
WAES i fonom cna lny mimik Karol NOLL nie­
zapomniany odtwórca kapitalnej postaci „Dziel­
nego wojaka SZCZAPY®. 9434

Subtelnie sharmonizowana orkiestra do­
pełnia całości. (X)

Helena Mfłowska primadona op teatru 
m. udziela Iekeji śpiewu i gry s c e n i c z ne j ,  
przygotowuje do opery i operetki. — Zgło­
szenia między 4—5-tą po południa, ui. Kra­
szewskiego 19. 37438

Nakrycia stołowe ûMANDLA I
KOPERNIKA 14 naprzeciw kina KO|>emik. | 

----------------- 3884

SULF0CHL „Laokoos>“
wypróbowany środek w chorobach dróg od­
dechowych, (KASZEL, CHRYPKA i t. d.) Do 
nabycia w aptekach. Cena flaszki syropu zł. li'40

3812
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kobiecy.

Drużyna piJki siat­
kowej gimnazjum SS. 
Benedyktynek w Prze­
myślu zdobyła mistrzo­
stwo, bijąc żeńską dru­
żynę s t r z e l e c k ą  w 
Przemyślu oraz sokolą 
drużvnę z Gródka Jag. 
Rycina nasza przed­
stawia zwycięską dru­
żynę.
1

Składki
złożone w Adm. „Wieku Nowego",

Dla M arji M.: P. 5 zł.
Na powodzian: Tow. Gwiazda, Lwów 70

zlot.

Powtórzenie I-go i Ii-go treningowego 
biegu na przełaj „W ieku Nowego** dla tych, 
którzy 16. but. stanąć nie mogli, odpędzie się 
25. brn. o godz. la-tej i pól na boisku Uzar- 
nych (bieg I. 3 kim.), dnia 28. bm. o tej sa- 
n je  godzinie tamże bieg II. — na przestrze 
ni -1 kim.

Badania lekarskie uczestników biegu na 
przełaj „Wieku Nowego“ odbywać sie będą 
od 23. bm. w pracowni lek c ji Sport. Polsk. 
(Tow._ Higjen. na boisku Czarnych za rogatką 
Stryjską we wtorki i czwartki popomaaiu 
od 4-iej do 6-tej, w niedziele od 10-tej do
12-tej.

Z A K A Z  G R A N IA  Z POGONIĄ.
Lwowska Okręgowa Liga Piłki Nożnej 

'donosi: Na skutek depeszy Polskie! L ig i P ił­
ki Nożnej, zawieszającej LKiś. Pogoń w pra- 
.wach członka i dyskwalifikującej klub ten 
aż do odwołania, zakazuje się rozgrywania 
zawodów towa: zysk ich i mistrzów .nich z 
drużj nami LKS. Pogoń wszystkim klubom 
należącym do Lwowskiej Okr. L ig i Piłki 
Nożne. a to pod rygorem automatycznej 
euspensji.

SeLcja pań I. LKS. Czarni wzywa wszyst­
kie członkinie, oraz Panie chcące uczestni­
czyć w ćwiczeniach gimnastycznych do zgła­
szania się n p. Z. Kozakownj, Dwernickie­
go 10, pisemnie lub telefonicznie 40—55, od

3—4. Ćwiczenia odbywać się będą w ponie­
działki i czwartki ud 6--7 w »ali gimnastycz­
nej przy ul. Kubali, od 1. listopada br.

Stan mistrzostw L ig  Okręgowych:
1) Śląsk 2 gry  — 4 pkt., stos. br. 5:0.
2)  ‘  ..........................................ŁTSG. 3 gry  — 4 pkt., stos. br. 5:6.
3) Garbarnia 2 gry  — lpkt., stos br ‘ :5.
4) 6 p. lotn. 3 gry  — 1 pkt., stos. br. 5:8.
Sekcja kolarst a ŻKS. Hasmonea urządza

w niedzielę dnia 23. bm. zamknięcie sezonu 
kolarskiego na szosie stryjskiej. Program za 
wodów obejmuje 3 biegi, a to:

30 km. o mistrz, klubu na r. 1927, podzie­
lony na dwie klasy (mistrz, grupy, wyścig i 
junior.).

10 km. dla wszystkich stowarzyszonych 
(z półmetkiem).

5 km. b'eg- dla nowicjuszy i niestop na 
rowerach drogowych (bez półmetka).

Dla łych ostatnich wyznacza organizator 
4 nagrody w żetonach. Start punktualnie o 
godzinie 10 rano obok boiska Pogoni. Zgło­
szenia na starcie do godz, 9.30. Siodełkowe 
2 zł.

Walki zapaśnicze w cyrku Colosseum
13-ty dzień walk dał wyniki następujące: 
W  pitrwszej parze w rozstrzygają/ej 

walce spotkali się Orlenko (Ukraina) i Wit- 
mayer (Pinlar.dja). W  24 min. zdławił Or- 
lenko „swym“ podwójnym nelsonem Wit-' 
mayera, którego nawpól omdlałego koleuzy 
wyprowadzili z arony. Zwycięstwo to, według 
regulaminu jest zupełnie prawidłowe, pu­
bliczność jednak silnie protestowała.

W  spotkaniu rewanżowem Percie (W ie­
deń) odniósł powtórne zwycięstwo nad Walu 
szewskim w 17 min. przerzutem przez biodro.

Spotkanie dwócl eieżkiej wagi zap* śni- 
ków Bryły (Górny Śląsk) i WilJinga (Niem­
cy) po 20 min. rezultatu me dalo.

Petersen (Danja) w 5 min. przerzutem 
prz< z głowę pokonał Cukierskiego.

>(ąclk kobiecy.
NIEPOROZUMIENIE.

Dwit najważniejsze bolączki. Szkopa żon. Poradnie 
małżeńskie. Platforma wzajemnych ustępstw.

Dwie są główne przyczyny, które w małżeń­
stwie powodują niesnaski, kończące się nieraz 
{wstrząsającą tragedią, lub rozejściem się małżeń­
stwa. Jedną z tych przyczyn nazwaćby należało 
kwestją sypialni małżeńskiej, a interesowani zro- 
zumią mnie tu doskonale, choć tłumaczyć się nie 
będę dokładniej; drugą okreśfićby można jako kwe­
stię pieniężną.

Nieporozumienia, wynikłe na tle jednej lub dru­
giej z tych kwestyj, dałyby się jednak w większo­
ści wypadków usunąć, a przynajmniej zło stąd wy­
nikłe załagodzić; musiałby się tu tylko znaleźć ktoś 
co wziąby na siebiłe obowiązek rozsądzania } pou­
czania.

Pożycie wspólne nie jest rzeczą łatwą; trzeba 
się tego uczyć. Omyłki, z początku lopełniane, 
mszczą sie potem długo, a jeśli i w dalszym ciągu 
popełnia sie te same błędy, tworzy się typ niedo­
branego małżeństwa i wtedy nieszczęściu trudno 
już zaradzić

Małżonkowie powinni dbać o zestrojenie sic z 
sobą; potrzebny do tego zalety to ustępliwość, do­
broć, cierpliwość i zrozumienie, że współżycie zgod 
ne możliwe jest tyko wśrud ludzi, którzy chcą trak­
tować się wzajemnie z ufnością i me j£yzwolą so­
bie na jakiś nietakt.

Stare przysłowie hebrajskie powiada: Żyć do­
brze z mężem trudniej, niż wyuczyć się księgi tal- 
mudu.

W Anglji i w Ameryce założono jnż szkoły żon. 
Uczą w tych szkołach nietylko gospodarstwa do-

rnuwego, pielęgnowania i wychowywania dzieci, 
ale do kursów tych dołączono wykłady tcoreiycz- 
ne które między innym brzmią: 1) Jak poznać c.)a- 
rakter małżonka? 2) lak postępować z małżon­
kiem, aby stać się mu pożyteczną i miłą towarzysz­
ką życia? 3) Jak postępować w kwestji pieniężnej?

Wykładów takich i podobnych jesj mnóstwo, a 
wykiaoają te nauki kub.eiy, w inałżeństwj^ do­
świadczone, posiadające wykształcenie uniwersyiec 
kie, urmejące logicznie myśleć. Są to społecznice 
niepospolite, zaprawione równocześnie do służby 
społecznej i politycznej. Więc ich wykłady cechuje 
dojrzałość sądu i bystrość umysłu oook gorącego 
uczuc-a, by się przysłużyć społeczeństwu.

Oprócz szkoły zon, amerykańskie i angielskie 
związki kobiece obmyśliły jeszcze jedną bardzo 
chwalebną instytucję; jest to Poradnią małżeńska.

Do Poradni małżeńskiej zgłaszają się oboje 
małżonkowie, albo każde z osobna. Jak księdzu na 
spowiedzi wyznaje się tu swoie małe niedole mał 
żeńskie. Ale najp.erw musi się zameldować, w ja 
kiej kwestji szuka się porady. Bo odpowiedzi daij 
specjaliści. Często odpowiadać musi lekarz, lub Te 
karka, adwokat lub ekonomista, czy ekonomistka.

Po konferencji w poradni następuje bardzo czę 
sto pODrawa w pożyciu małżeńskiem. Zaprasza się 
też interesowanych na częste konferencje. Zdarza, 
się, że po wizycie żony, zaprasza się oddzielnie me 
ża. Ci tam w noradru są to ludzie niezwykle rozu 
mni, dobrzy, uoświadezeni. Umieą radzić i umieją 
wzbudzać zaufanie. W takiej poradni dochodzą 
małżonkowie do przekonania, że wszystkie ntepo 
rozumienia, które im tak truły współżycie, dadzą 
się przy dobrej woli usunąć.

Dla przykładu jeden wypadek:
Przychodzi do takiej poradni w Londynie bite 

ligentka. Jest źic ubrana, wymizerową^i. Zaczyna 
opowiadać:

— Miałam przed ślubem posadę biurową. Mąż 
zażądał, abym wymówiła posadę i wyłącznie od 
dała się obowiązkom domowym. Jego pensia star 
czy zaledwie ua bardzo skromne życie. CłiciaraDym 
powrócić do pracy zarobkowej. Mn.e to upokarza, 
gdy muszę prosić męża o pieniądze na buciki lub 

1 sukienkę Muszę mu zdawać rachunek z wydatków 
| domowych. Oblicza ze mną te wydatki tak, jak- 
j bym była nie żoną, lecz służącą. Jest mi to w wy­
sokim stopniu przykre.

Poradzono inteMgentce prowadzić księgę wy­
datków domowych. Księgę mają z końcem miesiąca 
każdego wspólnie z mężem przeglądać.

Poproszono męża na osobną konferencję.
Pan nie możesz postępować z kobieta, któ­

ra czuje się człowiekiem, jak z istotą zalejyią — 
mówi się mężowi. — Jeśli pan nie chce się na to 
zgodzić, aby żona pracowała za domem, należy jej 
wyznaczyć pensji za pracę domową, lub oddać 
do w spólnej kasy zarobione przez pana piepiądze.
Z wydatków swoich oboje składać będziecie pisem- . 
ne rachunki i rachunki te wspólnie przeglądać Niech 
pau także zastanowi się, czy nic jest korzystniej, 
aby żona również zarobkowała, skoro pensja pana 
jest lak szczupła.

Mą/ wraca do domu i zastanawia się nad tern 
wszystkiem. Z zastanowienia tego wypływa przy­
najmniej to, że gotów jest do pewnych następstw.

I na tej platform ę wzajemnych ustępstw nie­
porozumienia usuwają się prędzej lub później.

RADY PRAKTYCZNE
Potrawy iarskTe inąezne.

Łazanki z kapustą. Oczyszczoną, ugotowaną 
główkę kapusty (1 kg na 6 osób) odcedza się, \vj- 
studza, sieka, przysmaża z usmażoną już cebulą (2 
małe cebule) w łyżce tłuszczu, soli, pieprzu, a gdy 
wystygnie ta masa, miesza s;ę ją z ugotowanemi 
łazankami (ćwierć kg suszonych łazanek) doda­
jąc 1 łyżkę tłuszczu. Do rynki, wj smarowanej tłu­
szczem i osypanej tartą bułeczką, wsypuje to wszy 
stko i wypieka się w rurze.

Dołki. Pół 1. mleka, 4 dkg drożdży, 2 żółtka., 
jedno całe jaio, trcche soli, 2 łyżki miałkiego cu­
kru i 40 dkg mąki pszennej, ubić łyżką starannie 
w garnku i umieścić w ciepłem miejscu, aby pod­
rosło to ciasto. Gdy się już ruszy, chochelką wyle­
wać ciasto do patelni z przegrodami, gdzie jjjż mie­
ści się roztopiony, wrzący tłuszcz. Gdy dołki u- 
smażą się z jednej strony, obrócić je delikatnie 
widelcem i nożykiem na drugą stronę w patelni, 
dodając w potrzebie trochę tłuszczu. Gdy się zru-.
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mienia, wyjąć z patelni i smażyć dalszą serje doł­
ków. Podawać ie można przybrane konfijura®i i ze 
śmietaną.

Mbu on z jablk il. Tmy czwarte kg. suszo­
nego makaronu (domowego) układa się w foremcr 
.wysmarowanej trubo masłem w ten sposób, że kła­
dzie się jedną warstwę, kropi suto wrzącęm mas­
łem, daje na to warstwę obranych i po,szatkowa- 
nych (jak do strudia) jabłek, trochę rodzynek, miał­
kiego cukru i niewiele cynamonu, przekładając na- 
przemian tern wszystkiem każdą warstwę maka­
ronu i niezaDon.inająe makaron pokropić wrzątkiem 
tłuszczu. Oczywiście na wierzchu warstwa ma­
karonu. Można też zamiast cukru, dać trochę mio­
du. Upiec w rurze i podawać (Na 6 osób).

Kluski kładzione; Pół kg. mąki pszennej, jedno 
jajo i zimnej w ody tyle, aby ciasto rozrob ć do 
gęstości klajstru, dodać kawałek deserowego ma­
sła i ubić ciasto długo, aż odstaje od łyżki. Po­
tem kłaść łyżką kluski na wrzącą wodę. A gdy za- 
kipią, durszlaKową łyżką wyjmować ostrożnie, od- 
cedzić z wody (trzymając łyżkę przez chwilę nad 
rynką. Wyłowione na półmisku kluski oblać zaru- 
mienionem masłem i obsypać paunezanem.

ODPOWIEDZI REDA KOJI.
Niedoświadczonej. Mogę Pani podać dwie 

recepty n:_ torty względnie tamę.
Tort jabfkr wy: i  klg. drobno ojranych

ssaikowanych jabłek ugotować na miazgę w 
pół szklance wody, tak długo, aż jabłka z 
łyżki (drewnianej) kawałkami odstają. Ma­
sę tę podczas gotowania należy ciągie mie­
szać łyżką. Potem wsypuje się do tej masy 
pół kg. miałkiego cukru, miesza, a gdy cu­
kier się rozpuści, dodaje się soku z jednej 
cytryny, mieszając tę m«sę ciągle na ogniu, 
aby sijj nie p-rzj paliła, lec z. nabrała ładnej, 
złoto-bronzowej barwy. Gdy masa kulowa, 
odstawia się. by ijehłodziła. a potem układa 
w tortowni z osobno wygotowaną masą mi 
gdałowfp

M ibł migdałowa: 1'4 klg. cukru i pól 
szklanki wody jntgoi ov ać na syrop, a gdy już 
gęsty, dodać T4 łutów mielonych i odparzo­
nych migdałów, kawałek wanilji. Smażyć to 
krótki czas i wyłożyć masę. Krążek tortowy 
wykłada się andrutem lub opłatkiem, nakła­
dą masą migdałową, formuje tort nożem, 
potem nakłada się masę jabłkową i aa 
wierzchu lukruje lukrem cytrynowym. Tort 
taki w miejscu suehem przechować się da 
tygodniami

Tort makowy i V i maku szarego sparzyć 
kilka razy wrzątaiem, za każdym razem od­
lewając wodę. Potem utrzeć mak, wsypać 
doń I ł  klg miałkiego cukru, 12 dkg. tartych 
migdałów, 6 żółtek, utrzeć na masę, a potem 
zrobić sztywną pianę z sześciu białek, doda­
jąc do masy po łyżce piany i trochę przesia­
nej tartej bulki (2 dkg). Wymieszać potem 
raz jeszcze s całą piana dodając dla zapachu 
trochę waiułjk Formę wysmarować i posy 
pać tai ia bułką. Piec w rurze pół godzmy.

Emilji. Trzy piciu bratków, jako herba­
ty należy unikać kawy i ostryoh potraw, jak 
śledzie, przyprawy sosów, octu itp. Jeśli do­
mowe środk nie pomagają, poradzi tylko le­
karka chorób skórnych. Na pryszcze medy­
cyna zna specjalny krem i płyn. Proszę nie 
żałować ko»ztów i zasięgnąć porady łekar 
skiej.

Skórą kryte meble czyści się trzema 
ściereczkami, najpierw benzyną plamy — 
potem na sucho njeierać — wreszcie flanei- 
ką czyścić dla połysku. Jeśli ktoś nie umie 
zgrabnie lego zrobić i benzynę wylewa tak, 
że Łwrrzą się t. zw. kolka i zostają plamy 
lepiej zawołać tapicera, żeby ten odczyścił 
meble. Ściereczkę macza sic w benzynie i 
śęiereczką wyciera skńrę starannie zawsze w 
jedną stronę, Seiereczki muszą być tuzyste.

Zapiski.

OSTATNI (20) Nr. dwutygodnika KOBIETA W 
ŚWIECIE' I W DOMU jest jatc zwykle utrzymany w 
płaszczyźnie całokształtu pojęcia Kultura domu. — 
Praktyczne refleksje na marginesie mody wyczer­
pują sprawę zapotrzebowań mody we wszystkich 
okoPcznościacli życiowych. Cały szereg wzorów, 
ap"l kacyj, modeli kapeluszy i ich przybrać dopeł­
niają ten dział. Artykuł: Fantazyjne biblioteki opa­
trzony licznymi modelami, stanowi niezastąponą 
pomoc przy meblowaniu małych mieszkań. Szkic: 
Higjena ogmska domowego zawiera cały szereg ro­
zumnych rad dotyczących drobiazgów domowych. 
Równie trafnie tylko z punktu widzenia ogólniej­
szego, ujmuje tą sprawę artykuł Dom, Niepodobna 
też ominąć świetnego felietonu p. Weil: Co kto 
woli, w którym poaane są licznie ilustrowane ze­
stawienia przed i po-wojennej mody.

KRO.T;, WZÓR’ /URSt ŚńKINY
R. ŁANDAU, Lwów, Czarneckiego 3. 3502

K A Z IM IE R Z  TWARDOWSfigft Rozpra­
wy i artykuły filozoficzne. Zebrali i wydali 
uezmowie. Lwów, Książnicą Atlas. 1927. Ce­
na 10 zł.

' Taki jest ty ul sporego tomu (str. VI I I .  
447), który wydali uczniowie autora (z bili; 
letniem opóźnieniem, usprawiedliwioneru 
trudnościami wydawniczeini pierwszych Jat 
powojennych! ku uczczeniu dwudziestopie- 
cioleeia jego dzialaluości nauczycielskiej > a 
katedrze filozofji w uniwersytecie Jana Ka­
zimierza we Lwowie. Jest to przedruk więk­
szych i drobni uszych prac Prof. Twardow­
skiego z lat 1895—1921, rozrzuconych po cza­
sopismach, wydawnictwach zbiorowych iip. 
i skutkiem tego dot^d niedostępnych lub z 
trudem tylko dostępnych. Cenny ten zbiór 
obejmuje sześć rozpraw większych i cały sze­
reg drobniejszych, ujętycu w następi.jree 
grupy: 1. Nauczenie filozoJCji. 2. Język fiioro- 
f  czry. 3 Historja filozof ji. 4. Psycholog:a.
5. Etyka. 6. Organizacja pracy filozoficznej.
7. Varia.

Książka Prof. Twardowskiego stanowi 
dzięki bogactwu "różnorodności poruszonych 
w niej zagadnień oraz właściwej autorowi 
ścisłości metodycznej i precyzji w wyrażaniu 
myśli wieloe pożądany nabytek naszej lite­
ratury filozoficznej i jam taką po w. taj a ą 
z radością wszyscy przedstawiciele i adepci 
filoz-ofji w Pclsoe; jasność wykładu i tiar 
przedstawienia zawiłjch nieraz zagadnień 
w formie dla wszystkich przystępnej i z-o- 
zumiałej sprawią, że niewątpliwie znajówo 
się ona rychło w -ęku całego czy ta :q eogo 
ogółu. Historyk filozofji znajdz-e w niej 
pierwsi >rzedn j wagi źrćflło dla skreślenia 
sylwetki duchowej autora, tego wielkiego 
pioniera i niestrudzonego krzewiciela myśli 
filozoficznej w Polsce.

1
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Naczelny redaktor:
B R O N IS ŁA W  L ASK O W N IC K I.

Odpowiedzialny redaktor :

JÓZEF KRZFSZTO FO W ICZ.

O G Ł O Ś N
Abs. klinik wied. i b. elew prof. Czernego w Berlinie
Dr. M ED . F R Y D E R Y K  H C I T I E R
po wrócił i ord. obecnie Lwów Kazimierzowska 4 
lub Wagowa 7. — SpucJ. chorób dzieci I wewn.
Szczepienia ochronne. Lampa kwarcowa. - Teł. 4554.

3972

Kursy kroju, modeiowanią I szycia damskiego,
kone. przez Min. W. R. i O. P., z prawem wjd: la­
nia świadectw, prowadzi a D S . lw e n t  Wyższej Aka- 
demji Kroju i Szycia w Paryżu 1 Breżr. - Binder, 
Lwów, Gllnlaóska 4 (boczna Piekarskiej). 3787

D a r m o
Specjalista chorób wener., skóra. I kosmetyki
f i *  ę r a  i i wf  b- sei™nd. szpu.
i i i .  j L l l W M i l £ i  państw.,-Słowac­

kiego 4, naprz. gł.
poczty. Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, 
tiiatermą i lampa kwarc. Teł. 16-61. - powrócił. 37795
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. Goldstein b- elew- klin- wied- 1 berl-ord. ołl iO-12 f 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Teł. 31-42. 35192
Specjalista .i..urób sKÓrnych i wenerycznych

Szpitala p-owsz.
Lwów, plac Halicki 7, Teł 31—30. 35194
Lekarz chorób wewnętrznych i dziecięcych

Dr. NORBE RT  F E L L E R
PLAC KRAKOWSKI 5 —  te!. 45-30
POWBOCIŁ. — Leczenie lampą kwarcową. 3880

S p c j a 11 s t a choróo płuc, serca I żołądka

!)r. F E L I K S  H A H N
LWÓW — UL. GRÓDECKA 46. — Telefon 834.

A U T 0 6 A R A Z E
na 12 samochodów, według najnowszych wymo­
gów techniki i z komfortem, z obszernem podwó­
rzem, przj ul. Kochanowskiego 1. 72, sm

płyt gramofonowych me daję, .„nieważ sprze­
daję Lniej niż wszędzie. — ^ŁYTY gram. .traj. 
I zagraniczne we wielkim wyborze. — Gramofony 
szafkowe walizkowe tubowe od 5 zł. tygodniowo 

lub miesięcznie poleca jedynie znana firma
„SYRENA" Lw6w- Kazimierzowska 13

3.975

l u b  p o je ­
dynczo DO WYNAJĘCIA. ? !  K U R S  M A S A Ż U

Wiauon ość: arch. Z, Schmucker, ul. Miko 
łaja 1.17, Telefon 10 -32, między 2—3 popoł. 37794

Kto cnce zostać właścicie-

w prywatnej Klinice Ortopedycznej Dra Józefa 
Alekśiewicza, Lwów, .lica Friedrichów I. 2
rozpoczyna się dni i 5. Listopada 1927. Wpisy 
od 10—12 i od 3—5. — Ilość słuchaczek i słu­

chaczy ograniczona. 36519

len parceli buuowfanej

Prześw ietlan ie Hoesitgenem.

oińegłej ort 5 do 10 minut od dworca Łyczakow­
skiego, niechaj ejjieszy się, gdyż niewielka, już 

ilość tychże mamy do sprzedania. 
Sprzedajemy parcele od 200 do 400 sążni ua 3-iat- 
,ie spłaty, zna ponad 400 sążni na 4-tetnie spłały. 

Certy mskle! (bezk onkus suc/lne). Wyjaśnień 
udziela kanci arja adwokatów Dr. Marjana Bobrow- 
rkiego i Dr. Stanisława Popiela, Łv.ów, Akademi­
cka 10, podwórzu na prawb, Ti pi 37788 Czytajcie „WIEK NUWY“. ą
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J Zł. Pierścionek 8 Zł.
I 3689 z 14-karat. złota z rubinem, tylko n

1B. GrUnberga Sykstuska 4

NADZWYCZAJNE
WALNE ZGROMADZENIE

Związku Zawodowego Aut . noblllstów Rzplta* 
Polskiej. Oddzia. Lwów, odbędzie się dnia 24 X 
b. r. (podieaziaieK) o g. ?-mej wieczorem, w sali 
Instytutu Tecnnologicznego, ul. Bourlarda 5, z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1). Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2). Obecna sytuacja Związku Zaw. Autom. Oddz.. 

„wów.
S). Sprawa regulaminu o ruchu kołowym. 87777 
4). Wnioski.

W razie niedostatecznego kompletu o ozna­
czonej gc dżinie, zgromadzenie odbędzie się o jedną 
godzinę później, bez względu na komplet, z tym 
aamym porządkiem dziennym.

O liezne przybycie uprasza ZARZAD.

Z a d  * '  1
1 PŁYTA GRAMC 50N0WA

PRZY ZAKUPNlE 6-ciu PŁYT.

„ ^elo 1 ja“
LWÓW, KOPERNIKA 5. -m i

e Pł k o w y  w r r ^ L ^ z E K !
•fff- KA2PĄ PLAMĘ

Czyli (cie 
„Wiek 

Nowy“!

Najniebezpieczniejsze choroby
powstają 7 icguły z przeziębienia i kataru. Wyleczyć rady­
kalnie i zapobiec tym chorobom może każdy przy uiywanin 

Prawdz. Strzeż, i Dyplomowanych Pastylek

„6LAZIAL"
Setki uzaan. Kto raz spróbuje, pozostaje stałym odbiorcą. 
Nie śmie icn nrakować w radnym domu. Wszędzie do nabycia. 
Jedyny wytwórca: Jakób Pastern&K, Bielsko, HTtpS;.

KURSY SZYCIA i KROJU oraz MOD­
NI ARSTWA urządzają ZaK»aiy naukowe Im. 
Z. Strzałkowskiej (Zielona 52) pod protektora­
tem Krajowego PATKUl;V )l) RĘKODZIEŁ 
I DROuNEGO PRZEMYSŁU we Lwowie.

Oba kursy prowadzone będą przei wyszko­
lone siły, instruktorki PATRONATU. Na ku.sie 
modniarstwa mogłyby być prowadzona wyałady 
w języku francuskim, gdyż Instruktorka tychże 
przebywała 12 lat na studjach w Ps.yzn, pr ukoń­
czeniu których odbył? tam praktykę w pierwszo­
rzędnych magazynach. Kursa trwać będą po 6 mie­
sięcy, uczęszczać jeanak można u* każdy dział 
osobno, za yczałtową opłatę po 100 Zł. Dla ucze­
nie odoywać się będzie nauka w godzinach popo­
łudniowych, zaś dla osób starszych w rannych. 
Oba kursy rozpoczną się z dniem 1/XI b. t. Wpisy 
przyjmuje kancelaria Zuklada codzienn e 
od 5 do 7 wieczorem. 8922

usuwa natychmiast i niezawodnie z ub**ań 
i wszelkich materJi

„Y@welina“
płyn zupe nie nieszkodliwy. Źądat wszędzie. 

W yłączne zastępstwo i skład
A>..ka Harjprka - Ura Stefana Stenzla

Lwów, plac Mariacki 8. 3971

TlEfiWdŚlWE 
F L A S Z K I

£ W K Ł A D K I i o tyc.sżH 
p ieca  najtaniej

WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE
I / A L  n n L  1-stronne od Z. 26.50 

2-stronne „ „ 35.
E światowe „ „ 4 0 .-

A  T F R  A  P  P ztrawymtrsk-m *• 34,50
l¥ IH  I Ł f lH U Ł w io s ie n n e  „ „ 76.—

SIENNIKI gotowe . . „ „ 5.—
PODUSZKI piarzane . „ „18.—
GOTOWE POSZEWKI . „ „  3 . -

PRZESCEERI DLA „  „  5.50

nod kołdry z dziurk. „  „  11-50  
KOtć U £ NIANL . . „  „  9.50
PŁÓTNA - RĘCZNIKI - OBRUSY 
FIRANKI - KAPY - DYWANY I t .  p.

NAJTANIEJ SPRZEDAJE

P J E Ł E  Fabryka pościelij j i
Lwów, plac Marjacki 4.

37759

P. T. Właścicielu realności! 
kie dajcie się oszukiwać I

Nakazane przez Magistrat

*a#- kosze na śmiecie
pojawiające się na rynku, Bą imitacją przepi­
sową, gdyż są zrobione z blachy cienkiej że­
laznej, malowane aluminjum. — Jedynie naj­
lepsze, w całości ocynkowane kosze przepi­

sowe wyrabia Firma 3976

łfARJAN BOBER

Maszyny M!y4skie
Walce, Kaspry, Kamienie, Jagieimki, Tryjery,! 
Tnnbiny, Motory ropne Diesla, gazowe, Tran- 

pje, Pasy, Gurty, Gazę, Siatkę, Pompy, 
sy do dachówek, Olejarnie, poleca na spłaty

Lwów KORALNICKA 6, —  telef. 37-72.
CENNIKI DARMO. — DLA SZPITALI, PENSJONA­

TÓW i t. p. CENY OFERTOWE. 37421

n a k r y c i a  t a r - a
w najlepszym gatunku, 24 sz>uk (6 ły- O)A
żek, 6 widelców, 6 noży, 6 łyżeczek) fe s .

tylko u wytwórcy 3&17
S. A. R0P5CHITZ, ul. Sykstuska 16.

z 0 F J l
HAND

Tuijbin; 
śmieje,
Praty c

PILOT** “*■ B a t° r e 9 °  4 .l i"  "  Te 1-70. 3460

SALON MOD
PASAŻ HAUSMANA 

poleca kapelusze modelowa w wielkim wyborze 
I ___________ po nader niskich cenach. 35646

HURT *»'• ” -«• DĘTAIL

LAMPKI elektryczne

PRACOWNIA
I E L I Z f

MĘSKIEJ, DAMSKIEJ, DZIECINNEJ I POŚCIEL.

Heleny PIETRASZEWSKIEJ
UL. PIŁSUDSKIEGO 14, II. p. (Pańska).
Przyjmuję wszelką robotę w zakres bieliżniar- 
stwa wchodzącą, jakoteż: fartuchy lekarskie, 
sklepuwe, służbowe i dziecince — po naj­

tańszych cenach. 3744

Również K U R S  K R O J U  i S Z Y C I A
KRAWIECZYZNY DAMSKIEJ i BIELIZNY 
S Y S T E M E M  A M E W  Y K A N S >  IM,

M E B L E  syKfe"  « n w  wek. -w salony,
pokoje rnąskie, oraz pojedyncze części, od naj­
skromniejszych do najwykwintniejsz., po bardzo 
prz_ etępnych cenach I r.a dogodne raty poleca 
S. B r t i c k ,  Lwów, ulica Rejtana 10. 3896

OTOMANY DYWANY
Materace włos. i spręż., Kanapki, Narzuty na oto­
many Firanki, Kapy, Chodniki. Linoleum itu. po­
leca E. HASLER, Lwów, 27 Sobieskiego 27. 3398

TANIO mmBIELIZNA
D r t L j r >  n .  u y  u KuCHTA, pl. Gałuchów- 
l  W rSL.fc.LifŁłS» I  'bklch 11, przez sień. 3855

Jeżeli masz kieszonkową lampKą
k«P baterię „ENFi?&0S“ I
Wszędzie do nabycia. — Przedstaw icielstwo t
„ W  U L K  A  N", Lwów, P a s a i  M iK olascna.

P p l i m a t u y r f l  9 °*clec» artretyzm, ner- 
% U m c l L y L . i l ,  wotole, bale mięśni, ła ­

mania it.p. dolegli- r  ft I  I  M  r  M  T «
wości u ś m i e r z a  K  1. I  I I  I ■ ■ I  1
wyrobu Apteki KAROLA AUGENSTERNA, Lwów 
uh Krasickich 20 (róg Kazimierzowskiej). 3953

gr. naprnwki złotnicze wykonuję 
starań- J  T||y 'jl, złotnik — 
nie. — **• I U I sm , R 'J,0W - 
SKIEGD 7 (naprz. Katedry). 3676

O il 5 0

ŻAitdWKI, BAiERJE — najtaniej  we firmie
.4akwln«, Roseiunan, lwów , Jagiellońska ń .

Tel. 1-79. 3460 Zamówienia a prowincji załatwia aię odwrot. 3726

h i RATY! ZA GOTÓWKĘ!
.4EBLE, DYWANY, Otomany, u anapy i łóżlea skła­
dane, garnitury salonowe, wirłady, poduszki ros- 
harowe, kapy, firanki, portjery, narzuty, chodniki, 

kołdry i t. p. — poleca najtaniej 3682
E. Korenblit, Lwów, Brajsrowska 4.

I T  F U T R  4
męskie I damsKto podług najnowszych fasonów 
pi .erabi_ jiy w znanej, solidn.j pracowni kuśnier­
skiej po najniż- |y| |f fiHT • wew, ul. Soble- 
szyeh cenach— I I .  F #111 sklega L II. 3966
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ielazne szamotowi

R E N T S C H N E R
LEGJOMÓW 87.

H M
A K U S Z K R K A  S E K lIE j*  -  
ł-ray.iii oj# pairk'-. Gróiie- 
i*sa # :  I. R 37225

2U.IRB ziut.yeŁ 
luli <\eh igo wspólnika, p o  
.v/vicuj» nlorwszorstidiiy — 
łm ndfl ki.tolir.ki w*j lw o - 
v/.i} K a p ita ł liezw/ględnie 

ii>e*jłieciw)n>', rentewność 
Jaakoitahi. Wapulpraeu chę 
ln ie  w idziana Joe?. mefeo- 
■ntecKiia. Of-;rty do Adm ln. 
W  i e k ą ;iod „Zutei/i-iiecz/- 
w V \  3755‘J

< * ii A 0 (i W  KI \ FUTE R  — 
■tiotiaifi Maloa Pi-zsyjmuje 

i ki o soboty k iiśnier-
aitio , po cuirsałi ..ajulż-
v/v<-H firódeefca 86 3761“

A WlCZJcfl a k „/ ,a n e— 
<lc* nainawy i czysje-aonia 
i>nyiipii.lt „Kam or P iz y -  
ibbis‘‘ Watowa II A, (lia- 
pi-zatów Komemfy Miasta), 

1*3343

A K U S Z E R K A  W agnnro'ra  
przyjmuje panlo na czas 
stauuści. Sobieskiego 30 — 
partel. 85361

A K U S Z E R K A  ps syjmuje 
panie na czas słabości; — 
W ałowa 27, parter piawy, 
przoz podwórze. 3536i

M U N D U R K I szlolne 1 su­
kienki pojedyncze wykouii 
je tanio firma M. Kozłow  
„k i, Lwów, Akademicka 22 

87451

A K U S Z E R K A  STA SIÓ W  — 
prz, iniiije pauie; Bartosza 
Głowackie*® 8, parter, — 
I I . drzwi ua prawo. — 

85871

"ANIO  i SZYEK O  wszel­
kie przeróbki i reperacje 
złotnicze, — zisrarnilgi.-ow­
akie, wykonuj# Komorow­
ski -  'Tutka, B IE LO W - 
SKIEGO  3, boczna Cho: ąż- 
szyzny. 87191

KTO SZUKA
dobrej klljunłetl wirSd 
M is n r tm h  warstw,

KTO CHCE
2ii9lst{ korzystny zbyt 
dla y-wych produktów 

i towarów,

KTO SZY3KU
pragn!«  inaltM za|«de, 

lub dobrze sorzedsC 
nlopotrzebn i 
przedmioty,

K1Q IH t JOJt
igubion^ rzecz 

1 pr-ąnis zwróciC 
właltldilowl,

NIECH OGŁOSI
sie natycomłast wo

WI E KU  =  
=2  NOWYM

najpoczyteiniejszym 
dziannHctt krajowym 
którego dział raki«m

~S$0W!G!E=
WYNAGRADZA

w y d a tk i  u c z y n lO M  
na o g t o s z i f i la .

STRÓ J EN T.E i naprawę
fortep ianów  przy jm u je A r ­
tur Smutny, Chm ielow ­
skiego 3; T e le fon  13—08.

______________________ 87371

CHOROBY W E N E R Y C Z N A  
i  z&starzałe skórna, noura- 
Etcuie seksualną leczy  spe 
e j uli sta D r. Frisch, ulica 
W a łow a  11, 87508

CHCESZ wiedzieć co clq 
czeka, udaj nią na ulicę 
Kazimierzowską 20 — 22 
Lwów, gdzie zamieszkał 
słynny* telepata, który od­
gaduj© przeszłość, przepo­
wiada przyszłość. — Na  
wszelki© pytania, znajduje 
trafne odpowiedzi, udziela 
rad w najbardziej skom­
plikowanych sr#awaeh. — 
Korzystajoio 7, okazji. — 
Przyjmuje codzienni© od 
9-tej rano; 37780

W S Z E L K IE  reperacje zło­
tnicze wykonuj© wytwór­
nia Ropach liz, Sykstuska 
Nr. 18 po 1 zł. 86880

Wolne posady
SŁU ŻĄ C A  do wszystkiego, 
P O S Z U K IW A N A , mówiąca 
także po niemiecku. Zglo- 
szonin: tnż. Schacherl, ul. 
Sw. Zofji 82, I I I .  piętro.

37075

PROFESOR kontrapunktu 
i jodnoeześnie pedagog — 
skrzypek wykwalifikowa­
ny poszukiwany przez po­
ważną Szkołę Muzyczną: 
Jednocześnie poszukiwany 
kiurownik (łezka) rytmi , 
plastyki i solwoża metodą 
Dalehozo‘n Oferty, odpi­
sy świadectw: Lublin, To- 
warzy.two Muzyczne dyi 
Rarnułt, 8949
S T E LM A C H SK IC H  czela­
dzi poszukuje M Zabłocki 
Zielon 67. 7558

F R Y Z J E R S K I pomocnik 
zdolny potrzebny zaraz. — 
Zaleski. Głęboką 12. 87581

PO SZU K U JĘ  parny dp
jednorocznego dz'ot_a — 
najchętniej .Niemki. Zgło- 
Swmli "n isk a  80. między 
wpół do 8 a wpół do — 

3765J

P R A K T Y K A N T A  (tkę) -  
7. dobrego domu poszuku­
je do składu cukrów H a l­
sem , Jagiellońska 11 A.

87447

ELEKTKOM EO II A N IU  A 
kcno.i .jonowanego poszuku 
ję.riojcafó posiadam. Listy 
pod „Spotka do Centrali 
Rigiam ówej, KorHluicka 4.

17491

PO SZUK UJE dzierżawy — 
folwarku iOu do 2efl i 'rg  
Listy.- pod ,,Kapitalista
do Affin. W iek i, 374G9

K R A W IE C  męski Bogen, 
zn. Reizes, m ułątaja  3, — 
II. p., poszukują pierwszo­
rzędnego czeladnika. 87288

F A B R Y K A  czekolady po­
szukuje pierwszorzędne si­
ły do pakowania ozdób na 
drzewko. Zgłosić sic ulica 
Gazowa 6. 87645

ŚLU SA R ZA  do wyrobów  
mosiężnych przyj mc. Fa­
bryka okuć budot lanych, 
obok dworca Łyczaków za 
tartakiem. 87515

P R A C O W N IA  msznikar- 
ska ’*i .-pr/e laż broni i)J- 
icBława Ja ikowskiego. — 
Lwów, Czarnleoklego ł. 2, 
wykonuje wszelki i ropere- 
eje pod gwarancją. 85669

Z N A C ZN Y  DOCHÓD! ?o- 
ważne Towarzystwo ubcz- 
nicjzoń oporujące w dziale 
życiowym i elementarnym, 
poszukuje zdolny eh zastęp­
ców we wszystkich mia- 
»aoh Małopolski. Emeryci 

1 zredukowani urzędnicy 
będą .ównież przyjęci i 
pouczeni. Zglosz< nią listów 
ne pod Lwów, główna po­
czta, skrytka 72. 87036

PO S ZU K U JĘ  zdolną pod- 
ecznę do krawiectwa dam 

skiego. l.nk?, Grottgera 6 
_________________________37716:

K U C H A R K A  dochodząca 
7, dolrn mi świadectwami, 
poszukiwana. Zgłos/.on)a — 
Słowackiego 11, I I I ,  p. — 
i.a lewo. 37712.

iiKłtS/ąsttR A Lnik-wska,
fMsyjoinje . minio! Asuyka
Ni. dyjwi ę, pnękcr. — 

•t:«w

NOW O O TW O RZO NY za­
kład dla plisowanie, endlo- 
wania, haft: wania, mereż- 
kowania, i beiKgauia gu­
zików i odbijania nnjoow- 
szycli wzorów do robót 
ręcznych wykonuje w eią- 
go trzoch godzin po ce­
nach najniższymi. A K8r- 
ner, Lwów, Sykstusien 12; 
w podwórzu 3841

PO SZUK UJĘ dzierżawy — 
bufbtc tu- kuichni w ja- 
klmbądż kasyiila lub ro- 
stauracii. W e Lwowie lub 
na wyjazd. Łas iwe zgło­
szenia listowne dla B  
<lo Adm. Wicku. 37564

sP ó i-N J K A  (ezkę) z loka­
lom rts uiodniarstwo po 
szaku.iy. IIst.T do \d:n L'-' 
Wicku pud ,Moda“ . 47. 5

SPÓIjN IK  lab pólnlczka 
posauklwani do dobrz.e ren 
tującego się sklepu galan­
teryjnego oraz modnie • 
stwc z kapitałom Listy do 
4dm. W ieko Nowego pod 
„M<idniarka“ , 87766.

i IK SLA  dobry otrzyma 
zajęcie. Zgłoszenia do biu­
ra ul. Potockiego 26, par­
ter. 9s:ti

K U C H A R K A  w  średnim 
wioku, sumienna, praoowi- 
.a, dobrze się prezontująca 
otrzyma zajęcie u starsze­
go pana na prowincji. — 
Zgłoszenia listowne do A d ­
ministracji pod „Dob.a  
posada'*. 3934

PO SZU K U JE  Intel p T f  
do sklopu, w ł idajaoej Je­
żykiem p ilskim i niemie­
ckim w słowie i pi.,mie i 
pinortem na maszyn1®. — 
Oferty pod „Maszyna** do 
Adm. W ieku. 37477

P U A C O W N IA  ślusarska. 
Królowej Jadwigi 24. po­
szukuje uoznia do nauki;

87491

PO TR ZEBA  orzodsiębiorcy 
do budowy plebanji muro­
wanej we ł.ig ,i mg i ko­
sztorysu. W ieś Jawora — 
koło lui ki S ir  Zgłoszę- | 
ula do 15. listopada b. r 

37561

P0K 0 .7 0W A  pos: ukuję od
1-go listopada, 
cza 9, I f .  p.

Sienkiewi- 
37676.

POSZUKUJĘ lepszej służą 
cej do wszystkiego, 3 po­
koje, 6 osób. Zgłoszenia — 
Zlolona 51, mieszkanie 8.

741
POSZUKUJ Ę zdolnej pra- 
soi nerki do sukien dam- 
»  rh i ubrań męskich na 
klika gm in dziennie: — 
Rotter, W ałowa fi A  — 

37793

S Ł U Ż Ą 1 !Ą do wezys* kiego, 
boz gotowania do jednej 
osoby i starszego dziecka 
przyjmę zara Bi.torego 8i 
IV . p„ od 3—4 godz. [>o 
południu. 8T791

P R Z Y j »IE ehtopców do
ślusarstwa. Marka 8. — 
parter na lewo 877*89.

P  EZYJMF czeladzi na ro­
boty żola"no 1 do kucia 
drzwi i okien. Marka 8 — 
parter na lewo. 377J1.

PO SZUK UJĘ młodszego 
chłopca jako praktykanta 
d i sklepu. Łumęn. piso 
M arjack l 4. 87734

PO K uJ i  kuohnią do wjri
najęcia Seniów, 
nówka 73.

Bogtiac.
37606

M AŁŻEŃSTW O  z dw ojg*  
dziećmi poszuKują jakiego­
kolwiek mieszkania zą 54n 
ri. miesięcznie. Listy d l*  
„Wacława** do Adminlstri 
Wieku. 87701

L O K A L  ■ 8 ubikacji, na­
wet przy booznej ulicy w 
podwórzu na biuro poszu­
kiwań Listy pod „Śród-, 
mieście** do Adm. W ieku, 

87766

POKÓJ umel owauy i  o- 
sobuym wejściem oduajm f 
dwom panom lab studen­
tom. Zborowska 16. 87765

ST A JN IĘ  na pary koni 
w-az zo t;ryche na sia­
no posznKuje w I. lub rI  
dzielnicy listy do Adnli 
W ieku pod „Sta, ie“ . — 

87762
POKuJ kawalei <kl osobny 
wehód tylk , z klatki wchp 
dowej umofcl„wanj poszu­
kuję zaraz. Listy do Adm, 
Wieku pod Wysok. czynsz, 

8775J.

POSZUKUJĘ N ATYr^M iftST  89^

LOKALU we Lwowie
NA FABRYKĘ — la -20 metrów długoScf.
Zołoązenia pod Alfa — Admin. vWieku Nowego*,

M ŁO D Y, zdolny ezofer, — 
f.mhowioc, do pryw atnej 
służby w . Folwj© i zasra- 
nicą, 35 świadretwom poll- 
eyjnom  ]*oj/.uhiwany. L i ­
sty pod ..Wyro-zony moeha 

do Adm , W ieku  — 
8774*3,

STARSZEGO U C ZN IA  do 
p raktyk i m echanicznej — 
prayjm e zaraz; Listopada 
84, Kołankowaki. 37668

PO K O JO W A  do 6-ciu po­
koi, u m ljjąen  ładnie prać 
i prasować, potrzebna za­
raz. Zffloszenia m iędzy 
Kod*/. 8 —ł popoł. ul. Karna 
2, I  p. drzw i na lew o. — 

37771.

PO KÓ J do w ynajęcia  —  
osobno w ejście. Skrzyńskie 
STO i?., parter, na prawa, 

S775<i

P O S Z U K U J #  1 lub 2 su- ■ 
tnryny lub parter, roezny 
czynsz. M loczarnia, S ien­
kiew icza 8, 3775.1.

PO S ZU K U JĘ  studenta z *4 
lut) ii-tej klasy na m ieszka 
nie wraz v, w iktem  na do­
godnych warunkach. — 
Reisor, L e g  jonów 31 —.

377«.
PORZUKUJĘ BARDZO ZDOLNEGO

nar KIEROWNIKA!
FABRYKI TUTEK I PmPIERU CYGARET.
Zgłoszenia pod Nr. 9 — Admln. „Wieku Nowego*.

• PO S ZU K U JĘ  zdolnej dzie 
w czyn y ł dobrom i św iade­
ctw am i do dziecka 3-letnlo 
go ze sprzątaniem jednego 

| pokoju. Wotnsborgowa, ul 
Żółkiew: 23. 8700G.

OD & ZŁ. w ykonu je kape­
lusze filcow o i ftkrt mitne 
w edle najnowszych modeli 
Salon mód, Zyh lik iew icza  

I .  p 37746.

P O S Z U K ir jĘ  pożyozkl 200 
dolar, dla otwarcia  zak ła ­
du fry z je rsk iego . L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„W dow iec*4. 37728.

M E B LU  najrozm aitsze, so­
lidn ie  wykonane poleca 
M IE J S K A  W Y S T A W A  — 
Lw ów . plnc H fllidkl 10 —
w podwórzu, 37742

PO S ZU K U JĘ  spólniezla -  
do interesu handlowo — 
przem ysłow ego 7, gotówką 
od 3.000 złotych. L is ty  pod 
„P rzem ysłow iec  la t 27‘ * do 
Adm . W ieku. 37700

1003 D O LARÓ W  pożyczki 
poszukuje do dobrego in ­
teresu, dobre oprocentow a­
nie -L zabezpieczenie. L is ty  
pod ,J)elirn- lo k « la “  Adm, 

37783,

F A B R Y K A  grzeb ien i i  gu 
z ików  we Lw ow ie , ul. Czę­
stochowska 13. p rzy jm ie  ro 
iiotnilców i robotnice (tak­
ie  n iefachow ych celem  
wyuczenia). P łaca dla n ie­
fachowych w pierwszych < 
tygodniach tj, w okresie 
wyszkcdeuia dla mężczyzn 
10 gr., dla kobiet 25 gr. za 
godzinę. P o  upływ ie ©kre­
su wyuczenia płace zoątnną 
odpow iednio podwyższone. 
B liższe in form acje w biu ­
rze Zarządu od godz 0—11 
przedpołudniem. 87533

1 P A N N A  da abażurów zo­
stania przy jęta . W iado­
mość*. od 1—3 Kleparowsfea 
17 A. parter ; 37074

UCZNI.-Y 7 ukończoną 4-tą 
gim nazja lną  p rzy jm ie  han 
del żelazny „M artu lu s '1 — 
Trybunalska L  37461

U C Z N IA  poszukuje ku­
śnierz, chętnie k p row in­
c ji. W iadom ość: Gasiński, 
flnopkowska 55 (dom  na 
dole). 37671

PO S ZU K U JE  lepszej ku­
charki m łodej z bardzo do 
bremi poleceniami. Zgłoszę 
nła ul. Słowackiego 2, —- 
I I I .  p drzw i 5, 37773.

U C Z N IA  do nauki tap icer 
sk iej poszukuje tap icer — 
Ormiańska 13. 87695.

P R A K T Y K A N T A  do nau­
ki przy jm ie Antoni K on ig  
ŚW. Z o fji 12. 37685

M O N T E R A  do wodociągu 
oraz chłopca do term inu, 
p rzy jm ie  zaraz instalator 
Bitek, ul. Gródecka 46. — 

37684.

P O T R Z E B N A  zdolna pan­
na; specjalność robota pła­
szczy. W olańska. Sob ie­
ski ego  12. Zgłoszenia od 
7—8 w lecz 37678.

PO TR ZEBNA  panna -  do 
obsługi goScd z kaucją IW  
rJ. M l^ za rn ln , S ienk iew i­
cza 0. 37754.

S ŁU Ż Ą C Ą  do wszystkiego, 
przy jm ę. Dłuższe św iade­
ctwa. Zaraz lub 1. listo­
pada. W incentego Po la  8, 
I  p., drzw i 4, od 4—7. — 

37784.

B L O N D Y N K Ę  oraz jedną 
brunetkę zgrabną o ła ­
dnych rysach fotogoniez- 
nych o przeciętnem  m ini­
mum in te lig en c ji w w ieku 
od 18 do 22 la t — chcące 
pośw ięcić się sztuce film o­
w ej. poszukuje W ytw órn ia  
K inem atograficzua . Z g ło ­
szenia w raz 7i fo to g ra fią  
„F ifipefilm " Bydgoszcz, ul. 
Libelta  18. 3063

TO a Z U K U JE  Się lepszej 
d ziew czyny do pomocy i 
obsługi dla Moroz©j, cho­
row ite j pani Zgłosić się: 
Jachow icza 18, parter, u 
pani B erberow ej. 37733,

D Z I ^ C Z Ę T A  16—18 ~ lnL 
z  praktyką w zawodzie en 
kioru iczym  zostaną p rzy ­
jęte. Zgłoszenia 7, doku­
mentami w poniedziałek — 
11—12. Branka, Szeptyckich 
N f. 26. 37734

POKOJ obszerny, e legan­
cko urządzony, użycie ła ­
zienk i ewonl, kuchenki gav 
zowoi w ynajm ę. NaM elaka 
N r. 23, parter p raw y —* 

377C.8

JED EN  pokój do wynaję­
cia. UL  Częstochowska 63.

„ 37775.

PO S ZU K U JĘ - 4 pokuje — 
7, kuchnią z kom fortem ; 
Zapłacę czynsz z g ó ry  — 
wodb? umowy. L isty  ‘  pod 
K B. d «  Aduv. W ioku, 

&77£i

Ló K M m i?
PO S ZU K U JĘ  mieszkania 
trzy  lub cztero pokojow ego 
z  kuchnią i łazienką — 
wprost od gospodarza. — 
Zgłoszenia; Hotel G eorge ‘a 
pokój 63. 37511

M ŁODE małżeństwo poszn 
kuje 1 stancji lub dozor- 
fitwo. L is iy uod „W o ź n y 4 
do Adm. W ieku. 27170

PO KÓ J fron tow y  *  kom­
fortem  w raz 7t u trzym a­
niem illa  dwóch panów u- 
rzędntkuw lub akadem i­
ków  do wynajęcia. U lica 
Teatyńska 27. parter, ua 
prawo. 97423

L O K A L  fabryczny 1*30—SiK) 
m. kw. m ożliw ie przy w o­
dociągu, kablu i kanale — 
poszukiwany. L is ty  pod 
..Lokat 1037 * do Adm in: 
W ieku. 36911

M ŁODA. zdrowa karm l- 
cie lka  poszukuje im ejsca 
zaraz W iadomość: u licay
Zielona 12 (u  dozorcy). . * 
_____________________ arr-tt
C łIŁ O P IE (*  z ukończoną 
4 klasa gim nazjalną poazu 
kuje zaj«?eia L u ly  pod 
M. K . do Admin. W icku. 
___________________37544

N A U C Z Y C IE L K A  szkoły 
poważ. % k ilku letn ia  prak­
tyką poszukuj© odpow ie­
dn iej posady L is ty  pod 
..Nauczy cio łku" do Adui: 
W ieku 87608

BO N Y, kucharki dworskie, j 
restauracyjne, służące po- 
w tik u je : B iu ro , Machniew- 
sk iej. Kopernik/t 22 37735.

i AGENTÓW  ratalnych — 
przyjmie Dinuer, Kazimie 
rzowska 13, t p. 37733

E L E G A N C K I umeblowa­
ny pokój kom fort, klatka 
“chodowa z calem  lub ezę 
ściowem  utrzym aniem  do 
oddania; Szymona Okól- 
•sklego 8, I I I .  p. na lewo.

»7«64

SZO FER uczciwy i praco 
w ity . w yzna jący  się na 
w szelk ie j konstrukcji m a­
szyn poszukuje pracy. L i ­
si y  pod ..Konstrukcją4* i.*\ 
Adm . W ieku. 87607

M ŁO D A , Intel., pracow ita 
osoba poszukuje posady 
do bezdzietnego państwa 
f wonlim luie 11 a w yjazd. — 
L is ty  pod- „Jadw iga*4 do 
Adm . W ioku. 37460

BV’CH AT/fKT{ J, PU.AN- 
S1STA, 0 lat pracy, obef* 
me zaraz posadę lub pra­
cę w godzinach popotudnio 
wych i w ieczornych. L isty  
pod „Praktyka1* do Adm  
Wieku. 37403,
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No i wracam... Nie trwaJo.to długo!... U!owa tujoiy, na­
wet gorzej, najzupełniejsza nieznaezność, on żałuje...',. Nie 
wiedział, co uczynił... „to go wzięło tak niechcący", ta chęć 
zwędzenia szpilki do krawata. Z ipytał mnie ęzy niema dla 
takich spraw jakiej choroby? Musiałem mu powiedzieć na­
zwę ehoroby. I  zaczął lamentować... „Ach! gilotyny, gilotyny 
dla mego kleptomana!" :

Słyszałem starszych wspominających z rozozulająCem 
wzruszeniem w swych latach spędzonych w Dzielnicy Łaciń­
skiej, gdy przed nimi. bogatymi nadzieją, otwierało się ży­
cie. Rozpylałem ich, wielu z nich w tym czasie nie było god 
niejszych zazdrości niż ja  i nie mniej odemnie nie nie wie­
działo iokąd skierować swe kroki. Gdy mówią jak gdyby 
z żalem o tych czasach pełnych niepokoju, jestem przekona­
ny że kłamią.

Nie znam gorszej męczarni, niżeli czuć się zdolnym do 
wszystkiego, nie wiedząc ściśle,, do czego, a nie móc się o nic 
zaczepić. Dnie ohydne. Obmierzłe wieczorne powroty do 
dwóch biednych pokoików, które na rogu nlicy Bernardy­
nów stanowia mieszkanie „pana mecenasa". Rzucam się 
w ubraniu na łóżko, pełen obrzydzenia do wszystkiego 

w szczególności do samego siebie.
Stukanie maszyny do pisania w mieszkaniu sąsiettniem. 

Mieszkają tam dwie siostry, Natalja i Klotylda Natialja, 
sleno-daktylografka, niezbyt ładna. Pracuje dla agencji przy 
ukcy Heuner. Kopje tekstów dramatycznych. Klotylda słu­
cha wykładów w Szkole Prawa. Już zapisała się do palestry. 
Nic nam więcej nie brakowało, jak tylko: kobiet!... Posiada 
ona niezwykłą wiarę w siebie, w swoją pracę, w swoją wy­
trwałość. Oświadcza wam ona bezapelacyjnie: wybije się. 
Tymczasem aby mieć co jeść zajmuje się tak jak i siostra 
przepisywaniem dla pp. autorów. I  to jest w porządku! Co 
za czasy! Mają one brata, kfóreró znam los/ i-tneerzeń

&ASTON l EROUK

POWIEŚĆ

NAKŁADEM SPOLKI WYDAWNICZEJ „WIBK N O W Y *
Tłoczono w Zaklaóscn drukarskich .P ra sa "  Lwów, Sokcłfl 1.
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«03 api*zqcika kościeluogui możua l),vlo przecież tloj.śe do 1,-tdu. 
Tidcz fo wszystko nigdj' nic J»yło odpowiednie dla intiie. Je--j 
steiu KCreni, a potrzebuje wszystkiego.

Cóż za nedze dają mi w sekretarjaeie. Posłuchajcie oto 
na j poważniej sza zc spraw! Ta, w której mam możność najhar­
dziej uwydatnić moją wysoką krosomówezość: „Kradziez
i nadużycie zaufania“. Pewien' .służący skradł swemu panu 
szpilkę do krawata. Chłop nie zaprzecza faktu. Przyłapano 
go za reke: jest durniem na dodatek. Nazywa sio, Karol Pu- 
rin.

Ot i wszystko!
A  przecież istnieją pchnięcia nożem! Te nigdy nie są dla 

jnnie! Zbrodnie wspaniałe, zadziwiające oszustwa. Żadna 
epoka sądowa nic była tak płodna cudami. Otwórzcie gazetą. 
Od pierwszej do ostatniej kolumny (wyłączając „z ostatniej 
chwili .) macie tam same wyczyny wielkoświalowyeh apa­
szów. Ba inni już nie istnieją... Opuścili spelunki, porzucili 
dżokiejki. Dziś nauczyli sią tańczyć i ubierają sią u kraw­
ców na placu Vendome. A  co za ,,wolty widzi się zc sznurami 
perełl... ?. oczyszczaniem z biżuterji! A  w hnnkach, w w-i el­
ki eh domach handlowych, laureaci Szkoły Handlowej popi­
sują się niezwykłą księgowością!... M iłjony znikają na wy-,  
ścigach! TTrzędnik na ośmnaście tysięcy rocznie prowgtlzi 
grę na szalone stawki u hookmakerów! A  wielkie damy, ™ - 
wychodzą zamąż za alfonsów! A alfonsi, którzy porywają 
wielkie damy w przerwie miedzy dwoma jazz‘ami! W  po­
lic ji brak jest irspektoiów, inspektorom brakuje kajdańok. 
Lecz ja? Nic... szpilka do krawata!... K arol Durip, służący, 
kradzież i  nadużycie zaufania... Alt! to jeszcze nie jy.ii, któ­
rego fotngrafja ukaże się w gazetach ponad podobizną jego 
obrońcy!...

Pójdźmy, jednakże, do niego z mają wizytką. Poproszę 
sędziego o przepustkę na wodzenie...
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F IK R A H Z . .rie lny w ka i- 
dym  kierunku swego za- 

iw odu , szuka roboty p rzy  
"p ieeu , najchętn iej na pro 
w in c ji. L is ty  do A d  m in: 
W ieku  pod „ P i e c o w y — 

37-13-1

F A C H O W A  kasjerka po-
szukuje posady do handlu 
apteki lub  biurow ej od za 
raz. L is ty  pod „A p teka *4 
c!o Adm . W ieku . 37476

F U T R A  krynisltio i selski- 
now e na modno fasony — 
rob ię po domach Poża- 
kowski, Podzam cze 9. — 

37414

P IA N IS T K A  poszukuje od 
pow iedn iogo  zajęcia. L is ty  
pod „Rutyna** do Adm in: 
W ieku ._____________ 37463

IN T E L , osoba poszukuje 
ja k ie jk o lw iek  posady. L i- 
* ty  pod „Rosjanka** Adm ; 
W ieku  37444

Z D O L N A  in to l bona izr., 
dobrze połeooua poszukuje 
posady. L is ty  do Adm in: 
W ieku  pod „K ia rysa '* . — 

37717. _

P A N N A  izr. % ukończonym 
kursem handlowom Z. 01- 
ezewskiogo i kursom pisa­
n ia  na maszynach, poszu­
k u je  jakąkolw iek  posadę
biu row a jako  początkującą 
L is ty  pod „Początkująca** 
do Adm . W ieku . 37707

K O B IE T A  in tel., separo­
w ana, 37 la t, (*  maturą
aem inarja lną ) — poszukuje 
odpow iedn iej posady za 
kaucją. P racę  każda speł­
n ię sum iennie, ewentualn ie 
m ogę się za ją ć  szczerze
dziećm i L is ty  B iuro P . 
Sokołowskiego „E n po ‘ * — 
Listopad**. 37773.

K A W A L E R , la t  27, buclial 
ter, poślubi pannę (w dów ­
kę) nkrainkę, z  prow incji 
posiadającą sklep lub go ­
tówkę ce lem  założenia 
uplanow auego interesu — 
wspólnego dobra. Fotogra ­
f ia  pożadana, zwrot ręczę. 
L is ty  pod ..Łagodny** do 
Adm . W ieko . S7737.

JM  A U  K A
S K U T E C Z N Ą  i Bolidną po 
moc w  m k icg ie  g im nazj u» 
(w szelk ie ctfzaniinyt gwa 
rau tu je : Żni-ausli! Cho-
rężczyzria  17. Zgłuszenia 
popołudniu) 37620

F O R T E P IA N  do nauki — 
sprzedam. Pałczyńska 7 — 
Pasterski, ty lk o  «d  i  — 6 

S5241

PA M u C B O D  k ry ty  ina-ki 
KSSEX  w doskonałym  eta 
nie, ok azy jn ie , ..1JYCIF 
C Y R “ , Lw  iw, jiom anow i 
cza 9. T e le fon  20-01. S7292

F U T R O  piiiu jjkow e —  na 
średniego m ężczyznę zaraz 
sprzedam. Łyczakow ska 84 
I .  P. Banek la Iow o — 

o7704.

F K A N C a IS  — professeur 
e z p o r i m e n t o  —  u o u u e  l e -  
comi do EłEncafS chez li_i 
e t a dom ieile. Potock iego  
15. 1 E t a ę e  a  g a n c h e  —  
Y is ib lo  do U —12. S7408

I)R . C Z A P L IŃ S K I I  ogn- 
slawf k iego  14. indyw idua, 
no lokcje praw n icze 37192

M A T E M A T Y K I ,  p r z y r o d y ,  
i 1’ ki, ehomji (pomoc — 
e g - ą m i n y  —  l a s n r a )  —  
n d z i e l a  I " o f e s o r ,  u l ,  Ś w .  
A n t o n i e g o  7 , I  p „  * id  3-  5 

37451

W  P IE R W S Z O R Z Ę D N E J  
S Z K O Ł Ę  T A R  CO Y  H en­
ry k i B R Y S IO W E J  przy
i. K a tow sk iego  23, rozpo- 

ezna się now y kurs tańców 
x  dniem 5. listopada b. r. 
D la  z ło te j m łodzieży  ceny 
zniżone T A R C E  prowadzi 
pro f. H ort. 37614.

A K A D E M IK  udziela lek ­
c ji x ję zyka  n iem ieck iego 
i francusk iego L is ty  pod 
„Akadem ik** do Adm in :
W icku . 744 S

LF&CJŁ na fortepianie i cjftrza
M e to d a  K a in o w jz a .  —  C / t r y  i.a jnow sz.eRO  m ysiem u. 
Prof. H. I.iplftskl, pl. Halicki 7, II piętro. 3720
OSOB-A m łoda, in tel., szu­
ka posadę k a s je rk i; zło**p 
kaucję od 500 do 800 zł. — 
L is ty  nod „A d a "  do A dm ; 
W ieku , 37763.

S O L ID N Y  buchalter — ko 
respondout (w ykszta łcen ie 
średnio), kaw aler, óbojm ic 
odpow iednio m iejsce L is ty  
pod „Norm a** do Adm in : 
W ieku . 37729

m m u & m
J U R K IE W IC Z  Jan unie­
w ażnia zgubioną ks iążecz­
kę w ojskową — wydaną
przea P . K .  U. w  Sambo­
rce. 39.3(1

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książkę w ojskową oraz 
kartę  niob. w ydaną przez 
P .  K . U Lw ów , EdwaTd
Jarosz. 37454

F R A N C U S K IE G O  w yu ­
czam  szybką, ła tw ą meto­
dą. TTdziełam konw ersacji, 
p rzy jm u ję  tłumaczenia. — 
Godzina 2 zł. L is ty  pod 
„France** do Adm . W ieku  
__________________________37185

N A U K A  moduiarstwa dla 
pań pod kierownictwem  
fachow ej W iedenk i. Salon 
m ód, Kochanow sk iego 11 A  
praw y parter. 37409

książeczkę w ojskowa, w y­
daną przoz ,P. K . U- Lw ów  
pow iat. 8ohn M au rycy. — 

37709

U RONCZGNĄ. konserw ato- 
rzystka  udziela. lekcjo  fo r  
topianu. Fortep ian  do ćw i 
czeń Głęboka 34, V I I I .  
schedy, partor Iow y. 37769.

W IE D E Ń S K A  nauczyciel­
ka udziela n iem ieck iego — 
francusk iego. Am broz. ul. 
Len artow icza  ID. 37736

W Y U C Z A M  w  3 m iesią­
cach kompletnie czesanie, 
ondolaeji 5 m anikor. Zna­
na, p ierwszorzędna fr y z je r  
ka  „M a n ia 1* G ródecka 31; 
„A l la  G arcon". 37775.

Małżeństwa
k a w a l e r , la t 25, urzę
doik , p rzysto jny, m iły , — 
in tel., p racow ity, przedsię­
b iorczy , m uzykalny, p ra ­
gn ie  poznać sym patyczną 
m łodą pannę w  colu matr. 
k tóraby  mu dopom ogła do 
os iągn ięcia  sta łej posady 
lub Posiadającą m ajątek 
ew entualn ie jak ieś przed­
siębiorstwo. N iem ki m ile 
w idziane Za dyskrocję rę­
czy  słowem honoru. Łaska- 
wo lis ty  pod „D ob ry  cha­
rakter** do Adm . W ieku .

376-iA

W D O W IE C , 44 lat, PcttfzTe
tny, fry z je r , izrae lita , pra 
gn ie się ożen ić. Łaskawe 
listy  % podaniom adresu 
pod „N ie w y m a g a ją c y "  do 
Adm. W ieku . 37715

ck iego, łacińskiego, fran ­
cuskiego i opolskiego, oraz 
m atem atyki dla. eelów  
prak tyezn rcli lub egzami­
nów. L is ty  do Ad mini sir 
W icku  pod „Pozn an czyk4* 

37784.

Kupno-Słrzedai
P R E Z E R W A T Y W Y  fran ­
cuskie, na jlepsze, na jpew ­
n iejsze ty lk o  F E D E R , '— 
Lw ów . S Y IC S T U S K A  7. 
Z a jm u jący cennik darmo.

3728

K A P Y ,  fira n k i, najnowsze 
modelo, za bezcen W A N K , 
pl. M arjaek i 5, I .  piętro.

3467

S Z A F A  dębowa TRÓJ- 
D /H A ŁO W A  okazy jn i o — 
E L T E H A , L eg ion ów  37. — 

37595
A U T O M A T  gazow y łazien ­
kow y używ any okazy jn ie  
R E N TSC I IN  FdR. Leg ion ów  
K r  37 . 37594

F U T R A  dwa damskie sel- 
skinowe, m ale j m iary  w 
dobrym  stanio sprzedam. 
G ipsowa 28, m iędzy 2 — 5 
popoł 37789

G R Z Y B Y  w ysyłam  pocztą 
%a zaliczką, ładno, wybra- 
bo g rzyb y  (na jm nej 5 kg ) 
po 20 zł. aa 1 kg.; taksa- 
iiio  pow id ło  śliw kow e x cn 
krem w beczułkach 5 kg. 
za U  zł F irm a  M. Stum- 
m or, K osów , koło K o ło ­
m y j!. 3773

DOM, ogród, 7 ubikacy3, 
fron t, 58 m.. 200 sążni — 
sprzedam P ija ró w  64. — 
__________________________ 37792

J A D A L N IA  praw ic nowa, 
do sprzedania. Hetmańska 
N r , 6, I I .  p. 37778

N A  ra ty  K A N A P K I  do 
rozkładania 50 zł., fo te lik i 
do rozkładania 45 zł. — 
O T O M A N Y  50 zł. M atera­
ce z m orsk iej tra w y  35 
z ł.; włosienno 80 zł. pole­
ca Z A K S , Łyczakow ska 132 
obok ostatn iego przystan­
ku tram w ajow ego. 35655

N A  R A T Y  na prow inc ję  
bez poręczenia ŁÓ ŻK A  
mosiężne z  drucianym i ma 
teracam i od 209 zł. D Z IE ­
C IN N E  mosiężne 125 zł. 
poleca w ytw órn ia  Z A K S  
Łyczakow ska 132 obok o- 
bok ostatn iego przystanku 
tram w ajow ego. 35654

Lót e j z k a
dziecinne

JÓZEF PROCKO
FABRYKA MEBLI ŻEL. 
lw ć w , Ttu C ja rsK a  10

Tel. 15—88.
BS01

O B R Z Y N K I P A P IE R O W E  
•jPBZFjD AM . s z j a r p o -
W A  11. 87691.

.AT ,i. SIU Jo krsyl,
i bTobfjwców na U i'.
uzii SluBHrnla, K u'hpuc - 
Łkiego 99.____  ,74

ZURNALE”
KKOJ£

H A N E K I N Y
poleca najtaniej 

„ Ż IT R N  \ L  \ Lw<5w 
pl. Bernardyński 2.

D O  sprzed.ania {,
k lu bovy  sŁYrri ■:!). »y —  
(dw a fo ie lo  i so fa ) o i * i  
szafa dębowa sr,cro)ta — 
i  szu fladkam i i lu lk a m i, 
nadajnea s1., d la drogne- 
r.:ysty, p e r iiim er ji lub 
biura. Oitladad nm, ./.y 16 
popołudniu, I i e n n o j ,, —
Rynok 12 A , w  podwórzu.

37.il.

F-UTRO męskie nsywane, 
(piżmi i) ipiujdam . Ulica 
’'ieb rski 41, I. pięti i — 
ganek n prawę. S7563
V  P IĘ TR  )W a  amieiucę. 
k o m f o r t ,  p i  4 t y s i ę c y  ' o  
l a r ó w  s p r z e d a m  K n r k o w a  
N r. 24, parter >d 3—5. —  

37575

ZA ZŁOTU, SREBRr, BRYLANTY
DĄBROWSKI - ROZWARZEWSKI. Bwów (Hotel Georgeal Akademie.ia 2.

p la l  ę 
n a jw ię cej

PONUZOCUY. [kawiczki, 
krawatki. przybory kra- 

. ‘.kie sprzedaje po to­
nach konknren. y jn y i’] En 
t e *  Łyczakowska 1. 3651

K U P IF  realność z wot 
nera m i«„k a n ie m . Zgłoszę 

i iiia: zió- Dr. J. -Łrzt
tnieńft i, Lwów. Sienkiewi 
rza 5. S7021

D O  B P R Z E D ń N IA  łóżko 
d n o a n e  z materacami —  . 
Osi lińskich 14. I. piętro. I 

3758 I

DO : wrzedania dom pano- 
rowy o 5 nbik u, ich ?, aa 
dera. ŁWów, W nika Panień  
ska 41. Wiadomość go­
dzinach popal. 37610

DO  o P R Z E D A N IA  beczki 
z  e j ’opi* o pojcmnoaci 2a0 
do 300 kg. Zgłoszenia — 
..}Iaz.-t‘ i. ‘ tva. Panieńska 
Nr ^  ""fb2fi

M O D N Ą  jasnn syp ia iiiię  
wicd< ńską z tr  >idzieliiS| 
sza fo, p iękno jada ln ię  pa 
lisand iow ą, o y low a  syp ia ł 
nię kaw alersko * w icie in 
nych rsoc/.y sprzouam oka 
zy jn ie . W iadom ość: Ityoek  
42, M ark iew icz, sklep k( - 
rr.srny. 37253

u B S Z A I dworski w  Barta- 
towie p. Mszana ł . L ł . w - ,  
ma na sprzed: 3 około 4 
wagony k.pnsty. 3933

■tZEZNICY! M ŁY N K I DO 
M IF.SA A i. i łK A N D E R  
W K RK , NOŻE, ST VJ.K1 
F łF N C K E IA A  — po lec. 
RE N ' .-'CHNEE. L eg ion ów  
N r  87. 35768

Y A L Ii zatrzaski do drzwi; 
K A S E T K I  W E L T H F .U  )W  
S K IE  K Ł Ó D K I A m E R Y - 
K A ; « . IW E  poi-wa R E N T- 
SO H N ER , lo g io n ó w  37. — 
  36922
O D K U P IĘ  większy trans­
port lrostjmnów reiłnto- 
w j :h zr foló rkę. Tosty 
pod ,R*' do Adm Wiekn.

3i:<*.

DAUERBRAND
poleca 378Ł

ANTONI HALSKI
Lwów, Sobieekiego 3.

1) A U T O M O B IL  osobowy 
m arki „L a n c ia 4*, praw ie 
nowy. św ietn ie u trzym any, j 
kom pletny, ok azy jn ie  d o J 
sprzedania 2) Autobus, na ■ 
28 osób, w dobrym  stanic, 
bardzo tan io ok azy jn ie  do 
sprzedania, owcntualnie — 
spółka, 3) Autom obil c ię ­
żarow y, 3 tonow y, szybko­
b ieżny, kardanow y, w  do­
brym  stanie, okazy jn ie  ta ­
nio do sprzedania. 4) B ok­
sy, z kom fortem  urządzone 
do w ynajęcia . W iadom ość 
u port je ra  „P a ła o  Sporto­
w y  Lw ów , ul Z ielona 59 

57475

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A ,
nowe, pr/ograne, sprzedaje 
w ypożycza najtaniej Ku- 
bessa, Rynek 8. 34946

L IM U Z Y N A  5-eio osobowa 
DODGFj za cenę 1.200 do­
la rów  sprzeda ok azy jn ie  — 
„CYCLECATU* Lwów, ul. 
Rom anow icza 9. Te le fon  
10101. 37293

F O R T E P IA N  czarny oka­
zy jn ie  do sprzedania. Ul. 
W ilh e lm a  Starka l i ,  bo­
czna O gradn ick iej, w ejśc ie 
ul. Św. M arcina. Ma czub 
ski 37417

O P A S K I przepuklinow e pa 
tentowane poloea „C h iru r 
g ia “ , Lw ów , Jagiellońska 
15._________  3C91_

DO S P R Z E D A N IA  szafka, 
stół. łóżko dębowe, łóżecz­
ko bambusowe. U lica  P i ł ­
sudskiego 21, U . p iętro, — 
drzw i N r . 9, fron t. 37633.

P Ł A S Z C Z  z im ow y tan io 
sprzedam. Kochanow sk iego 
N r. 45, drzw i 7. 37683.
ŁÓ ŻKO  sludcnckie blasza­
ne, z m ateracem , płaszcz 
zimow^y. ubranie przeneszo 
no z  chłopca 15-lotniego 
sprzedam Zielona 44, I .  p. 
_________________________376S6.

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
n ia: K u rtk a  męska, podbi­
ta kanguram i, łm rlka  dla 
panienki, ko łn ierz , man- 
szety fu trzane, kużusrek i 
płaszczyk dla chłopczyka, 
wózek dziecinny „Brenna- 
bor“ , czarny kaiserrock — 
w szyslko w dobrym  etanie 
Sob ieek iego 14, I  p ię tro —- 
m iędzy 2— 1. 37697.

P O Ł O W A  realności z  w o l­
nej ręk i do sprzedania —  
obok dworca. W iadom ość; 
K iosk  obok Urzędu Celne­
go , D ojazdow a. 37694.

FO R TF.PTAN  praw ie nowy 
sprzedam za  320 do larów ; 
U l. G łęboka 14, T schody, 
drzw i i ,  w yłączn ie do 3-ej 
popołudniu. S7693

S P R Z E D A M  okazy jn ie  fu ­
tro  eel skin owo nowo. U lica  
Chodkiow ieza 6, IV  p ię tro  
drzw i 11, od 4—5. 37689.

Szatkownlce
„MARTULUS

tyi oisbie t a a t o 
spŁiedaje po 20 *?. 

II H&.idel . f a z  i, i . t b  
Trybunalska 1. 37720

A  UKT KO -  D A T M LE R  -  
4-ro osobowy, po goneral- 

« nyin rem oncie na nowych 
< gumach, tanio sprzedam 
i W iadom ość u w łaściciela , 
i Murarska 19. 37561

I L E K K A  karetka w iedeń­
ska i p ó łk ry ly  powozilc 
okazy jn ie  do nabycia we 

5 Lw ow ie , Pełczyńska 9
3767(1

S 7 E S LA G  antyczny B ied er 
m ayor sprzeda Lehlauc — 
D w ern ick iego  7. stolarn ią.

37529
MEBT.ft w szelk iego rodza­
ju na d ługoterm inow e 
spłaty sprzedaje ! w ypo­
życza firm a  Jakób Czysz, 
ul. R «tow sk iego  7, fnaprze 
c iw  kn tedryL Rok za łoże­
nia 1694. 3572

JNP" P I A N I N A  N O W E
j o d  2.700 z f. Lowodne raty. P ięcioletnia gw arancja 
fabryczna. N O W £fK I, P i ł s u d s k ie g o  17. 37025
DOM % ogrodem  do sprze 
dania, 4 ubikacjo , 2 w obie 
lub do w yn a jęc ia  z  o g ro ­
dem, W iadom ość: K lepa-
rów  ul. Kościelna 661, od 
godz 1 do 4. 37770.

SAM O CH Ó D  u żyw any — 
m ark i n iem ieck iej, okrt- 
sy jn ie  sprzedam — U lica  
Szewczenki 1 1 , BerPńFki.

3773')

PO Ń C ZO CH Y gnm owo — 
jedw abne p rzec iw  żylakom  
spucUliźnhi i zgrubien iu , 
poleca C H IR U R G  JA  Lw ów  
JngioHoriakn 15. 3866

DOM tlo sprzedania. Dw a 
pokoje, kuchnia, sień, 100 
.sążni ©grodu obok stacji 
Zim ne woda za 4.05W zł, —  
Józe f W crsehńer, Zimna 
W oda. Osiczyna. 3̂ 504

H f  m I' trwa ê» — 28 zLv
a  g d z ie in d z ie j  te sa m e  40  z ł . ,  po> 

■■■■ i- i.u r.i Jeca w ła s n e g o  wyrobu WOJ*
CIECH ZAJĄC, Ossolińskich 14, tel. 40-32. 3755

W Ó ZE K  resorow y dwu sie 
dzen iow y lul) w ęg iersk i — 
w dobrym  stanie — kupi 
ok azy jn ie  Zarząd dóbr 
Koszlak i p. Now o sio ło —- 
koło Podw ołocaysk. 37282

N A J N O W S Z E  M A S Z Y N Y  
M ŁYR SK TU , M otory ropne 
benzynowe, eloktry^zno, — 
D iesle, A g re ga ty . M aszy­
ny do obróbki drzewa i 
metalu, Samochody. A r t y ­
ku ły  techniczne, p iln ik i — 
pasy, Gaśnico ogniow e, — 
okazyjną urządzenia róż- 
nyeh xakładów przem ysło­
w ych, eony konkurencyjne 
dostarcza N ieustająca W y ­
stawa M aszyn, Lwów% ul 
Leona Sap iehy 8. 37105

A U TO B U S  Gdański na ppd 
woziu , m ark i „Ford *4, tu ­
dzież samochód tu rystycz­
ny „F o rd a 4* obydwu p ra ­
w ie  nowe, okazy jn ie do 
sprzedania E S U A P K  — 
Lw ów , Akadem icka 15 — 

3973
S U K N IE  ciep łe 10 zł . — 
Szla frok i sprzedaje M rga - 
syn, Butorcgo 6. 3715

NO W O  O TW O R ZO N Y  — 
skład tow arów  optycznych, 
elektrotechn icznych sprze­
da je  po nejn iższych ce ­
nach Schwarz, Sob iesk iego 
N r  2. Gum eh J W P . ł o w i ­
ck iego . 3965

F U T R O  m ęskie, p raw d zi­
wo selskuiowe, ok azy jn ie  
do sprzedaniu. Rom anow i­
cza 14, I I .  p. 37743.

IL L j b u d z i k  u l
BUDZIK „Y O R K " z3 -le tn ią  gw araiic. Z ł. 12*80 

G U TER M A A J, S y k s t u s k a  1 4 . 3792
Za tow ar n ieodpow iadający zw racam y gotówkę. 
Zam ów ienia z prow incję uskuteczni a eię odwr.

K U P IH  kam ienicę, na jchę­
tn iej w śródmieściu z w kła 
dem 16—17 tys ięcy  doi.. — 
bez pośrednictwa. L is ty  do 
Adm. W ieku  N ow ego pod 
H . Z 3716*

j K A M IE Ń  ciosow y na co-
i kó ł i łam any sprzedam. — 
\ W iadom ość: Krasińsk iego

N r. 31, o 6 te j w ieczorem . 
_________________________ 37741.

T A R  OK L A  220 sążni, 14 m. 
frontu , dw ie m inuty od 
przy sta uku tram w a jow ego 
Z ielona — Szewczenki do 
sprzedania- L is tv  do Adm . 
W ieku  pod „229“ . 37673.

K U P O ; parcelę 2(W do 300 
sążni we Lw ow ie , nada­
jącą  się do celów  przem y 
słow ych  w prost od w łaści­
c ie l a L is ty  do Adm in i etc. 
W ioku  pod „P rz em y s ł"  — 

37744

K U P IE  parcelę, p 
dać cenę, w ielkość 
sce pod „Parce le*4 
W ic k *
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W  w  w  w  ™ a s r  w y k w in t n ą  b ie l iz n ę  poleca n aj- W ™ ■ utfów. Kilińskiego 1
la p r z e c lw  o k ie n  k a w . w le d b ń .

CENTiALA POŃCZOCH, ^FAIL R Y N  F  K  1Q^ najtaniej - -  no
la  1 I I C I J  l 9 ^wchńd przez sień

L O K A L E
*‘ 0TC6J i  kuchni!, u  rocz­
nym  wytwrom do 
c i«. ifrogfŁ Wnlecka, «>»- 
iWtteiw Koszar, i'rorok. —

i m i

rOKOJ ( kuchnia do wy­
najęcia Droga Wnlecka — 
naprzeci ’-v Koszar, .iows
-jfilia  u T(J,'Osiewicz;,. —

t - im

. W S / .tK u j£  z pufc.ja — 
" k(.,.;ui(i o v. t- i.i u alnio —
£  (jr.iclaic-a obojętna, licu ’ 
c «yn «! za 2 ata z fcfiry 
t : .l ,V0S * i , S I  ’i '< ), 1. O 1.

_____________ 27661

00 wynajejcia tnl 1. Iist<s 
nada pokuj spokojnemu — 
saUdncmu panu W e jśc ie  
r, przedpekeju . 17681

1 z 1‘OKOJOWIŁ l.iiesaka- 
uie. aicjfaiiekoi uijieblowane 
i; używaniem kuchni, 
swufcajo i>ezd*ietua ma'zeń- 
łi-wo. fiiał-y d « Adm i. i* '- . 
W ieku pod „Bernard'*. —

17724

P f^ O K O J lĘ  mais taonie 
iiineniowaiir ■ pokalk przy 
..pmoiimj łsobie. K lnij do 
Adm. -W i»| « Kowego Kod

jubileusz schrunjska.
mmmm 
ś*'t sts

„J a d z ia ". 9772S

.POKOJ i. .imeblow»nefl«-
tnwzr.s tja  d w ie  etudentki, 
ftttśebętniej M kulicy K l i ­
n ik  t e * t »  pod ,D » M "  do 
Adm  'K iokn, 87711.
POKOTf {rw .lo w y  unióbita- 
waoj w rnaimo żołjdaomu 
pann lub studentow i. «J1 
Łyczakow ska 81 I .  piętro, 
•fanek, na lew o 37706.

Znane wszystkim turystom schronisko na Rotwand w Niem­
czech awięci 20-lecie swego istmeuia. Schionioko zbudow&no wr, 
188? jako drewnianą chatę, później zmieniono ie na murowany 
budynek. Jubileusz odbył się bardzo uroczyście, przy współu­
dziale dwóch 70-letnieh turystów, którzy przy tej okazji wspięli 
się jeszcze raz tia szczyt Rotwandu,

8 0 Ł ID N Y  ursędnik ż.onatz 
t . d- .atny. Fou!.ukuje od 
1 IiśWpada pokoju s ku 
ohnią -wontualnie dwa, tu 

ni miesięoznrm — 
wprost od gospodarza, —  
okolica Tj.eloua, Kochano, 
kieao, Piokai jk lej; • L lsn  

pod L. B.. lo Adminiuti 
Wieku.' . . . *7681.

SO L ID N Y  uraędnik prywa  
tny pos*ukuje pokoju i 
kuchni pray ul. Marcina 
lub przyległych. Najchęt­
niej pertraktuję % gospo­
darzom. Łaskawe zgłosze­
nia pod „BudolP* do Adm* 
Wieku. 893*
P O S Z U K IW A N Y  pokój na 
biuro w  śródmieściu, polą- 
dany umeblowany 1 tele­
fon Oforty tylko listownie 
Kanor, Listopada 3G 37583 *

POKÓJ ©leffancko uraądso 
ny, natychmiast do vyim - 
jęoia. Batorego 7, JI. p , 
na prawo, 33913

PO K O JU  umeblowanego, 
poszukuje młode małżeń­
stwo bezdaiotne, niedaleko 
śródmieśoia. Lłsty* do Adm. 
Wieku pod .,Młode mał- 
Żcńatwo“ S7598

POKÓJ umeblowany a o- 
sobnem wejściem aaraa do 
wynajęcia. Ossolińskich 8*, 
wysoki parter, drzswi — 

■ • 8772*.

POSTUKUJ}? pekoju ume­
blowanego % osobnem w ej­
ściem u intol. katolickiej 
lodzany, najchętniej śród­
mieście lub pobliże Listy 
pod „Urzędnik prywatny*1 
do Adm. W icku. 3772,7.

W  O K O L IC Y  Teehnikl — 
ulicy Te rosy, poszukuję 
4—S pokoi b komfortem — 
za czynszem k gdry za 2 
lata. Listy pod „Fortuna*4 
do Adup Wieku. -87571
DO W Y N A J Ę C IA  — duża 
stancja. Prym a Mar ja  —

- Zniesienie Nowe 33t3„ kolo 
piekarni Sochackiego. —*

8747* *

POSZUKUJĄ pakoju  — na 
Y/arstat szewski z.araz,. — 
(Czynsz, obojętny. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Wanda**. *c :J<7726. POKÓJ do . wynajęcia. Na  

Błonie 22 B» I. piętro. 
Bułkowska. 5770L'POKÓJ umeblowany tylko 

dla panów kawalerów - -  
J itatychuiiast do wynajęcia 
1 Cona 56 yA. Ul. Ifeninga 8 

stacja tram. ul. Hausnera.
3772

M ILSZK ANU*) dla nieza­
leżnej osoby do lak 25; —  
przy stursM.m panu — za 
małą usługę, dam bezpła­
tnie, może być zajętą pozit 
domem. Listy da Admiiu  
W ieku  pod „U sługa*r. —ę

s im :

PO SZUK UJĘ eleganckiego 
bowwsgiędnie niekrępujH- 
cogo pokoju »  Jasienką w 
centrum, ewentualnie % o- 
sobrtem wejściem dla przy 
jezdnego na 3 popołudnia 
tygodniowo. Listy do Adm  
Wieku pod „Bogaty*1. — 

3769.5

PO SZU K U JĘ  sU u eję  jasną  
raalą w śródmieściu wpreiik 
ml g^podarza. Dam e ijrn w  
roczny. Listy pod M. W . 
do Adm. W ieku. 37WS

Baczność
dostawcy ftzewa
kt:tlimy eA, 300 szt zdrowych drągów j.6ii,7 mtr. długich o średnicy 
czubka 20—25 cm., średmcj w po wie ołupit 27—32 cm. sosnowych 
prostych, niesekftfych, białe okorowanych i daszkowan/ch, linowe­
go cięcia rk. 1926-21 nadująeyeh się ua słup, telegraficzne. Oferty 
v, podaniem ee,.y za 1 m3 franco wagon stacja ,ał-»dowania prosimy 
kierować do „PAK* Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, pod „546“. —

3960

00 ł-ó . I łh U POWSZECHk.Ł
Z M A W Y IE  S K U T Ł C Z -  a  Ser

jŚBL M*AGq
f ś ^ W f e y S T. GÓRSK- ECO
’l3'V4,łt&rł!F-N i aW ^ A IU Iawa

4 N I T R M »
krem idealnie udtlikamia, inałujertjię. Niezbęd­
ny środek toa’ etowy w każdyn do- ai. Konie­
czny po goleniu. — K R Ę ! t l  L a N 1)1J N O W 1 , 
znakomicie udelikatuia ręce. z,ądać .,-szędzie. 
Laboratorium S T .  G Ó R S K I ,  W  I R S Z A W A . —

słynnych wyrobów włóczkowych

Enka*-Wiedeń
fedynie „MAGAZYN TRYKOTAŻY”
Lwów, pi. Marjac.ii 5 (w bramis). U°!”«” -7oiu,6.%:

kam i a uid ż a k ie ty  p o  n a jn iżs zyc h  cenach.

MASZYNY
do szycia na dogodnych 

warunkach poleca

„POLTYP”
L w f w ,  37721

JAGIELLOŃSKA 20
37719

.MARKA łWtAT&WEi SŁAWYM 

Dla zdrowia d z ie c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JSfeK.-
i M IM O  HYGlkNICZNE 

I dla nitmowki ilwi

i  | Oslrrega się przed
rł • najkdovftic'.vualtTysiące podziękowań

O lttSF - tąSaó wsiędzla tylko PUDRU HAYA
Da MhycU wc wtzyłtWcłt iptckach l drojjueryadL 

- Olówuy Ma*t *y*yflc*vy: ■ —
S. H A Y ,  a  *  L w ó w .

37S«

Ń a lż iy lb t®  poestorrą i p I ł c o h o  r y  cza h e m  . W y d a w c a : „ W ie k  N o w y "  S p oik a  W y d a w n ic z a .
Di-nktem  S p ó łk i d ra k- ..Prasa", L w ó w , u l S o kola  L 4.


